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Ministrowie uawlą na urlopach, „proeul ne- 
gouis", szczęśliwa, że nie ma parlamentu, że 
ni* widzą posłów, me potrzebują słuchać mów. 
an. odpowiadać ua nieprzyjemna inierpelacye, 
ani troszczyć się o żadne głosowanie. Jest to 
prawdzie ie rajskie życie dla ministrów, ale nie­
stety nie będzie ono długo trwałe. Upływa dzień 
za dniem, zbliża się jesień, ta Drzydka jesień, 
która wielkie za sobą przynosi kłopoty parla­
mentarne.. A przed niemi domaga się jeszcze 
inna kwestya załatwmnia: r e f o r m a  w y b o r ­
c z a  d l a  S e j m ó w .

Mimo feryj parlamentarnych sprawa ta jest 
przedmiotem bardzo żywych razstrząsań w pra­
sie i na zgromadzeniach publicznych. Szczegól­
nie w Czechach, gdzie w kwestyi zwołania Sej­
mu czeskiego, stojącej z reformą wyborczą w 
ścisłym związku, rozwinęła się agitacja, bardzo 
dla rządu kłopotliwa. N i e m c y  c z e s c y  o- 
świadczyl* się stanowczo p r z e c i w  zwołaniu 
Sejmu czeskiego we wrześniu, motywując swoje 
stanowisko tern, ze legislatura Sejmu kończy 
się w grudniu b. r. i że wobec rozmaitych wa- 
żurch kwestyj, stojących na porządku dziennym, 
należałoby już wcześniej „zaapelować do wy­
borców W rzeczywistości zaś chodzi Niemcom 
głównie o udaremnienie, względnie przewlecze­
nie retormy wyborczej, której są zasadniczymi 
przeciwnikami, bo każda reforma musi wyrów­
nywać choć w części niesprawiedliwości starej 
ordynacji, a temsamcm dla nich wypaść nieko­
rzystnie.

Leez z tych właśnie przyczyn domagają się 
Czesi zwołania -Se, mu i przyspieszenia retormy 
wyborcze,! W tym punkcie wszystkie stronni­
ctwa czeskie są zgodne i postępują solidarnie. 
Bóżnice, o ile są, odnoszą się tylko do rozmia­
rów retormy W z a s a d z i e  są wprawdzie Cze­
si wszystkich odcieni za p o w s z e c l i n e m  p r a ­
w e m g ł o s o w a n i a ,  ale niektórzy z ntelg 
zwłaszcza M ł o d o c z e s i ,  związani z obecnym 
gabinetom, gotowi są zgodzić się i na inną re­
formę, taką, aa jaką zgadza się rząd, t. j. lia 
doczepienie do już istniejących n o  w* ej Kur y  i 
p o w s z e c h n e j .  Rząd będzie więc zmuszony
wprzód ■ -pogodzić te dwa zaeadaic/io przeciwne 
stanowiska Czechow i Niemców, co jest rzećżĄ 
tern trudniejszą, że ze względu na zebranie 
się parlamentu w p o ł o w i e  p a ź d z i e r n i k a ,  
Sejmowi przypadłoby istotnie bardzo mało cza­
su na obrady i uchwalenie nowej ordynacyi 
w y b o rc z e j kecz reforma ta przyjść musi.

Mylą się ci, którzy myślą, że uda im się roz- 
maitemi^sztuczkami, mimo, że sztuczki_ to już 
raz zawiodły przy reformie wyborczej do Rady 
państwa, udaremnić reformę sejmowa i jeżeli 
w tym kierunku jakiś punkt może jeszcze być 
spornym, to tylko rozmiary i szczegóły reformy, 
nie zaś retorraa sama. Roztropniej byłoby, spo­
ry te zakończyć. Przypuśćmy bowiem, że teraz 
uchwalone zostanie tylko r o z s z e r z e n i e  pra­
wa głosowmnia. a me powszechne prawro wy 
borcze do Sejmów, to rezultatem takiej reformy —  
a zdaje się, że tylko taka przyjdzie —  byłoby 
dalsze niezadowolenie tych warstw, dla których 
jest ona przeznaczoną przeniesienie walki 
w stan permanencyi. W nowym Sejmie, wybra­
nym na podstawie nowej reformy, natychmiast 
odezwałyby się głosy, żądające z n o w u  refor­
my wyborczej aż do uzyskania powszedniego 
prawa głosowania. Spokojna praca w sejmach 
byłaby przez to znacznie utrudnioną, jeśli nie 
uuiemożliwioną.

Najgorsza jednak, źe, jak się zdaje dotych­
czas nikt jeszcze — nie wyjmując rządu — nie 
ma jasnego programu, jakiem właściwie ma być 
to rozszerzenie sejmowego prawa wyborczego, 
jeśli już powszechne prawo głosowania a limine

się odizuca, bez uzasadnione1 przyczyny. Ci zas 
wszyscy, którzy ogłaszają konieczność zatrzy­
mania systemu „reprezentacji interesów* w Sej- 
n..e jako dogmat, jako warunek wszelkiej re­
formy, nio zadali sobie wiele pracy z umotywo- 
waniem swego stanowiska. Bo twierdzenie, że 
sejmy są ciałami przeważnie administracyjnenn 
i dlatego zachować muszą system kuryalny, nie 
wytrzymuje krytyki. Sejmy mają nietylko n- 
chwalać ustawry szkolne, łowieckie, drogowe itd., 
ale także kontrolować ich wykonanie, nietylko 
mają prawo uchwalić podatki i wydatki krajo- 
wre, ale także obowiązek czuwać nad gospodar­
ką budżetową, członuowic Wydziału krajowego 
są w Sejmie tern, czem ministrowie w parla­
mencie, skład członków Wydziału odpowiada, 
a w każdym lazie odpowiadać powinien poli­
tycznemu składowi Sejmu i t. d.

Sejm różni się wistocie od parlamentu tylko 
tem, że zakres jego działania jest znaczuie 
mniejszy i ogranicza się tylko na jeden kraj. 
Dlaczego więc parlament może się składać z po­
słów wybranych na podstawie taftego, równego* 
bezpośredniego i powszechnego prawa glosowa­
nia, a Sejmy nie? -Jeslto tem mniej zrozumiałe, 
że przecie ciągle czyni się starania o rozsze­
rzen i kompetencyi Sejmów, o nadanie im więk­
szego znaczenia p o l i t y c z n e g o ,  a z tej sa  
mej strony, z której żądania te podnoszą, jak 
wierzymy z całą szczerością, najostrzejszą ro­
bią opozycję zaprowadzeniu znienawidzonego 
„czteroprzymiotnikowego prawa głosowania do 
t>ejmówi;, któreby odrazu zmifcniło charakter 
Sejmową jako reprezentacyi Kastowej na p o l i ­
t y c z n ą  r e p r e z e n t a c y ę  I n d o w a  Ale 
zdaje się, .że oto wlaśnio idzie. Jeśli powszechne 
prawo glosowania do parlamentu osłabiło po­
tęgę kasty npizywilejowanej, fo lakież prawo 
wyborcze do Sejmów zupełnieby ją zgniotło; 
demokratyzacya społeczeństwa dopiero z demo- 
kratyzacyą Sejmów szybsze robiłaby postępy, 
to się reprezentantom tych kast nie podoba. 
Najlepiej widzimy to w Czechach. Oprócz Niem­
ców', którzy. z przyczyn narodowych usiłują 
wszelką reformę udaremnić, największy opór 
stawia f e u d a l n a  s z l a c h t a  c z e s k a ,  kłóra 
swrój mteres klasowy, kwestyę swej potęgi i 
wpływu wyżej stawia od interesu narodu cze­
skiego. Organ szlachty fedtułnej „..Poiitifi “ z 
burzeniem. wrprawdzie odparł to twierdzenie i 
zarzut braku patryotyzmu, podniesiony przez 
„Narodoi Listy* i inne pisma czeskie, ale fa­
talny przypadek chciał, że równocześnie poja­
wił się w głównym organie Niemców praskich 
„Bohemia* artykuł przewódcy niemieckich po­
słów w Sejmie czeskim, dra R e i n i g e r a ,  
który sprzeciwia się nietylko powszechnemu 
prawu głosowania do Sejmu, ale wngóle tauże 
każdej muej s e j m o w e j  r e f o r m i e  w y b o r ­
c z e j  w O z e c li a c h, ponieważ pociągnęłoby to 
za sobą pomnożenie mandatów c z e s k i c h  i 
u p a d e k  s z l a c h t y  f e u d a l n e j ,  „ k t ó r a  
c z ę s t o  w s t r z y m y w a ł a  p o ż ą d l i w o ś ć  
C z e c h ó w " .  W powodzi projektów podała w 
ostatnich dniach także „PolitiJr" projekt refor­
my Sejmu czeskiego, rak skomplikowany, jak 
galicyjski system proporcyonalny, byle tylko 
uratować mandaty arystokracyi czeskiej. We­
dle tego projektu Czechy podzielonoby na 60 
ok ręgw  wyborczych, z tego 07 czeskich, a 22 
niemieckich. 1 zaś miąszany. Każay okręg wy­
borczy wybierałby 4 posłów z 4 ciał wybor­
czych. Pierwsze ciała wyborcze stanowiłaby 
wielka własność fłdeikomisowa (12 mandatów), 
wielka własność alodialna (36 mandatów), wiel­
cy przemysłowcy i kupcy (po 6 mandatów), za­
tem razem z pierwszego ciała wyborczego 60 
mandatów'. Drugie ciało wyborcze (z 60 man­
datami) stanowiliby ci, którzy płacą więcej niż 
100 koron podatków bezpośrednich. Trzecie 
ciało wyborcze, ci, którzy płacą mniej niż 10 
koron, lub też żadnego podatku. W ten sposób

przypadłoby Czech...m 150 mandatów, Niemcom 
zaś 90.

Pojawiły się atoli także inne piojekla, ma­
jące lesamą tendeeyę i to nietylko w Czechach, 
ale także w innych krajach, z tą tylko różni­
cą, że tam, gdzie niema arystokracyi, chodzi o 
utrzymanie władzy tych. którzy dziś są n ste­
ru jak np. w Wieaniu. Parfya ehrześcijausko- 
społecznar zawsze mia}a w swoim programie po­
wszechne prawo głosowania, a w Sejmie dolno- 
austryackim obeenj prezydent Izby posłów i 
członek Sejmu p. W e i s k i r c h n e r  uzasadnił 
w przekonywujący sposób potrzebę zaprowa­
dzenia powszechnych wyborów do Seunu. Te­
raz zac zapał partyi znaczę: j ostygł. Dobrze 
im z oDecnym systemem, czują się bezpieczni — 
poeóż się narażać na „eksperymenta"? —  Ale 
sprawa reformy wyborczej do Sejmów, a w dai 
szym ciągu do representacyj gminnych nie zej­
dzie teraz z porząokn dziennego. Z wszystkich 
krajów donoczą o sunie wyDucnowym rucnu w 
ty-u kierunku, reforma więc przyjść musi. Oho 
dzi tylko o to, czy przyjdzie odraza w całości, 
czy też — w ratach, i Sz.

1 prasy rosyjskie}.
(„itossija* przeć.w Macierzy szkolnej. — Nagonka istin- 

no-rusmch na „pażdziernikowców**).

Dni Macierzy szkolnej w królestwie bodaj 
czy nie są pohczuiie; z całym rozmachem prze­
ciw mej wystąpiła we wstępnym artykule „Ros- 
sija“. organ Słołypina Przedewszystkiem zbywa 
ona milczeniem zarzuty prasy warszawskiej, ty­
czące się bezczelnego pizez nią fałszowania cy­
tat, a oardzo lek ko przechodzi nad zarzutem 
fałszowania przemówień Dmowskiego i Nowo­
dworskiego. „Zdawałoby się z tych sprostowań 
— pisze „Rossija" —  że polscy narc-lowty i 
polskie Koło są nie wrogami, a przyjaciółmi ro­
syjskiej państwowości. Wobec tego przejdźmy 
do faktów Oto istnieje Szkolna polska Macierz, 
majaca na celu oświatę ludowa.-, mu ona swój 
statut i  powmna dziaiać pod kontrolą zwierz­
chności naukowej. W co zaś zmieniła się jej 
działalność?* W tem miejscu „Rossija1 wyli­
cza szereg zbrodni i przestępstw Macierzy. Oto 
5_ik'.aila ona , setki Ucii . iŁłgt1 się o to oie py 
tając, i obdarza je nauczycielami, którzy w swo­
im czasie byli przez władzę wydaleni, lub któ­
rzy me mają potrzebnych studyów. Język ro- 
syisk i w szkołach Macierzy jest wykładany nie­
dostatecznie, a nieraz całkiem usunięty. Na uza­
sadnienie tego twierdzenia przytacza „Rossija" 
liczne niby dowody, ale po jej słynnem fałszer­
stwie cytat, łatwo przypuścić, źe są on6 rów­
nież. prawdziwe. Następnie twierdzi „Rossija", 
że w większości s*kói Macierzy wiszą na ścia­
nach herby Polski, Litwy i Rusi, portrety kró­
lów i obrazy, przedstawiające, jak żołnierze ro­
syjscy‘zabijają polskich patryotów; co Więcej; 
stoły są pokryte suknem patryotycznego mali­
nowego (amarantowego) koloru (!). Jeżeli który 
z nauczycieli nie chce wypełniać szowinistycz­
nego programu, to zaraz otrzymuje pisemne o- 
strzeżenie. Jedno z iakieh ostrzeżeń przytacza 
„Rossija" in extenso, nie podając jednak, kto 
je komu i gdzie przesiał „Macierz — pisze w 
końcu „Rossija" — zamieniła, się w szereg ko­
mitetów agitacyjnych, których celem poloniza- 
cya kraju, wygnanie z jego granic wszystkie­
go, co rosyjskie, i rozbudzanie v śród ludu du­
cha zupemej niepodległości od Rosyi. Macierz 
w obecnym stanie jest to państwo w państwie 
i to państwo nietoleruncyjne. „Wobec tego czem- 
że są — pyta Rossija" —  owe zarzuty prasy pol­
skiej, skierowane przeciw naszym artykułom? 
Kto tu fałszuje fakty i kto rzuca nasiona roz­
dwojenia: czy ci, co wykazują rusofilstwo i dą­
żności antipaństwowe części polskiej i iteligen- 
cyi. czy ta inteligencja, która przy pomocy pro­

testów dziennikarskich stara się ukryć swe pra­
wdziwe zamysł)._ Nakoniec leszcze jedno pyta­
nie: J e ż e l i  r z ą d  u j r z y  s i ę  z m u s z o n y m  
wystąpić przeciw temu wszystkiemu, o czem pi­
szemy w naszym artykule, czj polsKa prasa 
przyzna konieczność użycia cych środków, czy 
też odwrotnie i tym razem będzie twierdziła, 
że rząd postępuje prowokacyjnie?" Vi tem za 
pytaniu „Rossiji" leży wyraźna zapowiedź, że 
p. Stolypin postanowił przedsięwziąć środki 
przeciw Macierzy. Warto też zwrócić uwagę na 
ten zbieg okoliczności, iż artykuł „Rossiji" po­
jawił się na trzeci dzień po zjeździe w Swino- 
miinde.

Reakcya rośnie, jak na urożdzach. Jeszcze 
przed parn tygodniami stronnictwu „paździeini 
kuwców" byłe uważane jako rządowe. Ogólna 
była opinia, iż rząd dążj do tego, aby paździer­
nikowej byli zwycięzcami przy wyborach do 
trzeciej Dum] i stanowili ową partyę, na któ­
rej rząd oprzeć się zamierza. Wodza „pażdzier- 
uikuwrców“ Guezkowa widziano jaż w mundurze 
ministeryalnym. —  1 nic dziwnego; „październi­
kowej" bowiem byli i są najskrajniejszą pra­
wicą wśród konstytucjonalistów rosyjskich. —  
Tymczasem i nad tymi lojalnymi zawisła bu­
rza. Jak na dany znak nietylko „Moskowskije 
Wiedoumsti", ale i „Nowoje Wrernia", „Pieter- 
burgskie Wiedomosti" i „Grazdanin" wyruszyli 
do ataku przeciw „paźaziernikowcom". ,,Mcs- 
kowskije Wiedomosti" widzą w nich małych 
szulerów, pragnących coś uszczknąć dla siebie 
przy wielkiej grzfe politycznej. Mienszikow w 
„Nowoje 'łi remia" pisze, iż idą lata, a an; Gucz- 
kow, ani jego stronnictwo nio usprawitdliv :ają 
pokładanych w nich nadziei. „Są to także ka­
deci, lecŁ gorszego gatunku; jest to to samo 
wino, tylko cieńsze". Dla kniazia Meszczerskie- 
go „paździermkowcy" są po prostu mum jami. „Pie- 
terhurgskie Wiedomosti" uważają wpraw dzie pa- 
żdziernikowców za rodzonych Iraci ludzi praw- 
tLwm  rosyjskich, ale mają im do zarzucenia 
„wolnomyślność i mgliste marzenia". „Rnsskoje 
Znam.!a" oświadcza, że ma więcej pogardy dla 
paździeraikowców, niż nawet do „kadetów". —  
Te napaści prasy całej prawicy na niedawnych 
benjaminków Stołypina wskazują wyraźnie, iż 
rząd wkroczywszy na Jrogę reakcji, pragnie 
narwać wszelkie związki z; wszystkiem, co no­
si na sobie choćby pozory dążności do ustroju 
konstytucyjnego. „Russkije Wiedomosti" tę ob­
ławę ua październikowców uwmżają 70. niesły­
chanie znamienną. ,;W głosach tych — pisze 
„Ruś" —  jest coś złowieszczego dla październi­
kowców. Pozbawieni sympatyi w społeczeństwie, 
pozbawieni wszelkiego poparcia w prasie, jaki- 
kolwiekbądź wpływ mającej, są oni, zdaje się. 
w przededniu utracenia osratuiego swego pun­
ktu oparcia —  w sferach oficjalnych".

Stały sad rozjemczy w Hadze.
Po trzechgodzinnych rozprawach pierwsza 

komisja konierencyi pokojowej uchwaliła ame­
rykański wniosek o utworzenie s t a ł e g o  s ą ­
du r o z j e m c z e g o  w Hadze przekazać ao 
zbadania subkomiietowi Za tą uchwałą głoso­
wało 27 delegatów, zaś 12 wstrzymało się ud 
głosowania, a mianowicie przedstawiciele raa- 
,ych państw europejskich, tudzież Hiszpanii i 
Austryi. Na podstawie informacj i, otrzi manej 
od delegata austryacko-węgierskiego, donosi ko­
respondent „Pester Lloyda", że wstrzymując się 
od głosowania, przedstawiciele pewnych państw, 
a pomiędzy nimi Austryi, nie chcieli zaznaczyć 
swego odpornego stanowiska wobec samej za­
sady sądu rozjemczego, lecz pragną wstrzymać 
się ze swoim sądem aż do slormułowanla wnio­
sku przez subkomifet.

Sąd rozjemczy w Hadze — pisze dalej w'ymie 
niony korespondent —  utwmizonj na podstawie

konwency, z r. 1399, okazał się ciałem nieco 
oi lężałem. M gruncie rzec ?y czynności ;,ego za­
sadzają się na „pisaninie" i są bardzo ograui- 
czone, zas na liście sędziów znajdują się oso­
by, które przez państwa, objęte konwencją, zo­
stały wymienione iako nadające się do sądn- 
WTiciwa rozjemczego i skłonne do brania w' niem 
udziału. Z tej listy miały dopiero wybierać try­
bunał sądowy państwa, które na tej drodze za 
mierzały załatwić sporną sprawę. Ta organizŁ- 
cya okazała się jaKe ociężała wobe^ szybkiego 
rozwoju ządownicłwa rozjemczego. Jeden z ame­
rykańskich delegatów oświadczył nawet, że obe­
cny sąd rozjemczy w Hadze jest „nieprzystę­
pny", dodając: „me można go znaleźć wtedy, 
kiedy się go potrzebuje"

Instytucja tego sądu jest także zbyt koszto­
wną, skutkiem czego zdarzały się często wy 
padki te  państwa swoje sporne sprawy nie 
przedkładały sądowi rozjemczemu w Hadze, lecz 
wybierały sobie „ad hoc" sądy rozjemcze. I tak. 
z pięciu spraw spornych, które we WTześnin 
1906 r wyłoniły się pomiędzy Szwecją a Nor­
wegią, sąd rozjemczy w Hadze załatwił tylko 
jednę, a przed kilku miesiącami Dania i Portu­
galia. równie w swej sprawie spornej pominęły 
trybunał w Hadze. Dalej z tych powodów' li­
czne sprawy nie są wcale poruszane i ciągłe 
czekają na zaiatwienie, przez co przyczyniają 
się do mącenia międzynarodowych stosunków 
Byłoby inaczej, gdyby można przed trybunałem 
w Hadz,e szybko i tanio załatwiać spory. A wre­
szcie za: zucaro trybunałowi, że członkowie je­
go nie są właściwie sędziami, lecz dyplomatami 
i że zawierają kompromisy, a nie wydają vry- 
roków, skutkiem -zego tamowany jest rozwój 
prawa międzynarodowego 

Te ujemne strony ma usunąć wniosek amery­
kański, żądający, ażeby został utworzony s t a ­
ł y  trybunał rozjemczy, do kióregohy należało 
co najwyżej 17 sędziów. W tem kolegium sę­
dziów powinny mieć przedstawicieli równie wiel­
kie. jak małe państwa, daiej najważniejsze te 
rytorya językowe, a wreszcie rozmaite wielkie 
systemy prawa. Z tego Kolegium o 17 członkach 
mają być d'a każdorazowych spraw tworzone 
trybunały sądowe, licząca co najmniej 9 sędziów 
Sędziowie ci nie mają pobierać płacy od pań­
stw a, do którego przynależą, lecz od spólnoty 
państw, są do pewnego stopnia r.ieusnwmlni i 
nie mogą sądzić sprawy swojego państwa. Mogą 
brać udział w komisjach rozpoznawczych i oso­
bnych trybunałach rozjemczych, a przebywać 
muszą stale w Hadze. Kolegium ma posiadać 
kompetencję i przynależność we wszystkich 
sprawach, które mu zostaną przedłożone.

Nie ulega wątpliwości, że tego rodzaju - try­
bunał może funkcjonować szybciej i taniej, niż 
sąd rozjemczy, zwołany wyłącznie dla pewnej 
sprawy Jest rzeczą możliwą, że państwa będą 
stale zatrudniać ten nowy trybunał, co wj.łynie 
dodatnio na międzynarodowe stosunki. Praktyka 
prawna dlatego wpływała dotąd tal mało na 
polityczne życie państw, że nie zdołała się na­
leżycie rozwńnąć. Ale z drugiej strony rzebi 
zaznaczyć, że nie ma wcale powstać jakiś try­
bunał światowy, któryby rozstrzygał wszystkie 
sprawy sporne • 1 •

btały trybunał rozjemczy. -Który w myśl wn*o- 
sku amerykańskiego ma powstać, będzie, jeżeli 
wolno użyć tego wyrazu technicznego, rodzajem 
sądu dia „spraw drobiazgowych". Jeżeli temu 
trybunałowi będą w przyszłości przedkładane 
ważniejsze sprawy, to będzie to skutkiem wiel­
ce pożądanym tej okoliczności, że liczne spra­
wy, Które obecnie uważane są za bardzo dra­
żliwe, stracą w miarę wyrabiania się prawa 
między narodowego swój ostry charakter. Dele­
gaci, którzy są wybitnymi znawcami prawa 
międzynarodowego, rokują pomysłowi amerykań­
skiemu powadzenie.

Wreszcie zaznaczyć wypada, że nowy trybu-

S f r j  a  u  Ż e r o m s k i

r z e c l s n .

7j (Ciąj dalszy.)

— Ha! Wówczas...
—  Widzi pan. —  po raz drugi kłaść w re­

tortę te wszystkie czynniki, z których się wy- 
produowkuje czynnik woli

—  Wówczas pożyc/ę panu jeszcze jeden bia­
ły tysiąc.

—  ( zy pani dziś wygrała ?
—  Ja... dziś? A tak.

Skąd paui do mnie przyszła ?
— Któż to wie r

^ eżałnby przypuścić, że pani to właśnie 
jest posłem z ] raju A gm , z ziemi intelektu 
tworzącego, z okręgów ducha czystości...

—  Chodźmy, panie literacie!
—  AJe pani będzie przy mnie, gdy zacznę 

grać?
— Będę.
—  Nie odejdzie Agm na krok. na krok!
— Na kroki
— Idźmy.
—  Muszę jeszcze oczyścić swe suknie i po­

prawić włosy. Niech pan mi od tego kelnera 
przyniesie, z łaski swej, miotełkę, bo ja go się 
grano lękam.

Jaźniach znikł w zagłębieniu sali. Po chwili 
wróci1 w tow arzysiwie pomarszczonej wiedźmy, 
Ohydnej powierzchowności, która pomogła Ewie 
oczyścić się i uczesać. Po chwili trzv tvsia.ee

franków znalazły się w ręku Jaśniacha. Płacąc 
za wino swoje i Ewy zmiend jeden tysiąc na 
złoto. Wyszli. Właśnie przebiegała winda i za­
garnęła ich na górę. Była godzina dziesiąta, 
gdy wchodzili na salę gry. Teraz tłuia był naj­
większy. Dookoła każdego stołu tłoczyły się 
nieruchome gromady. Ewa ujrzała znowu odpad 
ki ludzkie, bandę jednostek. W blasku lamp 
wszyscy wydawali się dziwnie znędzniałymi od 
troski. Patrzyła teraz obojętnie na tych gentel- 
menów i damy, których wszystkie uczucia, na­
miętności i popędy zostały sparaliżowane przez 
jeden nałóg. Rudolf Jaśniach przez czss dosyć 
długi stał w odręty, ientu przy „trente-3t-ąua- 
cante". Ew a, mby cień fizyczny jego fiigury. 
tkwiła bezraduie, albo słaniała się w miarę jego 
poruszeń. Zaczął wreszcie stawńać dwuaziesto- 
frankówki na rozmaite strony. Parę razy wy­
grał, lecz i przegrvwrał. Był spukojny, zaduma­
ny Ewa tymczasem myślała, że zarowno on, 
jak inni, mają zmysły znieczulone, nerwy dziko 
di gające, a głowy wypchane jedyną wiedzą, 
skierowmną ku temu jedynie pytaniu — z któ­
rej strony należy stawiać pieniądze — z pra­
wej, czy z lew ej strony białej kresy na suknie. 
Od niechcenia patrzyła na rysy dziwnej twarzy 
Jaoniacha i usiłowała zrozumieć, co ona tu 
właśoUwii robi obok i w towarzystwie tego czło­
wieka. Przez jeden moment tkwiło w jej pier­
siach przeświadczenie, że jej dola życiowa, jej 
los — to obcowanie z niezranynr mężczyznami, 
z gatunkiem cudzym jej i wrogim. Inne ko­
biety znają jednego, dwa,  a ona zna ich już 
tylu!

— Ja jestem piękna...— westchnęła.
I oto pierwszy raz w duszy jej ukazała się

radość, wyniKająca z racyi obcowania ze Szezer- 
bicem Owarfami, tym Jaśniachem. Była pewną, 
że ten nowy kompanion przegra wszystko i, 
wbrew woli, wbrew samei sobie, pozwalała prze­
mykać się m yśli, co też się wówczas z nim 
stanie. —  A jeśli to jest jaki łotr...— pomyślała 
niespostrzeżenie.

Nachyliła s ię , żeby lepiej widzieć. Jaśniach 
postawił dwa białe papiery po tysiąc franków 
każdy ua dwa miejsca stołu —  i po chwili 
trzymał w ręku dwa nowe \Vówczas wszystkie 
cztery postawił w jedno miejsce — i cztery no­
we frunęły ku niemu ze strony croupier'a. Czy­
ni1 to wszystko ociężale, automatycznie, jak 
człowiek wtrącony przez chorobę w ciężką ma- 
lignę. Wziął wygrane pieniądze i tylko przesu­
nął je palcem na drugą stronę białej kresy 
Ew*a schyliła się jeszcze niżej i ciekawie pa­
trzyła przez ramiona. Serce poczęło kołatać w 
jej piersiach. Croupier rozłożył karty i przysu 
nął Jaśmachowi ośm tysięcy franków On wziął 
z tej górki papierów cztery, włożył zgniecione 
nerwow'0  w boczną kieszeń surduta, Dwanaście 
tysięcy zostawił na miejscu. Croupier rozłożył 
karły i wnet przysunął graczowi niby książe­
czkę, złożoną z aw nnastu arkuszów.

— Może dosyć? — szepnęła Ewa,
Odwrócił ki niej oczy zamglone, smutne i sen­

ne. Ujrzała, że grube krople potu okryły jego 
czoło, łysinę i zagłębienia koło nosa

— Jeszcze tylko chwilę... —  westchnął.
Książeczkę z dwunastoma tysiącami schował

do kieszeni, a dwanaście tysięcy „enjeu" poroz­
stawiał to tu, to tam ruchami zdecydowanymi, 
aczkolwiek nad wszelki wyraz obojętnie Wy­
glądał, jak człowiek, który ną pewno wie, co

czy n i, gdyż tak musi K ilk a  jego papierów ka­
sjer zagarnął, ale na inne rzucił mu w dwój­
nasób. Wystarczyło tego na stawkę z dwunastu 
tysięcy. Nowa wygrana. Jaśniach wygraną scho­
wał w kieszeń, a tę samą stawkę przesunął ną 

noir". Cały stół począł interesować się jego 
grą. Szczęście znowu dopisało.

Croupier z jadowitym uśmiechem rzucił mu 
nowrą paczkę. Jaśniach schowTał ją dc kieszeni 
i raz jeszcze zaryzykował tę samą sumę. Ewa 
patrzyła znieruchomiałemi oczyma, z zapartym 
oddechem na szalone szczęście gracza Serce 
prawie nie biło. Zgnieciona pustka stworzyła 
się w piersiach. Dokoła stołu szeptano, gdy no 
wa wygrana znikła w kieszeni Jaśniacha.

— Dosyć! — kazała Ewa.
— Jeszcze ten... jeden... Jeśli...
Tym razem grabki kasyera z dość widoczną 

skwapiwością zagarnęły przegrane dwanaście 
tysięcy.

— Dosyć... — zdecydował Jaśniach.
Wyszedł z Humu, ścigany szyderskim spoj­

rzeniem croupiera i szeptem, sykiem, zabójczym 
śmiechem nienawiści całego tłumu.

—  P ię ć d z ie s ią t  iwa, p ię ć d z ie s ią t  trzy ... —  mó­
wił do Ewry, id ą c  pow oli, o c ię ż a le  ku w y jśc iu ,
Cóż to znaczy w stosunku do tego, coby trze
ba. i

— Lepiej może było mieć to, co przed go­
dziną?

— Nie, lepiej jest mieć to, co teraz Ale to 
mało.

— Zarobić w ciągu kwadransa pięćdziesiąt 
kilka tysięcy franków — to mało!

— Pan Rockefeller, pan baron Roiszyld w cią­
ga każdej godziny*

—  Ach, co to ranie obchodzi! Chodźmy już 
stąd!

— Chodźmy, chodźmy...
Ewa ani się spostrzegła, kiedy się znalazła 

w przedziale wagonu, zdążającego do Nicei. 
Jaśniach siedział naprzeciw niej. Był spokojny 
Milczał uparcie. Głowa jego chwiała się i drga 
ła, zaieżme od skoków pociągu. W pewnej 
chwili nachylił się i zapytał: .

— Proszę pani — do kogo właściwie należą 
owe wygrane pieniądze?

— De pana Odda mi pan trzy tysiące — 
z potrąceniem za wino i bilet w windzie.

— No nie Takim znowu łotrem nie jestem.
— Ja nie potrzebuję tych pieniędzy.
— A  gdzie pani właściwie nueszka?
— io te l „Suisse".
— I długo tu pani myśli zabawić
— Nie wiem. To nie zależy ode mnie
— Bo widzi pani...
—  C M  tam  now ego :
— Widzi pani — byłen. już raz na Korsy­

ce. — Gdyby się tak pani zgodziła...
— Pojechać tam razem z panem?
— Razem ze mną. Jabym tam paui opowie­

dział.
— I tu można bardzo wieie opowiedzieć — 

Nikt nie przeszkadza
— Nie, tu podle. Stamtąd — do kraju.
— Cóż pana tak ciągnie do kram.
—  Widzi pani.
— To nieci pau zresztą sobie wraca,
—  Teraz jeszcze nie mogę. Jeszcze śmierć 

mam w kosteczkach. Szp k w kościach zmarzł. — 
Muszę odtajać. (C. ćL n.)
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nał rozjemczy me usunie z widowni sądu roz­
jemczego, utworzonego na podstawie konwencyi 
% r. 1899. Przedstawiciel Francyi, Leon Bbur- 
geois, wyraźnie wskazał na to, że nie chodzi o 
zniesienie sądu rozjemczego z r. 1899, ale o 
uzupełnienie go przez utworzenie s t a ł e g o  ko 
legium sądowegu. To samo zaznaczył delegat 
Stanów Zjednoczonych, Ohoate.

. «  II M l ® ? .
W jednej z ostatnich naszych kronik ,.z za 

oceanu4' wspomnieliśmy o powziętej tam myśli, 
aby w dniu odsłonięcia pomnika K o ś c i u s z K i  
w W a s z y n g t o n i e ,  zwołać do tego miasta 
k o n g r e s  p o l s k i .  Przypuszczaliśmy wówczas, 
źe inicyatorzy tego piojektu mają na ceiu je­
dynie zwoianie kongresu a m e r y k a ń s k o -  
p o l s k i e g o ;  dziś tymczasem z zamieszczonego 
w chicagowskiej „Zgodzie" orędzia cenzora 
ŁZwiązku Narodowego Polskiego" dowiadujemy 
się, że według intencyi proponentów miałby to 
być zjazd o g ó l n o - p o l s k i .

Cenzor „Związku Narodowego Polskiego" w 
swem orędziu, zwołuj ącem sejm tegoroczny tak 
projekt ten określa i uzasadnia:

„Podaję projekt, aby Sejm Walny X \  li-ty 
Związku Nai Polskiego upoważnił przyszłego 
cenzora do zwołania kongresu narodowego pol­
skiego do Waszyngtonu z okazyi odsłonięcia 
pomników Kościuszki i Pułaskiego celem podję­
cia obrony interesów poiskich w Amery ce, dla 
podniesienia imienia polskiego, poniewieranego 
tu nieraz tak naniebnie przez rozmaitych pisa­
rzy, dla uregulowania stosunków w tej naszei 
czwartej dzielnicy i t. d.

„Jestem przekonany, że taki kongres narodo­
wy polski w Waszyngtonie, na który z pewno­
ścią przybędą nasi a m e r y k a ń s c y  m ę ż o  wi e  
b t a n n. p r a w o d a w c y ,  l i t e r a c i  i t. d., bę­
dzie miał znaczenie pierwrszorzedne.

„Myśl skorzystania z tak wielkiej i jedynej 
w swoim rodzaju uroczystości, jaką będzie od­
słonięcie w jednym dniu awócb pomników bo­
haterów polskich w stolicy jednego z najwięk­
szych i naj potężniej szych mocarstw na kuli 
remskiej, snuła się od pewnego czasu po ■wszy­
stkich niemal mysiących głowach polskich. —  
Wszyscyśmy czub że nie wolno nam będzie dać 
takiej chwili przeminąć bez zaznaczenia jej ja­
kimś czynem politycznym, któryby się w yrył 
ciestartemi głoskami w życiu naszego wycnodź 
twa i odbił się glośneiu echem w starej Ojczy­
mie Wszyscyśmj rozumieli, że nie dość będzie 
zjechać się tłumnie do Waszyngtonu, wysiuchać 
z odkrytemi głowami oficyalnych i z konieczno­
ści ogólnikowych pizemówień kilku mówców 
programowych u stóp Kościuszki i Pułaskiego, 
zakończyć ten wielki dzień bankietem i rozje­
chać się do domów, zostawiając śpiżowyck bo­
haterów, aby samotni stali na straży interesów 
polskiego narodu. Straż to byłaby dobra: każdy 
bowiem rzut oka miejscowego czy przejezdnego 
amerykanina na oblicza dwóch wielkich Pola­
ków przypominaliy wielkiemu narodowi, że i na­
sza Polska stała u jego kolebki. Lecz skoro 
można zrobić jeszcze więcej, byłoby grzechem 
narouowym Lie skorzystać ze sposobności. Po­
wszechne to poczucie obowiązku skorzystania 
2 takiej jedynej w swoim rodzaju chwili skry­
stalizował naczelnik Związku w dwóch wyra­
zach : K o n g r e s  N a r o d o w y ,  — -----------

„Narody cieszące się niepodległością polity­
czną nie potrzebują kongresów ogólno-narodo- 
wycb To też nikt nigdy me słyszał o kongre­
sie narodowym angielskim, francuskim albo ro­
syjskim. Mają te narody swoje stałe aparaty 
i organy, pilnujące ich interesów ogólnych i 
pracujące dU tych interesów. Mają one swoje

stałe kongresy narodowe w postaci swych par­
lamentów, senatów, izb państwowych i tym po­
dobnych narządów, które, źie czy dobrze, runk- 
cyonują stale jako rzecznicy i obrońcy intere­
sów całości.

„Z Pojską rzecz się ma inaczej. Od chwili 
swego upadku politycznego, Polska jako pań­
stwo nie przestała wprawdzie istnieć de jure, 
t. j. wobec teoryi prawa międzynarodowego i 
de facto w sercach i mózgach swych dzieci, to 
jest narodu polskiego, lecz utraciła te właśnie 
narządy, których funkeye świadczyły na ze­
wnątrz o tym fakcie bezsprzecznym, że Polska 
żyje i żyć będzie. Nie raz myśleli najlepsi lu­
dzie w Polsce nad tem, jak zaradzić temu bra­
kowi kierownictwa, jak stworzyć jakiś ster na­
rodowy, któryby posiadał dość mocy i powagi, 
aby życiu narodowemu Polski całej nadawać 
kierunek najlepszy, najpożądańszy, uznany za 
taki przez jak największą liczbę ludzi cieszą­
cych się w narodzie posłuchem, wiarą, zaufa­
niem i powagą. I ilekroć sie zastanawiano nad 
tą kwestyą, rozwiązanie nasuwało się zawsze 
edno i to samo, a tem rozwiązaniem był za­

wsze — Kongres narodowy. Lecz pomimo głę­
bokiego przeświadczenia o potrzebie kongresów 
narodowych dla całej Polski, jakoś ani lazu 
nie przyszło u nas do rzeczywistego kongresu 
n a r o d o w e g o " .

Cenzor Związku Narodowego Polskiego wska­
zuje dalej na to, że rozbijamy nasze siły na 
kongresach religijnych i partyjnych, a na na­
rodowy nie umiemy się zdobyć, poczem pisze:

„Raz tylko, w roku 1848, urządzili Polacy 
coś w rodzaju kongresu narodowego, lecz i na 
ten raz zamaskowali swoja sprawę za pomocą 
nazwy wziętej z szerszego zakresu. Mamy tu 
na myśli słynny Zjazd Słowiański w Pradze, 
któiy był właściwie Zjazdem Polskim, bo inne 
narouy słowiańskie słaby w nim tylko wzięły 
udział. Pomimo jednak takiego rozszerzenia pro­
gramu zjazd ów, jako traktujący o sprawach 
ogólno-narodowych, zrobił wiele dobiego dla 
Polski i zostawił w życiu naszego narodu ślad 
trwały i promienny. —  Trwałe to powodzenie 
Zjazdu Słowiańskiego w Pradze, powodzenie, 
którego tajemnica tkwi w udziale kilkunastu 
rzeczywiście wjbitnych Polaków, jest dowo­
dem, t,ak ziazdy, czyli kongresy narodowe mo­
głyby być pożyteczne i zbawienne dl? całego 
narodu."

Orędzie cenzora kończy się następująceini 
uwagami:

„Któraż ze czterech dzielnic Polski ma w ięk 
sze prawo, ma większy obowiązek zapoczątko­
wać tak wielkie dzieło, jak nie ta czwarta, to 
wycliodźtwo polskie, a w jego imieniu ten Zwią­
zek Narodowy Polski, który tylu już Polaków 
zjednoczył pod sztandarem Ojczyzny?

„Która z dzielnic jest tak wiernem odbiciem 
całości, jak nasza, gdzie w równej proporcyi 
sa repiezentowane i wschód i zachód i północ 
i południe, gdzie są ludzie i od Poznania i od 
Krakuwa, i od Wilna i od Warszawy?

„Niechże więc pierwszym z całego szeregu 
Kongresów Narodowych Polskich, kongresów 
ogólnych, nie wtłoczonych w żadne ciasne ram­
ki tej lub owej specyalności, kongiesów, które 
z czasem będą musiały stać się rządem moral­
nym odradzającej się Polski, uiech pierwszym 
z tego szeregu wielkich czynów narodowych 
będzie Kongres Narodowy, zwołany przez Zwią­
zek Narodowy Polski na dzień odsłonięcia po­
mników Kościuszki i Pułaskiego w Wa»zyng- 
tome."

Myśl poruszona w powyższem orędziu jest 
bardzo sympatyczna, lecz wymaga chłodnej roz­
wagi Na razie też ograniczamy się jedynie do 
zaznajomienia czytelników naszych z tjm pro­
jektem Do sprawy tej powrócimy jeszcze.

meGzyndrofiotity zfazd nntlalKo 
R o t o r

N u p a ro w c u  Ju n o n a , 5 sierpn ia .
O sta tn ie  obrady  kong /esn  przeciw  alkoholowi od­

były się w  soouię w  sa li szaoiy  rea ln e j nad  tak
zw anym  „System em  g o u en b o rsk im " , k tó ry  daw niej 
nchoaził za  rzecz w ielce pożyteczną, obecnie je ­
dnakże ma cora2 w ięcej przeciw ników . System  got- 
ten b u rsk i poległ na zm onopolizow ania sprzedaży 
bądź w szystk ich  napojów  w yskokow ych, ja k  w  N or­
w egii, Dądź ty lno  wódki, Jak  w  Szw ecyi, przez
osobną o rg a n iz a c ję  ze w zgiędow  n a  aobro pub li­
czne. Członkowie tak ie j o rg a n iz a c ji w yw łaszczają  
w szystn ich  dotycb izasow ych w łaścicieli szynków  i 
p row adzą je  sam i, jed n an  bez w iększycn m ateryal- 
n /c h  korzyści, gdyż pob ie ra ją  jedyn ie  od w łożone­
go k ap ita in  5 °/# , re sz ta  zaś idzie n a  rzecz p ań ­
s tw a  lub  gm iny. N aato  w lokalach  te j o rg an izac ji 
obow iązują powne ograniczenia, ja k  zakaz sp rzeda­
w ania n a  k red y t, podaw ania napojów  nałogow ym , 
n ie le tn im  i t. d. W  teo ry i system  te n  w yg ląda  do­
skonale, w  p rak tyce  jeu n ak  p rzed staw ia  tyie złych 
s tro n  i  niedogodności, a  m ianowicie, że zaw sze je s t  
ktoś, k to  jako  in teresow any  p ragn ie  ja k  n a jw ię ­
kszej k o n tu m cy i, iż  obecnie ab stynenci pań stw  
skandynaw skich  rozpoczynają z r.im gw ałtow ną w al- 
Kę. P ow iada ją  oni, że czy to  gm ina, czy pańsiw o 
pobiera dochody, to  zaw sze dochody, te  są  w  n ie ­
m oralny sposób zdobyte kosztem  zdrow ia i  m ien ia  
obyw ateli. Po  dłuższej dyskusy i kongres uchw alił 
pozostaw ić rozstrzygn ięc ie  te i sprawy in te resow a­
nym w n ie j S kandjnaw czykom . -

Posiedzenie poobiednie poświęcono mowom poże­
gnalnym  —  W szyscy mówcy podnosili gościnność 
Szw ecyi. A nglicy ponaw iają  zaprośm y do Londynu, 
a  biskup Schecle odczy tu je  depeszę od „E len te ry i" . 
Po lform acyach p. D olińsk iej i p. N iesiołow ski ago 
w sp raw ie  ruchu abstynecKiego w  Polsce, zgrom a­
dzeni odpow iedzieli hncznem i oklaskam i n a  ową 
depeszę.

P ro g ram  w yczerpały  dw ie w ycieczki. Jedne  u- 
iządzono do m iejsca kąpielow ego S altsjdbsden , po­
łożonego n a  jednej z setek  w ysp otaczających 
Sztokholm . Uczestników  ledwo zdołały  pom ieścić 
trz y  p rzyb rane  sz tandaram i parow ce D rogi cudo­
w na przez kanał, w śród zielonych w ysp. B rzeg i 
pokry te  szeregiem  m ieszkań le tn ich . W  tych  u ro ­
czych okolicach p rzecię tn ie  zam ożny m ieszkaniec 
Sztokholm u um ieszcza sw oją rodzinę n a  czas w a- 
kacyj. W szędzie w ita ją  nas okrzyki radosne i po­
wiew! jące  chustk i. D rogę przepędzam y n a  tańcach 
i zabaw ach narodow ych. Śpiew y w szystk ich  w yw a­
b ia ją  n a  pokład — Z pow rotem  w ille, ośw ietlone 
lam pionam i, tudzież  ognie sztuczne i rak i e ty  roz­
d z ie ra ją  ciem ności. Jeszcze p rzy jem niejsze w spo­
m nienie pozostaw iła  nam w ycieczka do W axholm n, 
m iasteczka n a  jednej z  tych  sam ych w ysp, u rz ą ­
dzona w niedzielę  przez m łodzież szw edzką. W  cu ­
dow nej okolicy n a  łące, położonej w śród lasu , a  
p rzyp ie ra jące j bokiem do m oiza, przez cały dzień  
mamy zabaw y, g ry , tańce  i kąp iele  m arskie.

Po  zabaw ie n as tąp iły  pożegnania. Po  przem o­
w ach śpiew ano hym ny narodow e, pom iędzy niem : 
i „Boże, coś P o lskę", im ieniem  naszem  odpowie­
dział p. N iesiołow ski.

Odwaga i straciu
O dnośnie do felietonu zam ieszczonego w „N owej 

R eform ie" w  n. 3*19 pod ty tu łem  „O dw aga i  s trach  
n a  polu b itw y" p rag n ę" , jako  uczestn ik  k ilku  b i­
tew  w r. 1 8 6 3 — 4 , dorzucić sw oje w rażen ia  i spo­
strzeżen ia .

J e s t  coś, czego Sobie w ów czas n ie  mogłem w y­
tłum aczyć, bo przed każdą b itw ą, k iedy rozum em  
rozw ażałem , w jak iem  za  chw ilę będę n iebezpieczeń­
stw ie  i gdy refleksye te  doprow adzały do pew nika,

że m uszę zg inąć  aa  pew no w yw ołując pew nego ro­
dzaju  trw ogę i k iedy w duszy żegnałem  rodziców  
kochanych i rodzeństw o, a  z  sum ieniem  czyniłem  
obrachunek, polecając -duszę Bogn, jak iś  g łes w e­
w nętrzny , a le  cichy, ale ta k  subtelny , jak  powiew 
lis tk a  n a  drzew ie u sp ak a ja ł mnie, w lew ając n a ­
dzieję, że p rzecież nic m i n ie  będzie, że w yjdę cało. 
To m nie w zm acniało, nab ierałem  ja k ie jś  o tuchy i 
z am iast trw ogi, staw ałem  się odw ażniejszym . D ziś, 
po ty lu  la tach  zdaje  mi się, że uczucie to  nazw ę 
tra fn ie  przeczuciem , bo w ręcz przeciw nego uczucia 
do rna ł mój kolega m ajo r Tcbóraew ski. B yło to  przed 
b itw ą radziew iłłow ską. Po  całonocnym  m arszu, w śród 
ulew nego deszczu, p iorunow  i g rz n  ot,ów, ran ek  12 
lipca  18 6 3  z a ja śn ia ł piękną pogodą, a le  żołnież byl 
p rzem oknięty  i n iesłychanie  zmęczony, a  b roń za ­
m okła. B yia  może godzina czw arta rano, gdy n a  
kró tk im  postoju ju ż  pod sam ym  Radziew iłow em , 
zbliżył się do m nie m ajo r Tchórzuw ski, m ów iąc: 
„Byłem  w  k ilku  b itw ach , służą" jeszcze w arm ii 
zag ran icznej, ale n igdy  n ie  m iałem  ta k  ziego p rze­
czucia jak  dziś, proszę Cię, gdy zginę, zaw iadom  
m oją rodzinę. Mam p rzy  sobie trochę  p ieniędzy, te  
u ż jjesz  n a  pogrzeb" . N atu ra ln i! uspozajałem  go, 
że ta k  samo mogę ja  zginąć, a le  u aw ei słuchać n ie  
chciał.

M ieliśm y ia ta m e  dow oaztw o, pułkowniK H orodyń- 
sk i lubo w yższy oficer z roku 1 8 3 1 , zap row aaził 
n as do m ia s ta , Którego w pierw  nie zrekognoskow ał, 
to  te i  gdy  doszliśiaj do rynku , posypał sie od r a ­
tusza  ro tow y ogień, a  na to  hasło  ze w szystk ich  
domów, z okien, z  dachów  w a lił g rad  kuh  W a r a  
nio słuchając  Komendy, rozsypała  sie w  przyDoczne 
u lice, zdobyw ając p o jeay n tze  domy bagnetem  lub 
paląc , a co Który dom udało Im się zdobyć, to  an i 
jed n a  dnsza n ie  w yszła żyw a. Mnós wo ran n y ch  i 
o b i ty c h  ta rza ło  się w e w łasnej k rw i. J«den  t  p ie rw ­
szych pad ł H orudyński gdyż siedząc n a  koniu, w ię­
cej zw racał n a  sieb ie  uw agi. O ja k ie  dw a lub  trz y  
I rok i od H oroayńskiego tak że  n a  koniu, „iałem  ja  
i w  tu j sam ej chw ili zostałem  czterem a 1 u lam i 
lekko ra n n y  i U kżo runąłem  n a  ziem ię, gdyż za- 
Dito podemng Konia. P rzeczucie  Tchórzew skiego, 
Bpełniło się, gdyż zg inął śm iercią  w alecznych. —  
Spraw dziło  się także  mo;i«, bo Ocalałem, lnbo byłem  
w  tych  sarayen w arunkach , co T chórzew skl i Ho- 
rodyńskf

A le n ie  ten  jeden  ra z  miałem dobru przeczuciu. 
W  r. 1864 pułKownik Sawa dosta ł rozKaz od R zą­
du N arodow ego, aby pojechał n a  inspekcyę oddzia­
łów, jak fe  wówcziiS operow ały w L ubelskiem , a 
m ianow icie: " r a k a ,  R uckiego C zerw ińskiego i in ­
nych. Pn łkow m k Saw a w zią ł sobie z oficerów  ma- 
io ia  S tró j nowi kiego i  m nie, a  jako  eskortę  dostał 
uw udziestn k ilku  żandarm ów  polowych, czyli ja k  
ich w ów czas nazyw ano, w ieszających, P rzechodzi­
liśm y w  okolicach Jan o w a  drogą b itą , gdy  aw an­
g a rd a  la ła  znaó, że tą  sam ą drogą naprzeciw ko 
n as idzie  więKszj oddział kaw a le ry i n ieprzy iaciel- 
sk iej. N a tychm iast zakom enderow ano n a  praw o, do 
najb liższego  lasu . T e ren  by ł npękk i, bo oraniu  a  
zaw iana  śniegiem , a cale polf w yglądało  siokato , 
mimo to  nasz  odazia łek  posunął się raźno. T ylko  
ja  zacząłem  zostaw ać w ty le  N ie pom agają o stro ­
gi, niu pom aga dobyły  pałasz, k tó rym  konia  p łazu ­
ję. O glądnąłem  się i w idzę, że n iep rzy jac ie l m ane­
w rując, s ta ra  się odciął nas oń lasu . Z naszej s tro ­
ny  je s t znow u usiłow anie, aby do tego n ie  dopu­
ścić, bo zostalinyśm y albo w ybici, albo w zięci do 
niew oli, to  też  pędzą nasi co koń w yskoczy, odda­
la jąc  się odemnie coraz bardziej. A  mój k asz tan  
uchodził za  najlepszego konia  w oddziale, bo rosły  
i sm ukły, a femjiemTncnt m ia ł n iezw ykły . W tem  
widzę, że moi tow arzysze dobiegają ju ż  lasu , w i­
dzę, jaK p rzea  sam ym  lasem  p rzesad za ją  jak iś  rów, 
a le słyszę tak że  za  sobą tentent. koni i g łosy: „nie 
n jdiosz su k in sy n " . W reszcie  nadbiegam  nad ten  
sam  row , ule znacznie te ra z  szerszy, bo b rzeg i by­
ły  jn ż  dobrze s tra tow ane  kopytam i. U żyw am  w ska­
zanego forteln , ściągam  lejce podnosząc k o n ia  i

uderzając  ostrogam i. P rzesadzam  rów , alu  ty lko  
p rzedn iem i nogam i zaczepił koń o Drzeg, ty ln e  zaś 
nogi znaiazły się w  row ie. Zdaje się, że ze s t r a ­
chu w łosy s .a n ę ł j m i na  głow ie. W  te j chw ili moi 
tow arzysze zeskoczyli z  koni, poodpinali ka rab in k i 
paląc óo n iep rzy jac ie la , a  ku le  gw izdnęły  ponad 
moją głow ą. W tem  cała m asa b ło ta  w ali się n a  
moje piecy. No, te ra z  n ie  m a d la  m nie ra tu n k u , 
n ic m nie w ybaw ić n ie  zdoła, jestem  przecież po­
m iędzy młotem a  kow adłem : z ty łu  n iep rzy jac ie l, 
a z przodu swoi palą, jak b y  m nie w cale n ie  w i­
dzieli. W ięc  szybkie ciche w estchnien ie , bo na mo­
dlitw ę n ie  m a czaDa, a  zw łaszcza, że z p rze rażen ia  
byłem  jn z  n a  pól um arłym , ale rów nocześnie to 
samo przeczucie w zm acnia moje nerw y  i w p aja  ja ­
kąś, w iarę , że m i nic nie będzie, w ięc nab ieram  
odw agi. W tem  n ag le  koń mój. dobyw szy w szy st­
kich sił, zrob ił ta k  szalony skoK, że omal z siodła 
n ie w yleciałem , i  za  chw ilę ju ż  zn a la zb m  się w 
lesle pomiędzy swoimi. T o k tó i^ ś  kozak, chcąc 
m nie lancą  pchnąć w  piecy cnybił, a  zato  ugodził 
konia  w  udc ta k  siln ie , że  ien  zerw ał s L  i uniósł 
m nie do swoich.

A le co było powodem n iedom agania  mojego ko­
n ia?  Oto podczas m arszu  n a  b itym  gościńca m ały 
kam yczek dostał sie pom iędzy podkowę i ta k  konia 
ugn ia ta ł, że zw ierzę stąpać  n ie  mogło Po  w ydoby­
ciu kam yczka i  po zabandażow aniu  deść  g łębokiej 
rany, k a sz tan  by ł znow u bardzo użytecznym .

R easum ując te m oje spostrzeżen ia , przychodzę do 
wniosku, że ci- żołn ierze w  czasie b itw y, k tó rzy  
m ają  dobre nrzeczucie i  są  dobrej m yśli, są  odw a­
żn ie jsi, ci zas, k tó rych  tr a p i z łe przeczucie, są 
tchórzliw si i  to  je s t  często p rzyczyną  ich zguby

łStacl z  Tarnawy.

Ecba l e t ni e .
Czerna, 8 siui-pnia.

W  b liższej okolicy K rakow a do n a j Dard ziej 
uroczych miejscowości na leży  n iezaprzeczen ie  Ozer- 
na , k tó ra  m a w szelkie w arunki po te m u . ażeby 
stać  się n ie ty lko  celem chw ilow ych w ycieczek —  
a le  pięknem , W jgodnem  i  ła  w< dostępuem  m iejscem  
le tn iego  pobytu  dla lu d z i . po trzebu jących  um ysło­
w ego i fizycznego w ypoczynku pc trąd ach  p racy  i 
W rażeniach życia  w ielkom iejskiego. P rzy ro d a  uposa­
ży ła  C zem ę bardzo bogato, na leży  w ięc ty lko  w y­
zyskać choć w  drobnej m ierze te  dary , n ie s te ty  lu ­
dzie, do k tó rych  to  należ> , n ie ty lko  o czem ś podo- 
bnem  nie m ysią, a le  nrzeciw nlu ta k  postępu ją , ja k  
gdyby chcieli Każdego odstraszyć od prryD ycia do 
C zerny. Je ż e li do n a s  p rzybyw ają  uczestn icy  w y­
cieczek, jeże li tu ta j  szu k a ją  dłuższego w y tch n ien ia  
„ le tn icy '' —  to w idzim y w  tem  ty lko  dow ód, że 
C zerna w łasnym  urokiem  p rzy c iąg a  do siebie gości. 
Że ta k  je s t, ikaże się w dalszym  ciągu  n in ie jsze j 
ko respondencji.

C zerna jesT, w łasnością  K arm elitów  bosych, k tó ­
rz y  tu  m ają  swój k la sz to r i  kościół. P rzesz ło  2 .0 0 0  
morgów la su  w ysokop iennego , 6 w s i , tudz ież  ko ­
pa ln ia  m arm uru  —  oto ich m a ją te k , p raw dziw ie  
m agnacki. C ałą  tę fo rtunę  o trzym ali K arm elic i tu ­
te js i od A gniebzki z T sn czy n a  F ir le jo w e j, wdowy 
po M ikołaju F ir le ju , w ojew odzie krakow skim , a  sio­
s try  J a n a  z T enczyna, osta tn iego  po m ieczu potom­
k a  tego św ietnego i  zasłużonego rodu. A k t dona- 
cy jny  n a  rzecz K arm elitów  pochodź5 z roku 1 6 3 1  
Ciało A gnieszk i F irle jo w e j spoczyw a w kościele pod 
w ielką p ły tą  m arm urow ą tn ż  p rzy  w ejśc iu  do św ią­
ty n i Z a życia  swego p rzem ieszk iw ała  ona w  porze 
le tn ie j w  domku odosubnioi ym pod k lasz to rem  D o­
m ek te n  m a do dziś dn ia  nazw ę św. A gnieszki.

D ostęp  do te j  p u s te ln i je s t  ła tw y  i w ygodny 
d ługą a le ą ,  wiodące od fu r ty  k lasz to rne j. W id ie  
ów domek z daluka,, k iedy się idzie  z K rzeszow ic 
do k lasz to ru , a le  z da leka  ju z  czarne o tw ory okien 
n ie  wesoło n a s tra ja ją  tu r y s tę , w idzącego m in ę  i 
sunstoszenic. K arm elici tu te js i w ydali w  r , 1 9 0 0

l IWO
w Krakowie.

Schyłek letniego sezonu zapisuje się w na- 
łzyra salonie nadspodziewanie obfitym i mtere- 
iBjącym plonem. Dostarczyli go zarowne starsi 
m  i młodsi przedstawiciele współczesnej sztu­
ki, a ta  właśnie okoliczność sprawia, że salon, 
jogbawiony cechy jakiejś odrębności koteryj- 
■e „zy ekskiuzywności, przedstawia całość za- 
skrągioną, a w pewnych dziedzinach wzajem 
ńę  dopełniającą. Zdeklarowani „dzicy" sąsia- 
4nją w budującej zgodzie z szanującymi swą 
goónosć członkami „Sztuki . Zasiedziali za gia- 
Bicą członkowie polskich kolonii malarskich, 
reprezentują nowsze Kierunki sztuki obcej, — 
nie brak nawet niezwykle ciekawych okazów 
sztuki 3tosowanej w piześlicznych aplikacyach 
malarskich Bronisławy Rychłer-Janowskiej, -ak 
Bie mniei wartościowego plonu rzeźby, zdoby­
wającej sobie dziś coraz szerszy teren popisu i 
zbytu-

Stało się już przywilejem Jacka M a l c z e w -  
( k i e g o ,  że obrazy jego nadają zazwyczaj ton 

każdorazowej wystawie. Tym razem znakomity 
nasz artysta dał trzy prawdziwe rewelacye por­
tiero we. Malczewski-port-ecista jest przedsta­
wicielem własnego w dziedzinie portretowej 
kierunku symbolicznego. Z trzech wystawionych 
obecnie jego portretów, każdy jest w swoim 
rodzaju kompozycją symbolistyczną z zachowa­
niem zasadniczych cech portretowego typu, 
W ramy niezmiernie pogodnej symbolistyki, uj­
muje Malczewski każdy swój temat portretowy, 
pojęty n&Fckroś indywidualnie a wykonany 
z tem mistrowstwem techniki, która każe po­
dziwiać najdrobnieiszy szczegół rysunkowy, 
traktowany z szei oką brawurą kolory sty, który 
posiadł wszystkie arkana sztuki.

Z pomiędzy trzech portretów Malczewskiego 
umieszczonych na wprost wejścia do głównej, 
sali, uderza oczy dużych roznnarow portret mło­
dego mężczyzny, rzucony na tło motywu ma­
larskiego, pełnego rzewnego sentymentu. Oto 
młody człowiek, potomek wojewodów i hetma­
nów, twarz niezmiernie szlachetna, piękna i wy­
razista. stoi przed nami w głebokiem zamyśleniu. 
Oczy jego są wyrazem jakiejś ekstatycznej za­
dumy, w ręku trzyma szyszak żelazny, wypeł­
niony najcudniejszymi kwiatami polnemi Obraz 
niesłychanie kolorystyczny, w rysunku przewy- 
borny, ujmuje przedziwną miękkością linii i 
symboliką tła, ua ktćrem rozgrywają się prze­
dziwne sceny rodzajowe. Portret własny arty­
sty, który Malczewski z wielką siłą wyrazu od­
twarza w najróżnorodniejszem oświetleniu i uję­

ciu, posiada ciemny ton, który jednak w niczem 
nie osłabia kolorystyki i siły wyrazu tego dzie­
ła, w którem charakterystyka talentu Malczew­
skiego w ostatniej fazie pełny znajduje wyraz. 
Trzeci z rzędu portret rzeźbiarza Barącza, za­
leca się niezmiernem podobieństwem i niedości- 
gnionemi zaletami rysunkowemi, które synte­
tycznie łączą się z kolorytem i tłem obrazu w 
całość pełną harmonii i spokoju.

Obok mistrza — jego naśladowca i epigon p. 
Ylastimil H o f m a n ,  wystąpił z dwoma obra­
zami, z których p:erwszy p. t. „W przeczuciu" 
ma za temat postaci trzech przebranych za ko- 
leudników chłopców wiejskich, o dziwnym wy­
razie twarzy, mającym naśladować Malczew­
skiego. Tegoż artysty „Głowa" zaleca się do­
brym rysunkiem i pewnym indywidualnym spo­
sobem trakt iwania charakterystyki typu ludz­
kiego.

Michał W y w i ó r s k i ,  osiadły od dłuższego 
czasu w Berlinie, jest na wystawach naszych 
gościem dość częstym i zawsze mile widzianym. 
Dorobek i ego i,ym razen oblitszy niż kiedykol­
wiek po inne lata, przynosi długi cykl pejza­
żów, o nader wytwornej technice, o interesują­
cym i dobrze odczutym motywie. Mamy tu k:l- 
ka prześlicznych krajobrazów z W. Ks. Poznań­
skiego, ze Szwajcaryi, Karpat i Gór Olbrzy- 
micn. Wszystkie malowane są z ogromnem od­
czuciem i rzadko spotykaną i dzisiejszych pej­
zażystów wzorową poprawnością rysunku Jest 
tam i przejrzystość, i perspektywa, i wyborne 
szczegóły, a całość motywów zawsze pełna 
wdzięku, dyskretna w kolorycie, subtelna w 
ujęciu.

Szeroki rozmach malarski i duży tempera­
ment wyziera z obrazu Józefa R a p a c k i e g o  
„Mgły poranne". Ten blado-niebieski w tonie 
widok podwórza fabrycznego w zimie, wybor­
nie oddaje szary nastrój zimowego poranka, 
gdy na tle lekkich mgieł wyłaniają się kontu­
ry zabudowań i sprzętów gospodarskich. Rysu­
nek tu óarizc ładny i kontury lekkie, przejrzy­
ste i wyraźne, a całość ma piętno dzieła sztuki 
o wyższym artystycznym pokroju.

Swoją własną, na wskroś oryginalną metodę 
obserwowania pejzażu, stworzył sobie p. Mi­
chał P o c i e c h a .  Czem Tondos w architektu­
rze. tem jest Pociecha w pejzażu Obaj w akwa­
reli umieją oddać z wiolką siłą i wy razistością 
kontury widzianego obrazu, opierając artystycz 
ny efekt na czystości l i i i  rysunkowe], wystę­
pującej w ich obrazach zawsze ostro i wyraź­
nie, Akwarela „JesieDią" posiada miękkość i 
subtelność w technice, a oddaje z dużem poczu­
ciem sfekt kolorystyczny zachodu słońca na 
skraju puszczy. P. Pociecha, wyborny pcżaży- 
sta, wychowaniec dawnej szkoły, nie pchający 
się prztboiem w pierwsze szeregi pejzażystów.

siłą poczucia malarskiego i ogromnej techniki, 
zdobył w pejzażu to stanowisko, które inni za­
garniają dla siebie z tytułu nieudolnego naśla­
dowania cudzego wzoru.

Fardzo sympatycznym jest zbiór szkiców pej­
zażowych p. Władysława M a j e w s k i e g o  
z Monachium. Nazwisko artysty jest na gieł­
dzie naszej mało dotąd noiowmnem. Kolekcya 
wystawiona obecniu daje świadectwo wielkiej 
technicznej sprawności, umiejętności patrzenia 
na naturę i wybierania naprawdę interesujące­
go motywu. Niemal każdy z wystawionych 
obrazków, któro celują siarannem wykończe­
niem, posiada swój artystyczny punkt, koncen 
trujący uwagę widza, a to już wiele, a w każ­
dym razie zadatek talentu, zdobywającego so­
bie w sztuce prawo obywatelstwa.

W zakresie krajobrazu morskiego, doskona­
łym w tonie i kolorze, jest obraz W, W a c h t -  
l a  p, t, „Jezioro Garda", Wzburzona powierzch­
nia wod jeziora, przypomina grą fal toń mor­
ską. Obraz podzielony ramą na trzy części 
sprawia wrażenie tryptyku, co poniekać roz­
prasza jednolity nastrój całości, przypom-nają- 
cej doskonałe tego rodzaju próby malarzy za­
granicznych.

Z Paryża dochodzą nas od dłuższego czasu 
echa rozgłosu i powodzenia p. Jana C h e ł ­
m i ń s k i e g o ,  który za wyłączną niemal spe- 
cyalność obrał sobie temata batalistyczne z cza­
sów napoleońskich oraz wojny 1831 r., zapeł­
niając obrazy swe postaciami oficerów i żół- 
nierzy wojska polskiego. P, Chełmiński batali­
stą nie jest. Obrazom jego brak ruchu, figu­
rom ożywienia, nastrój zaś kompozycyj prze­
ważnie spokojny, przypomina raczej momental­
ne zdjęcia parad woiskowych. Wystawiony 
obecnie obraz p. t. „Książę Józef Poniatowski 
pod Lipskiem", samym tematem narzuca arty­
ście pewne postulata batalistyczne. Tymczasem 
znajdujemy na obrazie klasyczny spokój. Ksią­
żę Józef w otoczeniu sztabu swego, najspokoj­
niej wchodzi z koniem do Elstery, a na twa­
rzach jego i jego orszaku, nie widać ani śladu 
wzruszeń, jakie targać musiały sercem nczesc- 
nikó w bitwy narodów Zaletą togo jak i in­
nych obrazów p. Chełmińskiego, jest wielkie 
staranie o poprawność szczegółów umunduro 
wania, o potretowe podobieństwo twarzy, o 
estetykę uniformów. W tym kierunku „Książę 
Józef", jako temat tak miły sercu polskiemu, 
zajmie na chwilę uwagę widza, budząc jednak 
równocześnie krytyczne refleksye, dlaczego ar­
tysta najtragiczniejszy moment z życia wiel­
kiego bohatera, odtworzył z tak filozoficznym 
spokojem, jakby chodziło c najzwyklejszą prze­
jażdżkę w parku Jabłonny.

W aziedz’nę wielkiei przeszłości przenoś’ nas 
też cykl architektonicznych szkiców i obrazów

Sianisława F a b i j a ń s k i e g o .  Są to „frag­
menty starego Wawelu". Kilka z tych szkiców 
oglądaliśmy już przed niedawnym czasem na 
wystawie, obecnie zebrane w jednę całość z hi- 
nemi, tworzą one bardzo interesujący i aktual­
ny zarówno z artystycznego, jaK architektoni 
cznego stanowiska, zbiór poszczególnych, wy­
bitniejszych pod względem archeologicznym par- 
tyj starego zaniku kiólewskiego. Szczególni! j 
piękną jest jako wnętrze „komnata Kazimierza 
Wielkiego", fragmenty klatki schodowej, baszta 
południowa —  widok „Kurzej Stopki- na tle 
,vićoku całego Wawelu. Jako malarz architektu­
ry p. Fabijański dał w tym zbiorze cykl szk:- 
ców znacznej wartości, odtworzonych z szczerą 
artystyczną intuicyą i goi ącem umiłowaniem, a 
jako artysta nadał suchemu tematowi barwość 
i wdzięk malarski. Szkoda byłaby, aby ten cykl 
tak bardzo interesujących zdjęć artystycznych, 
z których każde posiada swój zdecydo . any mo­
ment malarski, miał się rozprószyć. Interesu­
jąca ta Kolekcya powinna się ukaz. tć w reprc 
dukcyi jako całość uwieczniająca Wawel przed 
restanracyą i powinna stworzyć album, które 
w kołach miłośników przeszłości znalazłoby li­
cznych i chętnych nabywców.

Obiicie reprezentowany zwykle dział portre­
tów, tym razem bardzo nielicznie jest. zastą­
piony P Kazimierza B o r z y m a  portret p. 
Cz. jest zapowiedzią poważnego talentu, który 
w poszanowaniu rysunku i efektów światłocie­
nia szuka artystycznego dla swego ducha wy­
razu Jest w tym portrecie siła i charakter, jest 
pewien wyraz skoncentrowanego myślenia, któ­
ry odbiera mu piętno banalności i czyn- dzie­
łem zgoła nie przeciętnem. Szkolną poprawno­
ścią w wydobyciu koio^yn, karnaoyi i konturu 
zaleca się „Akt kobiecy" ś. p W. Jersona, 
znacznie słabszy od podobnego ał;*tn który przed 
kilku laty zjednał nagrodę Akademii zasłużone­
mu artyście Talentem, szukającym dla Sjebie 
właściwej drogi, jest p. K a z i m i r  o w s k i .  —  
W trzech portretach kobiecych, dosyć nierów­
nomierni 3 traktowanych, widać podkład poważ­
nych studyów i staranności nie tylko o podo­
bieństwo, ale udkże pewien polot artystyczny. 
Motywa pejzażowe mniej zdaje się odpowiadają 
warunkom talentu artysty

Duży postęp znać w pejzażach p. R o s e n -  
b l u ma ,  któiy zdobywa coraz większy zasób 
techniki, dając w zakresie krajobrazu tatrzań­
skiego czasem rzeczy bardzo interesujące. Taki 
charakter posiada obrazek „Zakopane w zimie". 
Niektóre motywa z Bretanii i Paryża, choć su­
rowe w tonie, świadczą, żc artysta dobrze pa­
trzy na charakterystyczne cechy nowrch moty­
wów i oddaje je zręcznie i z pewnem zacię­
ciem

Talentem, który zwolna, ale stale, torowrał

sobie drogę do rozkwitu, a uzis zajął poważne 
w  sztuce stanowisko, jest p. Bronisława Rych- 
ter J a n o w s k a .  Mimo pewnego rozproszenia 
twórczości na kilka dziedzin, a w pierwszym 
rzędzie na dziedzinę sztuki stosowanej, jako 
mamrka p. JanowsKa staje na coraz wyższym 
szczeblu artyzmu zarówno w pejzażu Krajobra­
zowym, jak w t. z. , interieuiach", malowanych 
z szczególnem umiłowaniem. Każdy temat, pod­
jęty przez artystkę, wolny jest od banalności, a 
traktowany z temperamentem wspartym dosk^- 
nałemi podstawami rysunku i techniki. Rodza­
jowy obrazek „U siebie" mile przykuwra oko 
kolorystyczną plamą doskonałego oświetlenia 
wnętrza. —  Przedstawia on młodą kobietę, 
ułożoną na szesiongu i czytającą książkę przy 
świetle lampy. Refleks światła wyborny i ugru­
powanie całości estetyczne, są niepospolitymi 
zaletami tego obrazu.

Oprócz oykln obrazów p. Janowska wysta­
wiła szereg aDlikacyj sukiennych, dywanowych, 
w których umiała stworzyć odrębny rodzaj spe­
cyalności „bors concours". Wielkie malarskie 
poczucie kojarzy się w tych pracach z mozol­
nym wysiłkiem rąk stwarzającym dziełu sztuki 
drogą anlikacyi. W dziedzinie artystycznego 
przemysłu niema u nas rzeczy oryginalniejszej, 
bardziej artystycznej i zasługującej ua uwagę 
szerokich kół interesujących sie rozwojem sztuki 
stosowanej, jak prace p Rychter-JanowsKiej, 
zawsze pełne wytwornego gustu, nadające Się 
jako stylowe ozdobi nowoczesnego salonu. T a ­
ka aplikacya, jak „św. Jan", „Wieczór na mo­
rzu", „Pejzaż słoneczny", to prawdziwe cacka, 
które za granicą rozchwm noby w mig do ga- 
leryj i muzeów, podczas gdy u nas panuje 
dziwna pod tym wzgłędem obojętność, połączo­
na z brakiem poparcia usiłowań, ze wszech 
miar na to Doparcie zasługujących Może te 
kilka uwag zwrócą uwagę dotyczących kół na 
tę dziedzinę sztuki, która pomysłowości p Ja­
nowskiej zawdzięcza, swe istnienie i może być 
etapem dalszych prób analogicznych.

Rzeźba tvm lazem reprezentowana jest nad- 
SDodziewame licznie. Obok znanych i zawsze 
chętnie na wystawię oglądanych rzeźb p 
S z c z e p k o w s k i e g o ,  celujących subtelnością 
modelowania i indywidualnym wdziękiem, zwra 
cają uwagę łaane prace p. Stanisława O stro w ­
s k i e g o  z Paryża „Portret syntetyozny Ka­
sprowicza", rzeźba pełna siły i charakteru, „Ne- 
lodya" i „Fragment do Salome" —  utwory zna­
mionujące y pływ dobrych wzorów Paryża. P e '  
C z a r s k i e g o  „Portret p. K." G l i c e n s t e i -  
n a  „Popiersie dziewczynki", Wł. M a z u r a  
„Chłopiec" i H o c h m a n a  „Śpiąca", składają 
sie na cykl prac świadczących o wzmożonej 
twórczości naszych młodych rzeźbiarzy V/.

BIELIZNE MĘSKA poleca 
w wielkim 
wyborze M AGAZYN  B U  BUIW SKICH  i  Krakowie ul. Floryanska 33

rog d. św. Marka.



Sobota, 10 Sierpnia 1907. N O W A  B  E I  O  f i  W A. F r 365. 3

broszurkę p. t.:  „Żyw ot W ielebnego Ojca Jo ach i­
m a." Z broszurk i te j , k tó rą  nabyć m ożna za k lika  
centów u  fu rty  k la s z to rn e j, dowiedzieć się może 
czy te ln ik  niespodziew anych rzeczy. Oto na stron icy  
p ią te j czytam y, że z daw nych puste lń  is tn ie je  ty l­
ko jeszcze p u ste ln ia  św  A gnieszui, ale i ta  „pozo­
s ta je  w g ruzacn" . W ięc tedy  ojcowie K arm elici 
Bkarżą się na  ru inę pam iątkow ej pusteln i. Ależ ta  
sk a rg a  je s t wyrokiem , k tó ry  K arm elici tu te js i w y­
dali sam i na siebie. K tóż ponosi w inę, że pusteln ia  
św. A gnieszki je s t w ru in ie?  K to m ial i ma czu­
w ać nad  całością te j p a m ą tk i, k tó ra  pozostała po 
szczodrej dobrodziejce k lasztoru . K lasz to r przez pół- 
trzec ia  w ieku k o rzy sta  z fortuny , o trzym anej od 
F irle jow ej i nic poczuw a się naw et do obowiązku, 
ażeby u trzym ać po sw ojej dobrodziejce w  caiości 
skrom ny domek. To zapom nienie obow iązku nie 
już w dzięczności, a le pospolitej pam ięci je s t  w prost 
oburzające, dw akroć oburzające ze w zględu n a  cha­
ra k te r  k ap łańsk i i zaicoiuiy zarazem  ty c h , którzy  
nie poczuw ają się do obowiązku, a  w dodatku w y­
tacz a ją  skarg i n a  zaw inioną i spowodowaną przez 
siebie rzecz. Grono ludzi, trosk liw ych  o tę  pam ią t­
kę. zw róciło się p isem nie do przełożeństw a k lasz to ­
ru , przypom inając mu spełnienie ta k  ła tw ego  obo­
w iązku, alo od owego czasu minęło 8 m iesięcy, a 
sku tku  nie w idać żadnego. W ytaczać  w popularnej 
uroszurce fałszyw e 3 k a rg i, um ieją tu te js i K arm e­
lici —  ale n ie  m yślą  o w ypełnieniu  swojego obo­
wiązku

A oto d rug i p rzyk ład : pom nik genera ła  polskiego 
A leksandra  B łędow skiego, zarąbanego  przez Rosyan. 
N apis na  jego pom niku zniszczyli R o s ja n ie  i dotąd 
w idać na  m arm urze ślady  łupania zapomocą bagne­
tów . I  ta  pam iątka je s t  w zupełnem  opuszczeń o, i 
o n ią  K arm elici tu te js i w cale n ie  dbają. P raw do­
podobnie o ryg ina ł nap isu  znajdu je  się w archiw um  
klasztoru , moznaby w ięc napow rót w ykuć ćw napis, 
k tó ry  ta k  skw apliw ie z a ta r li n asi w ro g o w ie— gdy­
by zaś to  było niem ożliwem , to należałoby n a  oso­
bnej tab licy  zaznaczyć fa k t zniszczenia  nap isu  przez 
R osyan. Możnaby to w szystko zroDić, łatw o i tanio, 
ty lko  że K arm elici do tego  się nie poczuw ają.

W cale  cenny zaby tek  arch itok ton .czny , most zw a­
ny  dyabelskim , to  trz ec ia  rn ina , k tó rą  C zerna za­
w dzięcza swoim K arm elitom . P rzez  la ta  całe k la ­
sz to r nie chciał g rosza pośw ięcić na  jego napraw ę, 
a gdy ju ż  w reszcie m ost s ta ł się niezdolnym  do 
użytku , gdy sław etn i ojcowie spostrzegli, że nie 
m ożna do fo lw arku S ielec dostać się zaDomocą nie 
go, za ta rasow ali go drągam i, w ybraw szy sobie inną 
drogę. T ak  postępuje bogaty  k lasztor, powołany do 
czuw ania nad pam iątkam i Czerny do daw an ia  przy- 
a ładn  osobom p ryw atnym , k tó re  są w posiadaniu 
zabytków  historycznych W szaL to po p ro s tu  w an­
dalizm .

N a o sta tek  m ała ilu stracy a , w ja k i sposób K a r­
m elici w ypełn ia ją  obow iązki gospodarzy w Czernej, 
k tó ra  je s t ich w łasnością. Idąc  z K rzeszow ic, nie 
u jrzy  tu ry s ta  żadnej ław ki. N ie spotka się z nią 
ua  gó rzyste j drodze od n .uru  k laszto rnego  do ko­
ścioła, nie spotka przed kościołem, an i n a  uroczym 
cm entarzy  uu, an i na  a le i spacerow ej. W łaściciele  
dwóch tysięcy  morgów lasu  nie m ają drzew a na 
zw yczajne ław ki, a  choćby ty lko kloce do siedze­
n ia . jeże li podejrzyw aią, że mógłby k to ś jak ą  ław ­
ko zaD rat. T ak  dba k lasz to r o pobożnych, dążącymi 
do kościoła, o podróżnych chcących zwied/.ić te  pa­
m iątkow e m iejsca.

D laczego k lasz to r postępuje w  sposób tuk  nieo- 
O ywatelski? Oto rządzą  nim n ies te ty  n ie  polscy z a ­
konnicy, k tórzyby  się z pew nością poczuw ali do 
obowiązku i nie pozostali głuchym i na  rady ludzi 
życzliw ych. R ządzą k lasztorem  zakonnicy h iszpań ­
scy. niem ieccy, słowaccy, a  ja k  rządzą, to wadzimy 
na  dosadnych przykładach . Może ta  korespondeneya 
pobudzi opinię publiczną i m ieszkańców  C zerny do 
upom nienia się o sw oje p raw a, do w ystąp ien ia  p rze­
ciwko rządom  obecnym k lasztoru . A może powołane 
■'zynniki w g lądną rów nież do w ew nętrznej gospo- 
ia rk i  k lasz to ru , ażeby położyć tam ę panoszeniu się 
w rogich, a w najlepszym  razie  obojętnych nam 
osób.

W  dodatku mam y tu  naszych najserdeczniejszych: 
Prusaków . W  roku zeszłym  chcieli ci nieproszeni 
przybysze postaw ić tu ta j fabrykę fam , k tó raby  z a ­
n ieczyściła pow ietrze i wrodę i wypłoszyła le tn ich  
gości z całej okolicy. G m iny C zerna i Czatkow ice 
sprzeciw iły ' się budowie fabryki ze w zględu na  po­
w ietrze, a do p ro testu  przy łączy ły  się Krzeszow ice, 
czerpiące wodę ze źródeł C zerny. B udow a fabryki 
nie p rzyszła  do 9kutku, a pruscy haka ty śc i Drży 
pomocy zarządcy tu te jsze j kopalni rudy  m szczą się 
na pew nej osobie, Którą uw ażają  za  in ieyatorkę 
akcyi przeszłorocznej przeciw ko budowie fabryk i.

N a prośbę tu te jszych  górników  i asesora gminy 
o>oba w spom niana po jechała na  górny Ś ląsk, ażeby 
w łaściciela  tu te jsze j Kopalni rudy, a  m ianow icie 
tow arzystw o belg ijsk ie  nakłonić do przysłan ia  de­
legata , k tó ryby  w  C zernej przekonał się naocznie, 
ja k  zarządca  Kopalni -  k rzyw dzi robotników. Na 
trzec i dzien delega t tow arzystw a  te leg raficzn ie  w e­
zw ał górników  i woźniców, ażeby zgrom adzili się 
n asesora. Z arządca natychm iast zaczął przyrzekać 
górnikom  ,. popraw ę “ jeszcze w iększą, n iżby dal de­
legat, p rosząc ich, aby  na  zgrom adzenie do asesora 
n ie przybyli. G órnicy poszli na  lep czczych obie- 
tu ic, n a  zgrom adzenie owo nie p rzybyli i zostali 
zaw iedzeni. N atom iast w oźnice z jaw ili się a ase­
sora i osiągnęli pom yślny rezu lta t. G órnicy  dopo 
niinali się następn ie  o przyrzeczoną „popraw ę", -ale 
zarządca w odpowiedzi usunął energiczn iejszych  ze 
służby G órnicy zastra jkow ali, zachow ując się spo­
kojnie. P rzez  pó łto ra  dn ia  czekali darem nie na  w y­
p ła tę  zarobku i dopiero in terw eneya s ta ro stw a  gór 
n iczego w  K rakow ie skłon iła  zarządcę do w ypłaty . 
Poniew aż in terw eneya ta  n a s tąp iła  skutkiem  te le ­
graficznej depeszy w ym ienionej osoby, w ięc za­
rządca  znow u się na  n iej mści w szelkiem i sposo­
bom.. rów nie jak  nad  asesorem  gm iny i k ilku  gór­
nikam i.

Otb szereg  faktów  z uroczego le tn isk a  naszego. 
Sm utne fak ty , a le  żyw im y nadzieję, że niedługo 
podzielim y się z  czyte ln ikam i w iadom ościam i po- 
mv ślnemi.

z K rakowem . Z końcem s ie rpn ia  jeden  z osiadłych 
tu  obyw ateli zaprow adza s ta łe  połączenie om nibu­
sowe z K rak o w em , t a k , iż już tegoroczni letn icy  
będą mogli w ygodnie w racać do K rakow a.

D zięki licznie przebyw ającej tu  m łodzieży szkół 
średnich oraz akadem ick ie j, m ają le tn icy  tute>si 
rozm aite ro z ry w k i, jak  festyny , w ieczork i, zabawy 
taneczne i t. p.

W  ubiegłą niedzielę młodzież szkół średnich  u- 
rządziła  na  boisku za R abą „festyn  sportow y", na 
któregc program  złożyły się różnorodne popisy g i­
m nastyczne oraz zawody w piłkę nożną. W  czasie 
festynu  p rzygryw ała  o rk iestra  studencka z K rako­
wa. D nia 10  b. m. u rządza baw iąca tu  młodzież 
akadem icka zabaw ę taneczną w sa li „Sokoła", zaś 
w najbliższe św ięto p rzedstaw ien ie  am atorskie

N a tu ra  p ięknie uposażyła okolice M yślenic. W i­
dać tylko bralc przedsiębiorczej ręki, k tó raby  z n a ­
kładem  niew ielkiego k ap ita łu  las w raz  z łąkam i za 
R abą przem ieniła w w ielk i park  d la  letników . 
Z czasem  naokoło tak iego  parku  mogłyby stanąć  
półkolem w ille, w środku re s ta u ra c ja  le tn ia , k tó re j 
b rak  daje  się odczuwać, a  po połączeniu kolejowem 
z K rakow em  stałyby  się M yślenice n iew ątpliw ie 
n ad e r liczn ie  przez le ta iuów  odw iedzaną m iejsco­
wością. Do akcyi w tym  k ierunku  pow ołaną jes t 
przedew szystk iem  we w łasnym  in te resie  gm ina m ia­
s ta  Mt Sienie. sd.

Zawoja, 7 sierpnia.
P iszę n a  przełom ie sezonu, bo znaczna ilość le­

tn ików  opuszcza w tych  dniach Zawoję (do nich 
należą  zw łaszcza g rupy  uczniów  szkół średnich, 
m ieszkających „po k aw a le rsk a"), a  na  ich m iejsce 
św ieże nap ływ ają  tw arze.

D ziś n nas up a ln a  pogoda, a  Zaw oja urocza w 
całem tego słow a znaczeniu. U biegły m iesiąc, jak  
w szędzie, na leża ł pod w zględem  pogody do niezno- 
śnycn. Siofa trw a ła  n iem al 3 ty godnie bez p rzer­
wy. S tąd  też  życie tow arzysk ie  rozgryw ało się w 
gron ie  rodzin, m ających obszerniejsze m ieszkania. 
A trzeba  podnieść, że tegoroczni lotnicy re k n P u ją  
się p rzew ażnie z rodzin ze sfery  in te ligency i i 
w śród nich  w łaśn ie  młodzież akadem icka i s ta rs i 
uczniow ie szkół średnich  u trzym ują  ożyw iony ruch 
tow arzyski. N a urządzonych w  ubiegłym  m iesiącu 
2 reunionach panow ała w ielka ochota. A le w prost 
św ie tn ie  w ypadł festyn  leśny , urządzony przez tu ­
te jszą  młodzież na  rzecz B ursy , i to ta k  pod w zglę­
dem zabawowym ja k  kasowym. N a festyn  złożyły 
się : zabaw a d la  dzieci, poczta m iejscowa, confetti, 
konkurs d la  najsym patyczniejszego pana, gorąco 
ok lask iw ana g ra  n a  skrzypcach p. Ju ik a  L u stig a  
przy akom paniam encie g ita ry , monoiogi o zakro ju  
komicznym, lo terva  fan tow a i gospodarcza i t. d. 
Podnieść należy zasług i pań , k tó re  z w ielką gorli­
wością pracow ały  przy  bufecie (na k tó ry  się sam e 
złożyły), przy kw iatach  i inych kioskach, a  w szcze­
gólności pan i E . z K rakow a, k tó ra  nadto  z w ielkim  
zapałem  pop iera ła  młodzież sw oją w y traw ną  radą. 
F e s ty n  zakońezvl się ochoczą zabaw ą taneczną.

F .

Z cyklu „Powrót". ■*
W katedrze sw, Jana.

...T u taj... o te  potężne gotyckie sklep ien ia  
H ym nu „Boże coś P o lsk ę11... uderzy ła  fala!...
Słońce w płonących oczach łzy szklące zapala,
To znow u m rok k a ted ry  morze głów ocienia!...

G rzm i potężna m odlitwa z p iersi m orza tłumów!... 
N ad iliem sk lep ią  się czarne gotyck ie  arkady...
A w kaplicy... na krzyżu  P a n  Jezu s śni blady,
W mroku św iec, poś"ód w estchnień płom ienistych

[szumów!.,.

Z przed la t p rze sz li s tu  C hrystus śn i podobną
[chw ilę,

K iedy tu ta j  nasz N aród, duchem  zjednoczony 
S ła ł „T e D eum 11 Jziękczynne przed N ajw yższa

[T rony,
Mając w sercach miłości i nadziei ty lel...

K iedy p rzysiąg ł w tych  3tarych, czarnych arkad
[m roku

W yra tow ać  O jczyzny sko ła taną  naw ę.
G dy nad  swemi grzecham i łzy  pokutne, krw aw e 
W ylew ał . I  śn i C hrystus o Skardze-P i oroku.

K tó ry  w te jże  katedrze, w śród tych  ark ad  czarnych, 
O strzegał, grom ił, b łag a ł pełn iąc Urząd Słowa, 
P rzez  którego p ie rś  w yschłą g rzm iał P olski

[Jehowa!...
I  śni C hrystus na k rzyżu  o grom ach mocarnych,

K tóre  tu ta j  paaa ły  z u s t św iętych, natchnionych, 
W śród  bladych, przerażonych, osłupiałych tw arzy  
K ró la , dw oru i p ierw szych P o lsk i dygnitarzy!... 
G rom ach, w ielką m iłością Polski zapalonych I...

Śni C hrystus... U  stóp Jego  pieśń  sm utną  niew oli 
Ogniem ducha ow iany lud  w arszaw ski śpiewa. 
L itosne serce Bogu z żałości omdlewa 
N asza nędza duchowa, n iestałość je  boli...

Wacław Wolski.

*) Z IV seryi poezyj.

Myślenice, 8 sierpn ia .
Za R ab ą , n a  stokach lasam i pokrytych wzgórz, 

rozsiad ła  się u nas kolonia letn ików , k tórych od- 
daw na pociąga p iękna tu te js z a  okolica oraz dosko­
nałe  w arunk i pobytu letn iego. W ycieczk i w  bliskie 
lasy , kąpiel w R abie, w ygodne m ieszkan ia) a  w re­
szcie niew ygórow ane ceny za a rtyku ły  spożywcze 
sp raw ia ją , że frek w en c ja  letników  z roku n a  rok 
w zrasta, a  p iękny  k ra 'o b raz  gór m yślenickich coraz 
to  nowe pokryw ają w ille. Jed n ą  w adą M yślenic 
je s t  b rak  kolei. Z K iakow a m usi się jechać n. p. 
wozem na  M ogilany Inb Koleją do K alw ary i, a  stąd  
blisku 3 m ile wozem do M yślenic. Dzięki długole­
tnim  staran iom  m a się n a  drug i rok rozpocząć bu 
dow a lin ii kolejow ej, k tó ra  przez Swoszowice w zglę 
dnie W ieliczkę, Dobczyce będzie łączyła M yślenice

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  10 sierpnia.

Jutrzejszy festyn W  p arku  d ra  Jo rd an a  odbędzie 
się sta ran iem  Zw iązku Kół T . S. L. i I sekcyi 
K oła pań T . S. L. P rog ram  nader urozm aicony i 
piękny. Chór m łodzieży handlow ej pod k ierunkiem  
artystycznym  p. B ursy , oraz chóry dziew cząt ćw i­
czących, m uzyka 13  p. p., ig rzyska gim nastyczne, 
balony, sto lik i z fantam i i kołam i szczęścia, zabaw ki 
dziecinne, poczta i m nóstw o innych jeszcze miłych 
niespodzianek, p rz y c z y n ^  się do ożywionej i  in te ­
resu jącej zabaw y. B ufet dobry i tan i. K om itet u- 
rządzający  bardzo gorąco zachęca Krakov:_an, aby 
na  p iękny  i szczytny cel tego festynu  zw ażajac, 
tłum nie nap łynęli do parku . Ogromne zasług i około 
szerzen ia  ośw iaty , a zw łaszcza w w alce z germ a­
n iz a c ją  kresów  naszych przez T . S. L . położone, 
pow inny publiczność n iejako  obow iązyw ać do pó j­
ścia n a  festyn , ua Cel ten  urządzony. Sądzim y, źe 
nikogo z baw iących w K rakow ie na  w ak ac jach  nie 
zabrakn ie  na  festynie.

Wiadomości osobiste. A rtyści tea trów  w arszaw ­
skich pp. M ieczysław F  r  e n  k e 1 i W ładysław  W  o j- 
d a i o w i c z baw ią w K rakowie,

Płace aJjunktów i asystentów przy zakładach 
naukowych. „W ie n e r Z tg ."  ogłasza rozporządzenie 
m in is tra  isw ia ty  o poborach adiunktów  zaję tych 
przy  zak ładach  naukow ych, is tn ie jących  przy  uni- 
wei ay tetach  i innych szkołach w yższych, w edług 
którego, z w yjątk iem  przydzielonych do IX  klasy  
rang i, pobierać oni m ają  2 4 0 0  koron płacy  z p ra ­
wem do trzechleoi po 3 0 0  kor. aż do sum y 3300

kor. A djunkci ci pobierają dodatek ak ty  w alny  w w y­
sokości p rzysługu jącej urzędnikom  IX. k lasy  rang i. 
D alej ogłasza „W ien er Z tg ." rozporządzenie m ini­
s te rs tw a  ośw iaty  o rem uneracy i asysten tów  n a  u n i­
w ersy te tach , technikach , w yższej szkole z iem iańskiej 
i t. d., w edług którego rem uneracya  asystentów , 
posiadających ch a rak te r urzędników  państw ow ych 
m a w ynosić L400 kor., z praw em  do podw’yźki co 
dw a la ta  o 3 0 0  kor. aż do kw oty 2 6 0 0  kor. W y ­
nagrodzenie  pomocniczych asysten tów  ma wynosić 
1 4 0 0  kor. i n ie może być podwyższonem.

Jeano tylko było okienko... N ależałoby się za­
py tać  d y re k c ji kolejowej, dlaczego te raz  w leci" 
gdy znaczny je s i ruch kolejowy, n ie  zaw sze oddaje 
do dyspozyc ji publiczności, jadącej I I I  kiasą, dwóch 
kas biletow ych na  dworcu w K rakow ie. W czoraj 
po południu n. p. około godz. 3 po południu, jedno 
ty lko  o tw arte  było okienko, a  przed niem  tłum y 
cisnącej się publiczności, k tó ra  z trudem  ty lko  zdo­
być zdołała b ile ty  i ledw ie pociągów dopadła. —  
A zw ażyć trzeba , że o te j porze odchodzą p raw ie  
rów nocześnie pociągi uo Zakopanego i R ank i, do 
K rzeszow ic i Szczakow ej, do B ocnni i Slot w iny. 
W ięc dlaczego ta k a  oszczędność i jedno ty lko  o- 
kienko?...

Pouekaltiie kolejowe 1 i II klasy. P isz ą  nam 
z k ra ju : N a drzw iach poczekalni I  i I I  k lasy  na
m niejsz ch stacyach  znajdu je  się tak ie  ogłoszenie: 
„ P o d r ó ż n y m ,  n i e  p o s i a d a j ą c y m  b i l e t u  
j a z d y  w k l a s i e  I  l u b  I I  j e s t  w s t ę p  do  
p o c z e k a l n i  I  lub I I  k l a s y  w z D r o n i o n y . "

P oczekaln ia  I  i I I  k lasy  n a  m ałych  stacyach  — 
ja k  wiadomo —  mieści się w  jednej w spólnej ub i­
k a c ji .  Skutkiem  w yżej podanego rozporządzen ia  
zarządy  n iek tó rych  stacy j kolejow ych, trzym ając  
się ściśle tego rozporządzenia, zam ykają  tę  pocze­
kaln ię , ażeby tam  bez b ile tu  odpowiedniego n ik t 
się n ie  dostał. Z atem  do czasu zaopa trzen ia  się w 
b ile ty  m uszą w s z y s c y  p o d r ó ż n i  grom adzić 
się i "zekać w  poczekalni klasy  I I I  k tó ra  chvna 
dziw nym  zbiegiem  okoliczności, je s t  d la  użytKn 
w szystk ich  podróżnych o tw artą , a  n a  drzw iach te j 
poczekalni n iem a żadnego ogłoszenia, że bez b ile tu  
I I I  k lasy  nie w olno +am przebyw ać. lo g ic z n ie  rzecz 
biorąc, i ta  poczekalnia  pow inna m ieć także  tak ie  
na  drzw iach ogłoszenie i pow inna przyjm ow ać ty l­
ko pouróznych I I I  k lasy  i to  dopiero po w y leg ity ­
m ow aniu się odpow iednim  b 'letem  kolejowym . T e ­
go jednak  się tu  n ie  czyni. P rzed tem  przebyw aliby 
w szvscv podróżni n a  dworze drzed s tacyą , a lokal 
ten  m ógłby poprostu  b rć lzy tym  na ja k iś  inny 
cel np. n a  p iekarn ię , p ra ln ię , a  może n a  k a rn ik  
d la  personalu  stacyjnego. *

W iem y dobrze, jak ie  je s t .  pow ietrze zw ykle w 
poczekalni k lasy  III. gdzie z powodu dym u fajek , 
w prost oddychać trudno  i ledw ie ieJen  d rrg ieg o  
rozeznać może. W  ta k  straszliw ym  pow ietrzu m ają 
czekać także  in te lig en tn ie js i pasażerow ie do czasu, 
k iedy  otw orzy się okienko, p rzez  k tó re  m ożna k u ­
pić b ile t kolejow y i w tedy dopiero żądać  o tw arc ia  
poczekalni I I  k lasy  i dostan ia  się do n ie j. P on ie ­
w aż k a sa  n a  m niejszych s tacyach  o tw iera  się d la  
publiczności z w y lle  dopiero n a  k ilka m inu t przed 
nadejściem  pociągu tak, ze podróżni po kupieniu  
b ile tu  ty le  tylko czasu niają, aby  pakunki pozbie­
rać  i przed szynj kolejowe pow ynosić, bo pociąg 
jed aę  lub dwio m inuty  się zatrzym uje , poniew aż ' 
w tym  czasie słuzaa  kolejow a je s t  bardzo za ję ta , 
więc nie o tw iera  się całkiem  poczekalni I  i I I  kl. 
z te j p rostej przyczyny, że i  ta k  podrożni nie 
mogliby z tego o tw arc ia  ko rzystać . T a k  więc sk u t­
kiem  ścisłego zastosow ania się do tego ogłoszenia 
zniesiono w prost na w ielu m n.ejszych stacyach  po­
czekaln ie, k tó re  trem <ig- rozum nego aapatry  wnnin, 
pow inny być o tw arte  n ie  ty lko  d la  podróżnych, 
jadących  I  lub I I  k lasą, a le  i dla in te lig en tn ie j­
szych, jadących  I I I  f a s ą ,  k tó rzy  w  poczekalni d la 
n ich przeznaczonej żadną  m iarą  przebyw ać nie 
mogą, N iechże o sku tkach  tego  rozporządzenia 
przekona się naocznie dy rekeya kolejow a, zaczyna­
jąc  od stacy i Łuw ezów ek-PIeśna, k tó ra  to  stacya  
w porze le tn io , odznacza się n adzw yczajną  frekw en­
c ją ,  a  mamy nadzieję, że  rozporządzenie zniesie i 
odda napow rót poczekalnię I  i I I  k lasy  do uży tku  
publiczuości. 1

W.sprawie hodowli drobiu, królików i t. d. 
otrzym ujem y następujące doniesienie:

D nia  15  b. m. p rzy jad ą  do K rakow a z R zeszo­
wa p. IC. C hristiani, p rezes T o w arzy stw a  chowu 
drobin w Rzeszowie, i p. E . Schayer, w ydziałow y 
i redak to r „Hodowcy po lsk iego", by w porozum ie­
niu z hodowcami krakow skim i założyć tu  T ow a­
rzystw o chowu drobiu, kró lików  i t. d. W ouec za­
m ierzonego w ydzielenia filij zacitodnio-galicyjskich  
z I. k ra j. T ow arzystw a chow u nrooiu we Lwow ie, 
w szystk ie te  filie  s ian ą  się sam oistnem i i życzą 
sobie, by siedzibą Zw iązku zachodnio-galicyjskiego 
było m iasto K raków . Lw ów  z filiam i ma przeszło 
1 5 0 0  członków, Ja ro s ław  3 0 0 , K raków  dotąd n ie ­
s te ty  T o w arzy stw a  n ie  posiada. Jeże li Ja ro s ław  
do Zw iązku zachodnio-galicyjskiego p rzystąp i, —  
Zw iązek liczyć może n a  raz ie  n a  7 0 0 - - 8 0 0  człon­
ków. Celem omówienia sp raw y  hodowcy zechcą się 
zebrać dn ia  15  b. m. o godzinie 5 po południu 
w lokalu  „E leu te ry i"  (R ynek, 17).

K onrad C h r i s t i a n i ,  E m il S c h a y e r ,  Wa  
c ł a w  K o l b e .

Ladtie chodniki betonowe, które  o trzym ał sze­
reg  nlic K rakow a, zostały  w ysadzone z bokn drzew ­
kam i i przestrzeń  m iędzy drzew kam i wyłożona mu­
rawą, Z ieleń m uraw y w ygląda bardzo ładn ie  przy 
g ładkich  p ły tach  betonowych i ozdaoia w p rosty  a 
efektow ny sposób ulicę. Podobn;e zostały  wyłożone 
m uraw ą ulice K olejowa, G ran iczna  i t. d., a w  n a j­
bliższym  czasie w ten  rów nież sposób będą ozdo­
bione w szystkie inne ulice, w  k tó rych  zn a jd u ją  się 
chodniki betonowe.

Wybuch w laboratoryum pyrotechnicznem p 
MadrZykOWSkiegO. P- Michał A lądrzykow ski, w ła 
śc irie l znanego w naszem m ieście laborato ryum  pyro- 
ted in ii znego prosi nas o zaznaczen ie , że eksplozya 
pow stała  nie u niego, lecz w pracow ni jego b rata , 
Z ygm unta , w Nowej VI s i , w  k tó re j to fabrykacyi 
ogni sztucznych on (p. M ichał M ądrzykowski) nie 
b ra ł żadnego udziału

Echo wyborów przed sądem, w  poniedziałek,
dn ia  12 b. m rozpoczyna się p rzed trybunałem  
karnym  w K rakow ie w ie lk a , dw udniow a rozpraw a 
przeciw ko 12 robotnikom z K row odrzy, oskarżo­
nym  o g w ałt publiczny i szereg  różnych w ystęp ­
ków i przekroczeń. G łów nym  oskarżonym  je s t  m u­
ra rz , P io tr  Im ielski, k tó ry  w pierw szych dniach 
czerw ca b. r. wywołał g roźna aw an tu rę  w K rowo­
drzy. A w an tu ra  ta  pow stała na  tle  nolitycznom  
o w ybory, między stronn ikam i p. K lem ensiew icza 
do k tó rych  należał lm i d s k i , a  stronn ikam i posła 
d ra  B u jaka , a  była tak  g roźną i k rw aw ą , że żun 
darm erya  miejscowa, nie m ogąc sam a poradzić t łu ­
mowi, k tó ry  atakow ał żandarm ów  kam ieniam i, zw ró­
ciła się c pomoc do w ojska N a m iejsce zajścia  
p rzyby ł w tedy kap itan  z ro tą  żołnierzy , lecz i tych 
obsypano kam ieniam i. K ap itan  s trz e lił w  tłum z re ­

w olw eru i ju ż  m iał w ydać rozkaz na o s trą  salw ę, 
k tóraby  m ogła w iele ofiar spow odow ać, lecz tłum , 
widząc przygotow ania wojsica rozbiegi się.

N astępnie  żandarm erya  i p o lic ja  w drożyły  do­
chodzen ie , rezu lta tem  k to . ego było aresztow anie 
ImielsKiego i 11 innych robotnikow  przeciw  k tó ­
rym  rozpocznie w  poniedziałek rozpraw a k a rn a . —  
Im ielsk i pozostaje w  w ięzieniu śledczem —  inni 
oskarżeni odpow iadać będą z w olnej stopy. R oz­
praw ie, do k tó re j powołano 32  świadków , przew o­
dniczyć będzie rad ca  sądu krajow ego d r T rzas­
kowski.

Pojawienie się faiszywych monet. T u te jsza  
d y re k c ja  p o lic ji zosta ła  zaw iadom ioną, że w  osta- 
tn .ch  tygodniach po jaw iły  się n a  rynkach  praw ie 
w szystk ich  k rajów  koronnych A n3tryi ia iszyw e mo­
n e ty  w olbrzym iej ilości. S ą  to  fałszyw e 5-koro- 
nów ki, guldeny i 1-koronoo,k.. F alsy fikaty  są  łu ­
dząco podobne do m onet p raw dziw ycn. tan  iż tylko 
z w ielką uw agą można je  odróżnić. W ykonane są  
one z całą p re c y z ją  z m etalu  „ B rita n n ia " , m ają  
formę i dźwięk doBkouałv i b rzeg i icb są  dokładnie 
karbow ane, Odróżnić je  m ożna jedyn ie  po barw ie, 
gdyż są  ciem niejsze i  więcej szare  od m onet p raw  
dziwych, tudzież płaskorzeźba je s t  n a  n ich m niej 
dokładna a w ięcej rozlana.

W iele  banków i domów handlow ych różnehy 
m iast poprzyjm ow ało fa lsy fika ty  za m onetę p ra ­
w dziw ą. Dopiero później zwrócono uw agę na fa lsy ­
fik a ty  i poczęto p rzesy łać je  urzędow i menniczemu 
w W iedniu  do zbadania. W  te n  sposób wpłynęio 
do m ennicy 16.0C 0 sz tn k  m onet, k tóre  uznano za 
fałszywe

W ładze  państw ow e w ydały  odnośne ostrzeżenia
1 w drożyły energiczne śledztw o za sza jką  tałsze- 
rzy. Is tn ie je  przypuszczenie, iż w yrabianiem  fa lsy ­
fikatów  zajm uje  się n ad e r liczna  i um iejętn ie  zo r­
gan izow ana sza jk a  fałszerzy , k tó rych  agenci we 
w szystk ich  stronach  p ań stw a  puszczają  w  obieg 
fa lsy fika ty . W yznaezono rów nież nader wysokie 
nagrody  za przym anie ialszerców .

Schwytanie włamywacza W  spraw ie aresz to ­
w an ia  znanego w łam yw acza -Takóba B aezakiew icza, 
którego onegdaj schw ytano w S tanisław ow ie, b a ­
wią i ego tam że pod nazw iskiem  T eodora H  o 1 m e- 
g  o, dow iadujem y się dalszych szczegółów J a k  w ia­
domo, B aczak:ewicz um knął p rzed poacigiem z K ra ­
kow a gdzie w spólnie ze  S tan isław em  K uźm ińskim , 
rów nież ju ż  schw ytanym , dopnścili się całego sze­
regu w łam ań i k radzieży . B aezakiew icza schw ytano 
w  jednym  z szynków  w S tan isław ow ie w  chw ili, 
gdy z jak im ś drugim  tow arzyszem  d z ie l i  się łu ­
pem. W  kry tycznej chwil? udało się w spólnikow i 
BaczaKiewicza um unąć, w  ucieczce jednak  porzucił 
p rzypad łą  n ań  z podziału część łupu. L up  te n  łą  
eznie ze znalezionym i p rzy  B aczakiew iczu owocami 
kradzieży , p rzedstaw ia  n ad er w ysoką wartość. I  tak  
znaleziono przy  nim  13 6  sztuk złotych p ierścieni, 
30  p a r  koiczykow złotych, 11  s z t n k  zło tych w i­
siorków  ze serduszkam i, 8  p a r  szpilek  złotych, 
k ilkanaście  łańcuszków  złotych i srebrnych  dam ­
skich n a  szyję i do opasyw ania, k ilk a  męskich łań  
c u c h ó w , k ilka  branso let, 7 zło tych spinek do gorsu,
2 naszy jn ik i z perłam i, 11 pojedynczych złotych 
kolczyków, k ilkanaście  p a i śrnbek  do uszu, k a rty  
zastaw nicze  n a  b iżu te ryę  i mnóstw o innych cennych 
drobiazgów , pochodzących w idocznie z  o o ra lo w an ia  
jak iegoś sk lepu jub ilersk iego .

Zachodzi przypuszczenie, że B »czakiew ioz i K u­
źm iński są  rów nież spraw cam i owych słynnych w ła­
m ań, do dworu p. B ogdanow icza w  Ł agiew nikach  
i do m ieszkania p. B orzęckiego w D ębnikach. Ś ledz­
tw o policyjne w  te j sp raw ie prow adzi koncep. poi. 
p. Krupiński, sądow e sędzia  d r  Nowotny

Przedsiębiorczy małżonek. P rzed  k ilku  dniam i 
zaw arł n ie jak i Fajfer K urach , liczący la t  26 , ro ­
dem z K ijow a, zw iązek m ałżeński z Rucfilą K ram , 
rodem  z P o tu rzyc  w pow iecie sokalskim . R odzina 
w ypłaciła  młodemu panu  9 .0 0 0  koron i oblubieńcy 
ru szy li w podroż poślubną. P rzy b y li najp ierw  do 
K rakow a, tu  je an a k  młody mąż, zabraw szy całą 
gotów kę i b iżu te ryę  żony, opuścił ją  i zn ik ł bez 
śladu, -' pozostaw iając żonę bez grosza. U dała się 
ona do d y rek c ji policyi o pomoc i za zbiegłym  
oszustem  rozestano lis ty  gończe do H am burga, B re ­
my. T ry estu , wogole na wszystkie strony  św iata.

Elegancka złodziejka. T ym i dn.am l p rzybvł do 
K rakow a pew ien zamożny obyw atel ziem ski p. W, 
z prowiDoyi, w celu za ła tw ien ia  licznych interesów ^ 
U przy jem niając sobie w olne od trudów  chw ile, za­
w arł znajom ość z pew ną elegancką kobietą, k tó ra  
posiad ła  w zupełności jego zau iam e. P o  jednym , 
spędzonym m ile w re s ta u ra c j i  w ieczorze przygodni 
znajom i, p. W  i młoda kob ie ta  udali się na  p rze­
chadzkę. Zm ęczenie dzienne, spotęgow ane nadm ier­
nym upałem , pozoawiło p. W . zw ykłej ostrożności, 
to też  wielkie było jego przerażen ie , gdy po odej­
ściu dam y zauw ażył na  d rag i dzień rano  w  hotelu 
b rak  portfelu , zaw ierającego k ilkanaśc ie  ty sięcy  ko­
ron. Z ostał w  przy krem  położeniu bez gotów ki na  
bruku krakow skim . a chw ilow a znajom a zn ik ła  bez 
śladu Zaw iadom iona o w ypadku polieya k i akowska 
gorliw ie rozpoczęła poszukiw ać owej e leganckiej 
złodziejki.

Z kra|ii.
W e czw artek  
im. Taaeuszu 
„G órk i"  p rzy

Festyn T. S. L. w Brzeszczach,
15 Dm urządza „C zyteln ia  T . S. L.
K ościuszki" w B rzeszczach w lasku 
stacy i Jaw iszow ice festyn  ludow y, połączony z lo- 
te ry ą  fan tow ą i tańcam i. Z abaw a rozpocznie się o 
godz. 2 po południu pochodem z m uzyką w ham o- 
w ićką do lokalu T . S. L . w B rzeszczach

P ro g ram  urozm aicony będzie pocztą, s trze ln icą , 
w yścigam i w w orkach etc. N a m iejscu b a fe t obficie 
zaopatrzony  w w szelkiego rodzaju  przekąsk i i na­
poje. W stęp  na  zabaw ę d la  mężczyzn 4 0  h., dla 
kob ie t w olny N addatk i p rzy  kasie, jako też fan ty  
n a  lo te ryę  przy jm uje  się z wdzięcznością,.

Jordanow, 9 sierpn ia . W  sali „Sokoła" odbę­
dzie się w niedzielę 11 b. m. w ieczór dia uczcze­
n ia  rocznicy b itw y pod G runw aldem  W ieczór u 
rząd za ją  studenci. O degraną zostan ie  „H an u sia  K ro- 
żańska" Zenona P arv iego  i „S ta ry  m undur" S tan  
W iśniow skiego. P oczątek  o godz. 8  w ieczór. D o­
chód przeznaczony na  To w. „Sokół".

Myślenice. 9 sierpn ia  W e czw arte! 15 b. m. 
odbędzie się s ta ran iem  m łodzieży w ieczór hum ory 
styczny  w sa li „S okoła". Po p rzedstaw ien iu  ama- 
torsk iem  („M oja córeczka". „ S try j p rzy jechał"  : 
„G w ałtu! on ma bz ika!") odbędzie się zabaw a ta 
neczna.

Tarnów, 9 sierpnia. (P ustk i. Śm ierć radcy W ach- 
holza. Podrożenie p ieczyw a Z kroniki policyjne,.)

Cicho i pusto na  bruku tarnow skim ! M iasto ja k ­
by w yludnione dyszy pod gęstą  powłoką pyłu  i k u ­
rzu., zlewanegu bardzo skrom nie i bardzo p ry m ity ­
w nie przez nasze autonom iczne beczkowozy. T o też  
każdy  T arnow ianin , którego w  m ieście zatrzym ała 
jak a ś  „konieczność", n ie  może się użalać n a  b ra ł 
przyjem nośai, jak a  je s t w dychiw anie  pyłu. Jedyn«

słowo, j a k u  w  obecnym sezonie przystaje, do n a ­
szego m iasta to  „p u stk a" . P ustka  gorąca  w ieje % 
ulicy, pustka panuje  w k aw iarn iach  i re s ta u ra c ja c h  
K ażdy, kto mógł. przeniósł sw e la ry  i p en a ty  na  
„św ieże pow ietrze", a  pozostali dusza się w g o rą ­
cu m iejskiem , oehładzanem od uzasu do czasu przez 
na tu rę .

Z m arł tu  onegdaj radca  W ucnnoiz, jeden  z n a j­
sta rszy ch  p raw ników  i rauca m iejski. Z m arły  za ­
pad ł na  d łuższą chorobę płuc, a  przyczyną choroby 
było, jakeśm y w swoim czasie pisali, zaziębienia 
się w gm acnu sądowym.

Celem sp raw ien ia  niespodzianki szerszym sferom 
m iasta, p iekarze tarnow scy  podnieśli ceny pieczy­
wa. K ilo chleba kosztu je  obecnie 29  hal. Mimo woli 
trzeb a  sobie zadać p y tan ie : „Co dalej?!"

Śm iałej kradzieży dokonano onegdaj u p. E dw ar­
da Szerękowskiego, zab ie ra jąc  mu garderobę, p ia  
niądze i weksle. Spraw ców  nie ujęto.

Przemyśl, 8  sierpn ia . (C iasnota w  szkoiaeh. —  
W iec posła ruskiego. —  Z życia T ow arzystw . —  
K an iku ła). Od la t  już k ilku  panuje w tu te jszych  
szkołach tak  n iesłychane przepełnienie, że roKrocz- 
nie nie przy jm uje się do n ich pewnej ilości dz ia ­
tw y. Szło to początkowo w dziesiątk i , w ostatn im  
zaś roku liczba m łodzieży w ten  sposób od nank 
odsuniętej, doszła do setek . S tanow i te m u , k tó ry  
n iew ątpliw ie n ie  św iadczy n a  korzyść m ag istra tu , 
w zględnie Rady m iejskiej, zara iz ić  m a pro jek tow a­
na  budow a dwócn nowych szkół w yaziaiow ych, k tó­
re  w różnych końcach m iasta  po łożone, zgarnąć  
m ają  do siebie nadw yżkę dziatwy w w ieku szkol 
nym będącej, a  k tó ra  do szkoły nie uczęszcza dla._ 
braku m iejsca. Ten brak  m iejsca je s t rzeczyw iście 
po tęp .en ia  godnem niedbalstw em . P rzecież doraźnie 
zaradzićby mn mogło choćby chwilowe w ynajęcie 
s a 1 szkolnych w domach pryw atnych  Spodziewać 
się też  należy że m ag is tra t p rzynajm niej w tym 
roku do tego środka zapobiegaw czego się ucieknie, 
tem harazie j, ze sp raw a budow y szkół now ych z n a j­
duje się d o p ie ro ,. w s ta iy u m  rokow ań o pożyczkę 
M iasto , prow adzące po litykę w ielkioh in w esty c ji, 
tak  ja k  P rzem yśl obecnie, k ilk a se t koron na  w y­
na jęc ie  sa ’ szkolnycn żaiow ać n ie  powinno.

W  ubiegł* niedzielę odbył się w Drohojówc» 
wiec posła ruskiego p. C eg llńsk .ogo , d /re k to ra  tu ­
tejszego g im nazjum . W iec ten  zreszu j całkiem  po­
dobny do w szystk ich  tegc rodzaju zgrom adzeń nie 
yasługiw ałoy n aw et n a  w snom nienif o n i m , gdyby 
m e drobny, a ch a rak te ry styczny  epizod P o  p rz e ­
m ów ieniu posła, pow stał jeden  z w łościan, i zapy­
ta ł :  „A szczo bude pane  posłe z lisam y i pasow y- 
skam y?" T n  nadm ienić należy, że ag ita to rzy  posła 
C eglińskiego n a jho jn ie j szafow ali obietnicam i po 
działu  lasów  i pastw isk  pomiędzy chłopów. Na tak 
postaw ione py tan ie  zm ieszał się posef mocno, w net 
je an a k  ochłonął i zaczął tłóm aczyć zebranym  . żo 
z podziałem  n ie  id z ie ‘ rzecz tak  prędko, że trzeba  
najp ierw  założyć b a n k , k tóryby  chłopom pożyczał 
pieniędzy na  kupno grau tów , pobierając ed poży­
czki po 3 •/» * t- d N a to  jed n ak  usłyszał odpo­
w iedź: —  „Z a sw oje pieniądze i my potrafim y 
kupić!"

T ow arzystw a nasze śp ią  snem  letnim . R uchu 
w nich i  życia p raw ie  n ie  znać żadnego. A ie fes 
ty n y  odbyw ają się. O statn im  był festyn  „Sokoła", 
n a jzd a tn ie jszy  z  festynów  sokolich od la t  kilku — 
P rzyn ió sł on też  około 7 0 0  koron dochodu, co nie 
je s t  dziw nem  wobec ślicznej pogody, rzadko dopi­
su jącej festynom  tegorocznym . —  „C zy te ln ia  im ienia 
B orelow skiego" urządziła  w tym  m iesiąca wleczói 
uroczysty ku uczczenia pam ięci W iśniow skiego i 
K ap u śc iń sk ieg o , połączony z  pierw szem  , w łasneral 
siłam i wyŁunanem przedstaw ien iem  am atorsk iem .—  
W  „Z niczu", tn te jszem  stow arzyszeniu  młodzieży, 
p su ją  się trocnę stosunki. Może za ła tw i je  i sp rze­
czności ułagodzi zw ołane na  ju tro  nadzw yczajne 
w alne zgrom adzenie. —  „G w iazda- po osta tn iem  
w alnem  zgrom adzeniu, na  ktorem  w ybrano w ydział, 
i zastanaw iano  się nad s a n a c ją  finansów, rów nież 
chwilowo nie zajm uje się niczem  poza nrząazauiem  
w niedziele w ycieczek tow arzyskich. Tylko wy u ział 
je j ukonstytuow ał się, w yb ierając prezesem  p. Ja ro - 
l i ma ,  w iceprezesem  p. O sińsk iego , sek retarzem  p. 
Żelaka. —  Z resz tą  w P rzem yślu  cicho i spokojnie, 
kan ik u ła  panu je  niepodzieln ie, jedyn ie  k radzieże są  
częstsze niż k iedykolw iek indziej.

Pożar i eksplozya w Ozerniowcach Z Gzer
niowiec donoszą D nia  7 tm . w ieczorem zap a lił s ir  
m agazyn drogueryi Schm idt e t  T ontin  przy  H aupt- 
s tra s s t. P rzeu  wybuchem pożaru  w łaściciel drogue­
ry i poczuł w sklepie  dym Z aniepojony, gdy p rze­
konał się, że dym wychodzi z m agazynu w piw ni­
cy, zaw ezw ał s tra ż  pożarną.-O śm iu  iudzi ze straży  
w raz z naczelnikiem  weszło do piw nic, młody chło­
pak sklepowy, znając doDrze rozk ład  p iw nic, pod­
ją ł się z w łasnej woli prow adzić. I  nag ie , gdy  ty l­
ko otworzono zam knięte  drzw i od sk łada  benzyny 
i nafty , nastąp iła  straszliw a eksplozya i w y iec ia łr 
w szystk ie szyby w całym  domu, pow yryw ane a rzw i 
i okna, d e to n ac ja  ja k  z ty s iąca  a rm at. O iiarą  eks­
p lo z ji padł n aczeln i! s traży  i pomocnik handlow y, 
strasz liw ie  I najciężej poparzeni, in n i strażn icy  u- 
leg li m niej luo więoej ciężkim  ranom  i poparze­
niom,.

Jed en  z naocznych św iadków  katastro fy  tak  ją  
opisuje:

Godzina 7. U lice za leg a ją  tłum y, polieya p ilnu je  
porządku W szyscy z trw ogą oczekują i n a js tra -  
sznieisze to, że n ie  w idać ognia an i dym u, ale 
czuje się n ieszczęście w całym  ogrom ie. N ag le  znów 
huk  stu  gromów. T rzę są  się domy, lecą  szyby i 
tłum  nag le  jed n ą  s tra szn ą  fa lą  rzucił się do ucie­
czki. P a n ik a  okropna: nerw y d rg a ją  mi jeszcze na 
Samo w spom nienie t ig o  pocłocbu. Olbrzymi -eden 
krzyk , tw arze  blade, oczy w' słup, czoio okry te  po­
tem dużo w ypadków  omdleń i zzsłabnięć.

Godzina 8. Newy hu! i now y jęk . przejm ujący  
tłum y. Nic się dziw ić nie można, opow ieści dora­
s ta ją  niepraw dopodobieństw a, a  jed n ak  coś musi 
być, bo strzeżoną p iln ie  przez nolicyę ulicą  pędzą 
w ciąż k a re tk i pogotow ia ratunkow ego.

D ziś te leg ra fu ją  nam  z C zerniow iec: Pudcz»*
ek sp lo z ji odnieśli ciężkie ran y  s trażacy : Roebe, 
U rbanow ski, W ich a rt, C hrystow ski, W aw risch, T a r­
naw ski, K ilikan , M arnsiak , K ora ; lekko rann i sub- 
jekci H rah iuk , W end le r i Czerny, jakc też konce- 
p is ta  rządu  Oel. Szkody w ynoszą 3 0 .0 0 0  „ iro n .

Czerniowcc , 6 sierpnia. (Zw ołanie Sejm u —  
A g itac je  socjalistów . —  Delegac* w ędrow ni Tow  
szkoły .udowej. —  K orpusy w akacyjne „S okoła". —  
Obchód grunw aldzk i. —  P o lsk ie  KaOj R aiffcisena)

Po długiej p rze-w ie będzie zw ołany Sejm  buko­
w iński dn ia  10  w rześn ia  n a  3-tygodm ow ą sesyę. 
Przedłożone Dęda pod obrady u staw a o zniesien ia  
p ropraacy i i  re fo rm a ordynacyi sejm ow ej i  gm in­
ne j, ODie te  u staw y  bowiem nie o trzym ały  sankoyi 
cesarsk ie j. P onad to  zajm ie się Sejm  sanacyą finan­
sów kra jow ych  k tó re  są w opłakanym  stan ie . P ra ­
wdopodobnie jeszcze przeu je s ien ią  bęazi° inuBial 
-ząd  udzielić zaliczki W ydzia łow i krajow em u. —

S o cja liśc i bukow ińscy rozw inęli żyw ą agitacyfl

Austryacki przemysł linoleum i cerat T  A l l f t l
—■ i —  K rakew , kynok l .IO. * * **  * i W h m MK rakew , Rynek L.IO.

o j m c n A *  k o i o i i U  * w

do wykładania lokali, 
Dywany, chodniki, dywaniki 

przed umywalnie. Cerata do obijania mebli.—serwetki na sto­
ły. — Serwetki na tace — Fartuszm 
damsk.e i dziecinne. —Prześ~ieralł* 

Zabawki. — Płaszcze gumowe-



4 Kr 365. N O W A  R E F O R M A . Sobota. 10 Sierpnia 1907.

w k r a ju  za  4 -p rcym io tn ikow eit prawym głosow ania 
do Sejm u bukow ińskiego. Poseł z Czern.ow iec, U ri- 
g o ro f ic i , o rgan izu je  cały  szereg  m eetingów  lado 
W jch w  Czerniow cach i n a  p ro w in c ji.

P ia c a  narodow a w śród nasze j P o lon ii n ie  osła­
bła tego roku  n aw e t w  porze le tn ie j Koło T ow a­
rzy s tw ?  szkoły ludow ej w ysiało do powiatów Sto- 
ło iy n ie c ,  S e re t ,  Suczaw a i Radów ce de lega ta  wę­
drownego, p. Żukow skiego, w  okolice ru sk ie  do po­
w iatów  W y zn ica , W a_zkowce, K ocm ań, Z astaw na, 
S a d a fo ra  d e leg a ta  Janiszew skiego. Obaj m ają za 
danie zeb rać  dane sta ty styczne  co do ilości P o la ­
ków  i  d z ia tw y  p o lsk ie j, lu s tru ją  czy te ln ie  Tow a­
rzystw ^ szkoły ludowej i zak ła d a ją  k u r ta  ana lfa ­
betów . P rz y  te j sposobności s ta ra ją  się delegaci 
p rzy  pomocy czynników  miejscowych pobnazić ro- 
dł-ków do p racy  narodow ej.

„Sokół' czerń .ow ieeai podjął sic .ego roku tru ­
dnego ale bardzo doniosłego d la  P o lon ii zadania. 
Podczas tegurocznych w akacy j szkolnych zorganizo­
w ał „ Sokół" korpusy w akacy jne  w ogrodzie Domu 
polskiego w O zernio y cach , na k tó re  uczęszcza 8 4  
dziatw y. N astępn ie  zachęcony powodzeniem i zapa­
łem dziatw y, urządzone zostały  korpusy w Sadagó- 
rz e  (5 4  dzieci), w  Ł uzanach  (30 ), w  H liboce (60 ), 
w  Iu k a n » c h  (58), Suczaw ie (65) , M iliowie (20), 
Serecie (65), K lakaczce (4 0 ) , w  W aszkow caob zaś 
(8 7 ) odstąp ił w łaściciel dóbr, p. F re y ta g  w łasny, 
w span ia ły  park  d la  zabaw  dziatw y. P rócz g ie r i 
zabaw  oraz ćw iczeń gim nastycznych sokolich, pobie­
r a  d z ia tw a naukę h is to ry i polskiej i śpiew u. „So­
kół8 w yszkolił k u  tem u celowi specyalne grono 
nauczycielsk ie , w  tem wiele pań D zia tw a  p rzystro ­
joną je s t  w  u łank i i konfeaeratkL  W  niedziele  i 
lw ię ta  cdbyw ają się wycieczki. P rzy  końcu w aka­
cyj z« kończone zostaną  korpusy p o p isan r dziatw y. 
P ra c -  ta  je s t  bardzo w ażną, aloowiem d zia tw a pol­
aka, prócz domu rodzicielskiego, n ie  m a spusubno- 
ic ł m ów ienia po polsko. W  szkole obcej duchem i 
mową rychło  się  w y n a rad aw ia , kerpusy  w akacyjne 
uchron ią  więc dziatw ę od zobojętn ien ia  narodowego. 
N iestrudzony m pracow nikiem  i tw órcą korpusów  
je s t  p. B a z ji .  MokrańBki, prezes „Sokola".

D rug i obchód g runw aldzk i odbył się w  nowoza- 
Jożonej uzytelni T ow arzystw a szkoły iuaow ej w H li- 
boce. N a program  złożyły s ię . odczyt o b itw ie 
g rn w a ld z k io j,  chóry, Jek lam acye i żyw y obraz.

O rgan izacya  ekonomiczno ludności po lskiej na  
B ukow inie ju ż  się rów nież rozpoczęła. N ad zak ła ­
daniem polskich K as K aiffcisoua obraduje kom itet, 
wybrany z ton ■ bukow ińskiego K oła polskiego i 
K oła Ton -rz y s tu  szkoły ludow ej. Pod jesień , po 
c « s ji sejm ow ej p rzy s tąp i kom itet do * sk ład an ia  Ka» 
po w siach i m iastach, zam ieszkałych przez liczniej- 
i s ą  ludność polską.

M osK alofiie i U k r a i i c y  D n ia  5 b. m. odbył 
się w Serecie w iec bukow ińskich M«skalofUów 
przy  udzia le  k ilku  tysięcy członków, na  k tórym  
był także  obecnym poseł d r  H libow icki * k lubu  
moakalofilskiego. D row i filibow ickiem u w łościanie 
zgotow ali w ie lk ie  o w ac je  i  to  dało naw et powód 
do bójki z U kraińcam i, k tó rzy  w  m .łi j grup ie  
przy Dyl’ n a  wlec, jako  goście.

P rzeb ieg  i uchw ały  zapadłe na  w iecu są  oardzo 
ch a rak te ry styczne  d la  stosunku  moskal ofiló w  do 
tk ra ińców . (Jchwaiono oowiem wezwać porła  u k ra iń ­
skiego z  B ukow iny  Spenm a, wy oranego r. okręgu 
częściowo m oskalofilskim  w  Serecie, auy  w y stąp ił 
a złu b u  ucrainbkiugo  a przy łączy ł się do grupy  
k a r k i  wa i tow. albo złożył m andat Z e b r .n i ośw iad­
czyli, i e  so lidaryzu ją  się z Ma: ,.owem i w ysłali 
p ro te s t na ręce p rezesa  'W eisbkircnnera z pow oda 
niepraw nego odebran ia  głosu p. Markowowi.

W iec  te q  d la  Ukraińców je s t w ielce n ie  n a  r ę ­
kę. N ie spodziew ali eię n a  Bukowim e tak ie j m aso­
wej opozycji.

N a wiecu poruszona zustała  także  kw estya  a g ra r ­
na, m ianow icie chłopi żąd a li, aby fo lw ark i i ;ru n ­
ią  g rec -o -o ry en ta  neBo funduszu elig  m eg o  w y­
dzierżaw iono chłopom. T em at ten  w yw ołał gw ał­
tow ną d y sk u iy j i ro inam lę tn ien ie  w śród w łościan

Ze świata.
Z  W a n z a w y . tW y slan le  skazanych. —  Z jazd 

u lę g a rz y ) . D zienn ik i w ar.i . s ie donoszą pod d. 
9  b, m

W czora j od samego rana na ul. P e te rsb u rsk ie j 
na Pradze zbierał się tłom  ładzi i  pakunkam i, k tó re  
eheieli wręczyć, przebywającym w  w ięzieniu  ca te j 
a licy  51 przestępcom politycznym, skazanym  u a  
SCSłanle. ‘W ładza w ięzienna p rzy łę ła  pakunk i d ia  
wręczenia ich więźniom. O goda. 3  po południu 
przyjechało kilka k a re tek  w otoczeniu po lic jan tó w  
konnych, k tó rzy  za raz  rozpędzili oczekujących. Na­
stępnie u c ię to  wyprowadzać więźniów  param i od- 
wierni' n > ich do ra tu sz a , skąd będą w ysłan i w głąb 
R osyi.

Z jazd k s ię g a i» K ró lestw a P olskiego rozpoczął 
*  dais popołudniu w alonach Tow. w ioślarskiego 
ta g n i l  z jazd  jego In lcyato r, p. Smyczynuki podno 
u ą c  m iędzy innem i, potrzebę u tw orzen ia  Zw iązku 
kaięgar p row incjonalnych . P o  tem  przem ów ienia 
w stępnem , w ybrano n a  przew odniczącego p. J a n a  
Itow lńskiegu, k tó ry  pow ołai na uaesorow pp. J a n a  
Gebeth ae ra  i  M yszewskiego. a  n a  sak rezarzi p. 
J a n a  K otschedoffa W  zjeździe b ierze u az ia ł 7 0  
księgarzy .

M a« "w e  re w iz y e . Z C z ę s t o c h o w y  doroezą: 
W e ezw artek wieczorem polieya dokonyw ała w  ró- 
tayel* częściach m iast* na u licach m asrw ych  re- 
w izyj i aresztow ań. P rzew ażn ie  zatrzym yw ano mło­
dych ludzi, których pod konwojem  żołnierzy odsta­
w iane do k an ce ia ry j cyrkułow ych d la  spraw dzenia 
N obistosci. P rz j prow adzono przeszło 4 4  osób, z 
k tó r re h  1 9  za trzym ano lla  Draka dowodów leg ity ­
m acyjnych, 2  zaś jako  podejrzanych  o kradzież. 
R esztę  osób w jpnszczono

2 ab 0 j8 tW 0  W cukierni. Z S o s n o w c a  dono- 
« V

W e  czw artek  p rzed  godziną 9 w iecłó r do cu­
k ie rn i W U tehubogo, znajdu jącej się  p rzy  ul. G łów ­
nej, w szedł n ie jak i K ow alski, la t  19  bez sta łego 
u ję c ia ,  syn  m a js tra  z fabryki Schoena n a  O strej
Górce, i z a ją ł m iejsce n a  w erandzi«  p rzy  drugim  
ste liku  od ulicy. N a w erandz ie  znajdow ało  się pod­
ów czas ty lko  trz e c h  gości. Kc w alsk i zażądał szk ląc 
k i h e rba ty . W  chw ili, kiedy chłopiec ocdalił się 
l l a  w ypełn ien ia  o trzym anego polecenia, 'o z leg ły  się 
s t r u ł y  dane z  u licy (K ow aljk i zerw ał się z k rze ­
s ła  i  z okrzykiem Schow ajcie m nie!-, ra tunku ...
doktora!... —  ybiegł do w nętrze  cuk iern i, brocząc 
We krw i. W p ad ł za  b u fe t f, s łan ia jąc  słę chw ilę, 
pad ł n a  ko lana pom iędzy śc ianą  i bufetem . ‘Po­
w sta ł ogrom ny noułocL pomiędzy gośćm i w cuk iern i 
sraz przechodniam i n a  u licy : w szyscy poczęli ucie­
ra ć  w różno strony , p rzerażen i, ogarn ięci pani- 
ZDJ m stracnem .

N a  m ie lc e  zabójstw  p rzy b y ł niezw łocznie pnł- 
g«w m k żandarm ery i s tacy jne j, Suw aka, i c*ocsył
cukiernię wojakiem . P rzyw ołany  lekar* dBwienMI

Hennolma

i-gon K owalskiego, k tó ry  o trzym ał 7 strza łów  w 
głow ę i szyję.

P rzy  zabitym  znaleziono półpasek n a  im ię ojca, 
Feliksa , portm onetkę, zaw ie ra jącą  rub la  w sreorze, 
papierośnicę i n o ta tn ik . P u  zabójstw ie zarządzono 
na u licy  G łów nej rew iz ją , k tó ra  jednał nie dała  
żadnych  rezu lta tów . N apastn icy  zbiegli bez siadu.

Zabójstw o to  wywołało w m ieście ogromne wra- 
żenie: podobno dokonane zostało n a  tle  party jnem  
i jesr, w zw iązku z osta tn iem i a re sz tó w ?n iau l pc 
fabrykach i n a  O stre j Górce.

Potęga ciemności. F a k t świadcząc., o patoiogi- 
cznycb sku tkach  ciem noty, w  k tó re j tonie R o s ja , 
podaje „R usko je  Słowo* w korespondencji, opisu­
jące j k rw aw y dram at, „ to ry  się kozegrił w e w si 
Syrojew o, w gubern i m ehyiow skiej. W łościan in  tam ­
te jszy , M ichał K olczew ski, uchodzący za cudotw ór­
cę i człow ieka „bożego", ośw iadczył gm inie, że 
w szystko złe pochodzi od an ty ch ry sta , k tó ry  się 
Wcielił w dw uletniego synka w łościanina G rooaczew - 
skiego. A n tych rysta  na leży  zgładzić — zaw yroko­
w ał cudotw órca, a ojciec chłopca zgodził się n a  to 
„pro publico bono". N astępnie k aza ł K olczew ski 
m atce w skazać m iejsce w izbie, n a  k tórem  dziecię 
Bię urodziło. M atka w skazała , a  w ted j Kolczew ski 
położył n a  tem  m iejscu dziecko n a  w znak i zaczął 
deptać je  nogam i. Po kw adransie  mały Misza żyć 
przesta ł. N ie poprzestając na t t j  zw ierzęcości, K ol­
czew ski zada ł m ałem u m ęczennikow i cięzaim  m łot­
kiem  2 0  ciosów w głow ę, następ n ie  zaś  kaza ł ro ­
zerw ać tru p a  n a  dw ie połowy. K iedy i  to polecenie 
zostało przez 8  w iościan w ykonane, „p ro rok" u ją ł 
w ręce topór i  rozrąbał ciało dziecka jeszcze n a  
4 części, m rucząc coś n ieustann ie  pod nosem. W re ­
szcie K oiczew ski kazał ziożyć w szystk ie części tr u ­
pa i zaw inąć w grube płótno. P łó tno  przyw iązano 
do ogona końskiego, na  konia  w siad ł s»m „pro rok" 
i w szyscy, śp iew ając hym ny tryum falne , trzym ając  
w rękach  zapalone świece (działo się to o północy), 
z  obrazem  św . M ikołaja cudotwórcy n a  czele, ru ­
szyli p rzez  w ieś, w  celu pochow ania „an ty c h ry s ta " . 
Ukończy wszy o św icie tę  cerem onię, :azał „prorok" 
zgrom adzić się o godz 8 w ieczorem  przed swoim 
domem, ośw iadczając, że  z dachn w zniesie się do 
nieba. O w yznaczonej porze ca ła  w ieś stanęła  p rzed 
domem, w którym  je in a k ż e  panow ała cisza K ol­
czew ski spał najspokojn iej w izDie n a  łóżku... R oz­
budzono go bru ta ln ie , nie ja k  „p ro roka".

—  Co? Chcesz nas oszukiw ać? —  zapytano  go 
groźnie

A le „prorok" n ie  chcia ł oszukiw ać, ty lko  pc 
p rostu  chciało mu się Spać, w ięc zaczął tłom aczyć 
chłopom, że zasz ła  pom yłka, bo w w idzeniu  pow ie­
dziano mu, aby przed zabiciem  dziecka spy tać  się 
o pozwolenie „b a tiu szk i" , czego nie uczyniono. —  
T łum  rzucił się n a  „proroka" i byłby gc zabił, 
gdyby przypadkow o przejeżdżający  kom isarz, Ubły 
szaw szy jęk : i  tum u lt, n ie  by ł w szeał do izby i n ie  
w yratow ał K olczew skiego. S praw ę oddano sądow i.

Anarchia w Nowym Jorku. W obec n ieu s ta ją ­
cych zbrodni i w ykroczeń przeciw ko m oralności po­
l i c ja  w  Nowym Jo rk u  je s t zupełnie bezradna, & 
pospólstw o zorganizow ało n a  w ielką skalę lynczo- 
w anie, k tórego ofiarą  p ada ją  ludzie n iew inni. P rz e d ­
w czoraj w yruszył* n a  m iasto cztery grom ady, zao­
patrzone w postronki, ażeby w .eczorem rozpocząć 
obławę n a  przestępców , przyczem  dw aj całkiem  n ie ­
w inni ludzie zo sta ii zabici, a  dw aj podejrzan i c ięż­
ko po iam eni. P ie rw szy  lyncz urządzono na ulicy 
n r. 1 20 , po k tó re j p rzechadzała  się J ta rsz a  ja k a ś  
kobieta  ze sw oją 14 -le tn ią  siostrą . J a k iś  m ężczy­
zna usiłow ał dziew czynę uprow adzić, a le w  te j 
chwili nadeszła  jedna  z „w ypraw  karnych" i n a  
k rzy k  Tobiety rzuciła  się w  nogoń za uciekającym  
p rzestępcą. Podczas obławy L uaw ik  C oncanaia, k tó ­
ry  b ieg ł n a  czele ścigających, zosta ł w zię ty  za 
przbstepcę i pad ł pod razam i roz uszonegc tłam u. 
Później uchw ytano rzeczyw iście w innego w osobie 
15-letn iego  w yrostka , nazw iskiem  Tony Dolesio. 
Równocześnie w e w schodniej dzieln icy  Nowego Jo r- 
Kn n a  ulicy n r 29  pew ien Szw ed, nazw isk iem  J e ­
rzy K e s tn e r  człow iek olbrzym iej siły , znany  p o lic ji 
z  in s tynk tów  zw yrodniałych, usiłow ał dw ie dziew ­
czynki n ie le tn ie  w ciągnąć do p iw nicy. ' J e d n a  z 
dziew cząt um knęła i  naprow adziła przechodniów  na 
ślad  zbrodniarza. Tłum pochw ycił K estnera , zerw ał 
z niego odzież i zaczęto go w edlo w szelkich reguł 
kam ienow ać. N a  pół żywego chciano K estnera  po­
w iesić n a  la ta rn i, a le  polieya zdołała go w yrw ać 
z  rą k  przygodnych sędziów  i odprow adzić do ko­
m isa ria tu . Podobny los spotka! n iejak ieg i H i l j  Sa- 
Sadę, k tó reg t tłum  spostrzeg ł rozm aw iającego z 
dziewczynka mi. Rzucono eię n a  niego, a k toś z tłu ­
mu zada ł mu ciężką ranę  nożem. N adbiegła rychło  
polieya 1 uw olniła go od pew nej śm ierci, fealada 
zn an y  je s t p o lic ji jako  indyw iduum  podejrzane, a le 
w ątp liw ą je s t  rzeczą, czy wobec owych dziewczy 
nek  m iał zbrodnicze zam iar^  W  Innych częściach 
m iasta  rozgryw ały się podobne sceny, mimo to po­
pe łn ili n iew yćlcdzeni sp iaw cy  13 p rzestępstw  na  
dorosłych kobietach i n ieletn ich  dziew czynkach

Kronika Iwow&ka.
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Termin zgto&zeń do bursy T ow arzystw a  w za­
jem nych ubezpieczeń u rzęd n ik ó w 1 p ryw atnych  w e 
w e Lw ow ie p rzed łuża w ydział cen tra lny  tego  T o­
w arzy stw a  do dnia 2 0  Bierpnia b. r  z powodu 
zw iększenia m iejsc w te j bursie. P rzy jęc i do bursy  
być mogą ty lko  synow ie w zgędnie bieroty u rzędn i­
ków pryw atnych  w pierw szym  rzędzie członków lub  
em erytów  T o w arzy s tw a , uczniow ie gim nazyćw  lub 
szkół realnych . P odan ia  o p rzy jęc ie  do bursy  p rzy j­
m uje w ydział cen tra ln y  T ow arzystw a  (Lwów, hotel 
G eorgcla), k ió ry  też  podaje bliższe w arunki.

Gazownia miejska we Lw ow ie z o s ta r ie  pow ięk­
szoną, a  now y budynek, s tan ie  kosztem  123.000 
koron. Pom ieszczone w nim  zostań , b iu ra , drugie 
zaś p iętro  przeznaczone będzie n a  pom ieszkanie 
dla dyrek tora .

Sprawozdanie poselskie. Ze Lwow a donoszą: 
W czoraj s taw a ł tu  p rzed w yborcam i V I okręgu 
m iejskiego poseł do R ady  p aństw a  F . L uzen . Po  
spraw ozdaniu  posła  n as tąp iły  in terpelacye, poczem 
uchw alonu mu wocum zaufan ia .

Opiekun Tow. ratunkowego we Lwowie. D la
skuteczniejszego w ykonyw ania opieki nad  to w arzy ­
stw em  ratnnkow em  i rzeczn lc tw a potrzeb jego w 
rep re z e n ta c ji m iasta, proponuje m ag is tra t delegow ać 
z  g rona  R ady  m iejskiej jednego członka do zarządu  
tow arzystw a, jako  opiekuna siacy  i ra tunkow ej.

Cwa samobójstwa Wb Lwowie. W czoraj w yda­
rzy ły  się w e Lw ow ie dwa sam obójstwa. W  jednym  
z  p ierw szorzędnych  ho teli odebrał sobie życie wy- 
o trzałem  z rew olw eru, skierow anym  w  u sta , Ju liu sz  
Z ygm unt Dz., 22 -le tn i p rak ty k an t przem ysiu  nelto - 
wego. P rz y  zm arłym  n ie  znaleziunu żadnych listów , 
w y jaśn ia jących  przyczynę sam obójstwa.

Po  południu ’ darzy£ się d rug i w ypadek sam o­
bójstw a. W  parku s try jsk im , w  rasku  za  żywopło 
tem , biegnącym  a le ją  ku  w yjściu  z p lacu  po w y Sta­
wowego, obok szkoły kadeck iej, pow iesił się  W il­
helm  Sroczka, w oźny pocztowy, roznoszący te le ­
gram y.

Ucieczka z więzienia lwowskiego. W czoraj 
w  południe w yłam ało 5 w ięźniów, osadzonych w  do­
m u karnym  p rzy  ulicy K azim ierzow skiej, su fit i  
przez  pom ieszkan e dy rek tora w ięzienia zdołali w y­
dostać się n a  wolność. T rzech  z nich schw ytano. 
Zbiegli n azy w ają  się. J a n  K ubik , skazany  n a  o 1/* 
’a t  w ięzien ia  i M ichał Szyszka, ym , roku w ię­
zieniu.

dzema kościelne Klasztor Franciszkanów znaj­
dował sie w wielkieni niebezpieczeństwie, na 
czas jednak obronili go żołnierze hiszpańscy. 
Maurytańozycy zrabowali pocztę niemiecką i 
zabrali 6000 peseiów.

B ,  C u b p y e l a h a  K r z y s ł t o f o r y ,
K r a k ó w . Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryi fortepany, pianina, harmo­
nie i pianoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrumenty używane od 
cen rajniższycb

Prenumeratę tygodniowa
zapiowadza Aawinistracya „Nowej Reformy dia 
osób, oawiących w miejscowościach kąpielowych 
i klimatycznych. Cza» prenumeraty liczy Się od 
niedzieL do niedzieli. Tygodniowa prenumerata 
wynosi.
#  Aus‘ ro-weg zeco z dwurazową dzienną prze-

sy łtą  p o c z t o w ą ..................................... 9d h.
W innych państwach Europy . 1 K 20 h.

Za zmianę adresu wogóle dbpłaca się 40 hal
Admmisiracya prosi usilnie P. T. prenume­

ratorów, aby przy zmianie ?,dresu podawali ko­
niecznie także miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  
d o t ą d  o d b i e r a l i  „Nową Reformę". Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Proszę posłać „N. Reformę" nie 
do N., lecz do X",

Na .olcińi kresowy w Rialce w 7 atrach.
najbliższych dniach będzie kw estow ał osobiście 

ks J a n  M adej n a  budowę kościoła b iałczańskiego. 
Zarów no re lig ijne , ja k  i pa tryo tyczne cele i  w zglę­
dy pow inny nakłon ić  społeczeństw o polskie do po­
w szechnych ofiar n a  odbudowę polskiego kościoła 
kresew ego, słyną :ego z odpustów , n a  k tó rych  się 
grom adzi opuszczony i zan iedbany  przez nas lud 
polski ze Splża i Podhala . S k ładk i m ożna te ż  po­
syłać n a  ręce redaiccyj dzienników  polskich lub 
w prost do k siędza Tana M adeja, proboszcza w L ia ł- 
ce, p. Nowy T arg .

SzKOfa krawiecka w Krakowie. P . J a n  Ł opa­
tka, k ierow nik  kursów  kraw ieckich , z ram ien i a gm i­
ny m K rakow a o tw orzył z dniem  1 bm w  K ra ­
kow ie „p ierw szą zaw odow ą szkołę kro ju  k raw ie­
ckiego" p tzv  u l. G rodzkie,, 1. 33 . Szkoła ta , k tó rą  
polecam y uw adze kół iachow ych, oddać może wiel­
k ie  p rzy  łu g i przem ysłow i kraw ieckiem u k+óremu 
często brak fachow ych um iejętnych podstaw .

Repertoar teatru miejskieoo
W niedzielę: popoiudnin „H alka". Geczór „'Weuołt 

wdówka" pan.ą Schupp).
W  poniedziałek: „Wesoła wdówka" (r p Milowssą).
W e  wtorek: „Wesoła wdówka" (z panią Schupp).
W e Środę: „Wesoła wdówka" (u panią lliłowskaj.
W e ezwartek: popołudnia „Lalka", wieczór „Straszny 

dwór".
Z kalendarza W  niedzielę 11 Si :ipnia Tyburc. Znz. i 

F il., u poniedziałek 1.2 sierpnia: Klary p. i H ilaryi m.; 
we '*i Lorek 13 sierpnia Hipolita, Kar*, i  Radegnndy.

W srhód słońce 11 nierpnń o go dr 4  m. 25. zachód o 
7 iu Od; dłngośc dnia 14 godzin mm. 41.

Z k-af-iwsklego obserwatoryitm Dnia S Sierpnia te r­
mometr iosiedi -d 12 7 d- 95 3 C.; barometr opadał.

Dnia 10 sierpnia a godi 7  rsne stan barometru 741 9 
mm., termom etru 18 6 C.: cisza.

l  CasauianKi.
(Telegramy „N. Reformy'1 i  10 sierpnia).

Casaolanca. Całe miasto znajduje się w rę­
kach wojsk. Panuje względny spokój.

Londyn. Francya chce naturalizowac żydów 
w Casablanca jako Francuzów.

Londyn. Z Casablanki donoszą W Ulicach 
leży i.naczna cześć niepochuwanych trupów. —  
O b a w i a j ą  s i ę  w y b u c h u  e p i d e m i i .

Madryt. Minister spraw wewnętrznych oświad­
czył. 2e rzad postanowił wysiać do Maroka nie 
tylko okręty wojenne, lecz także znaczną licz­
bę woiska. Na razie wyruszy tam 600 żołnie­
rzy

Tufon Dwa okręty z workiem wyruszyły do 
Maroka.

Bombardowanie Casablanki.
Londyn. Do Biura Reutera donoszą z Maga- 

dor, że w ia domuść o b o m b a rd o w a n iu  Casablanca 
wywołała wśród tamtejszej ludności bardzo nie­
korzystne wrażenie i zwiększyła wrogie uspo­
sobienie ku Francuzom W Marakesz panuje 
spokój.

Londyn. Jak dzienni! i donoszą, podczas bom­
bardowania Casablanki, Maurytańczycy strze­
lali na konsulat francuski z minaretów Fran­
cuzi skierowali wtedy ogień na minarety, które 
sie zawaliły, g r z e b i ą c  p o d  g r u z a m i  300 
M a u r y t a ó c z y k ó w .

Londyn. W  walkach z krajowcami tak hi­
szpańscy, jak i francuscy żołrierzc brał1 ndział 
z wielka brawurą. Zarzucają Frań luzom, że 
wylądowali, nie zabezpieczywszy wpierw Euro­
pejczyków,

Londyn Jak donoszą z Casablanki, potwier­
dza się, że w r a b u n k a c h  b r s M  n d z i a ł  
ż o ł n i e r z e  m a r o k a ń s c y .  Trócz złupienh 
niemieckiego urzędu pocztowego zrabowali oni 
kasę państwową i inne banki, na łaczna snmę 
pół miliona pesetów Zrabowano także wiele 
domów Mieszkanie konsula niemieckiego zle­
pione doszczętnie.

Okrucieństwa kraje* cow.
Tanger. Jak donoszą z Casablanca Marokań­

czycy pastwili się niesłychanie okrutnie nad 
zwłokami zamordowanych Fiuropejczyków. — 
Zwłoki wśród naigrawań wleczono pizez miasto.

Londyn. Z T a n g e r u  donoszą: P o d c z a s  
b o m b a r d o w a n i a  C a s a b l a n c a  z a b i t o  
4000 i l a n r y t a ń c z y k ó w  Maurytańczycy 
z a m o r d o w a l i  40 ż y d ó w  i dopuszczali aię 
niesłychanych okrucieństw. Dziewczęta żydów 
#kie gwałcono, a następnie zabijano Atakował*' 
oni także klasztory katolickie i n^zczyM nrzą-

Telefoniczne i telniu
ttiiunoniKcf „Houej Reformy"

7 dnia 10 sierpnia.

Praga. Młodzież czesko - narodowa z Czech i 
Moraw zwołuje w najbliższych dniach k o n g r e s  
a n t i m i l i t a r n y  do Pragi.

Marmarusz Szyget. W kilku gminach tutej­
szego komitatu, pojawił się wąglik wśród bydła. 
Z powodu styczności z końmi chorymi na wą­
glik zmarły dwie osoby

Karlsruhe. Obrońca zasądzonego na śmierć 
za zabicie teściowej pani M o 1 i t o r, adwokata 
H u n a ,  uważa za prawdopodobne, że matkę swą 
zabiła jej córka O l g a  M o 1 i t o r. Między Olgą 
a jej matką były częste kłótnie i spory, a na­
stępnie rzeczoznawcy orzekli, że do pani Moli- 
tor strzelono z bardzu blizkiej odległości; jak 
wiaaomo, ulicą szła wtedy Olga ze swoją matką.

Pożar boiejowj,
Wiedeń. W składach towarowych dla przesy­

łek pospiesznych Towarzystwa kolei państwo­
wych wybuchł groźny pożar, który wyiządził 
zncczne szkody.

»prawa 3-woHaota Sejmów.
Wiedeń. ,Jak twierdzi „Neue Freie Presse", 

ma być już pewuem, że S e j m  c z e s k i  r i e 
b ę d z i e  z w o ł a n y .  Sejm ten bęazm rozwią­
zany, a wybory odbędą się na podstaw,? do­
tychczasowej ordynacyi wyborczej. Wątpliwem 
jest także czy Sejm m o r a w s k a  będzie zwo­
łany. Pewnem jest tylko, ze zwołany zostanie 
Sejm d o l n o - a u s t r y a c k i  i b u k o w i ń s k i .

KoLg/ei aocyalisfów czeskich.
Pilzno. Jutro zniera się tu kongres soeyali- 

stów czeskich celem uchwalenia spesobu akcyi 
dla wywalczenia powszechnego głosowania do 
Sejmu.

Sir&ir telegraficzny.
Chicago. Urzędnicy pocztowi wzywają w o- 

dezwie do strajku. —  Urzędnicy telegraficzni 
uchwalili rezolutyę, wzywającą kolegów do so­
lidarności

Nowy Jork. Wśród urzędników telegraficz 
nych w Chicago wybuchi strajk. Zawiesiło pra­
cę około 800 osób. Żądaja oni g godziimego 
czasu pracy, podwyższenia płacy o 25 procent 
oraz tizuanie ich związku. Po południu przyłą­
czyli się urzędnicy innych dystryktów uo 
strajku. _  _

Chicago. Dc w^oraj około 500 urzędników 
pocztowych przestało pracować. Ogółem straj­
kuje dotąd 1600 urzędników

Odpowiedzialny redaktor:
W l a t i y t l a w  P r o k o s c b .

Wydawca:
M i c h a ł  K c n a p i ń s k  i

i mu m\
Audemars Freres

Oenewa. 
Najńobkańdiejrzy ckóń. 

OihUlwie płaskie.
Dc iiahycia u wszystkich lepszych zegar­

m istrzów 3126 7 50

R .
o tw arty , ja k  daw niej, 

w willach* „ F l o r y "  i „ W a r s z a w s k i e j 1.
Nowość: Kąpiele elektryczne 4-komorowe 

i Radyum (2 .S 5 4  17 2 4 )

•ordynuje w sezonie )? 
tnim willa „Schwarzer Bar".

n a i i i r i o n #  D rosz*' i u ż  w  t J ch  J n ia c h  -;a -
JliaUubiliiil mawiać biurka amerykańskie z 

zaluzyami, oraz urządzenia biurowe, gdyż pó­
źniej zamówione przedmioty n ie  b ę d a  m o g ł y  
b y ć  n a  c z a s  d o s t a r c z o n e .

Zygmunt Łanrr.
Wystawa w Pałacu Spickiro otwarta od godziny 

&— 1 i 2 ‘/ ł — 7. 3 2 4 s  6 i  O

Skład główny: Kranów, ulica Grodzka, 48

l inpm i iDsiyn; itoents
tPrzenoiny aparat, Roentgena.)

Dra Artura Fromitiera.
Oddzielne ambulatoryum dla mniej zamożnych 

osób.
Kraków, ulica sw. lomaszu L 1C. f piętro Te­

lefon 81. (Róg ul Floryauskiej.)
Godziny ordyn. 9— 11 i od &— 4

N A D E S Ł A N E .
(Aruykuly w tym  dziale n ie pochodzą od 

redf,kcyi).

lir Jan Frączkiewicz,
p rym ?ryu sz oddziału chorób wewnętrznych 

w Szpitalu putdicznym 0 0 .  Bonifratrów,
ordynuje od godzi. 3 do 5

ul. Jabłonowskich L. 2 (naprzeciw Uniweisytetu) 
Telefon Nr 4wó. (3.424 1 3)

Kursa tekegraiicziLe.
Wiedeń, 10 sierpnia (Giełda połnó«io»a.)
M irk. 117-47. R enta majowa 95-90. He? ta koronowa 

w ęgierski 91-60. A kcje -n-*- zab ored. 644 aO Ascye 
węg. iakł. kred 745"— Akoye AngloDatru 502-o0. Akcyt 
Uuionbanku 537 50. AkiyeBonkTeTeinn 532-5C . \_ .y e  Lin- 
Itatbanfcn 427-25. A kcie kolei pańsuw.iwych o53*50. Lom- 
bardj 152' —. Akcye kolei Rloethał —'—. Akcye fabryki 
broni 440-—. Akcye tytoniowe — . Alpiny 588 '—. 
R-n.a-Mnranyi 537-50. -  seye pra Jriegc Tow. źelaznegc
—■—, Losy tureckie 183-75. R ubli 253 —.

Usposobienie słabe.
Berlin, 10 sierpnia, g ie łd a  poranna)
Ak-ye aredytuwe 202-—. Tow. dyskontowe 166 90.
Usposobienie: słabe, ,

Budapeszt, 10 sierpnia. Pszenica na  październik 11-63 do 
U  54- pszen.oa na  kwiecień l i -91 do i 1-92; żyto na pa 
tdziomik 9-04doS 0ć; owies na październik 8-30 do 8 31 
anknryuza na sierpień 6'92 do 6"84: kukurydza - i  wrze­
sień 7-00 do 7-01 kukrrydz3 na maj 6 8-S do 6-89; rze­
pak na  sierpień 17 75 do 17-85.

Oferty dostateczne, e tęe  kupna lepsza nsposjbietie 
dostateczne, ciepio

W s i e r p n i u  ordynuję tylko przed południom 
od 8 do 12. Floryanska. 25 2878 6 9

Dr Bascnkopf
lekarz chorób skórnych i wenerycznych.

3836 2 4ZAKOPANE.
W  L IP G U  Z O S T A Ł  O T W  A K T Y

m O ii Hotel Miiiif.
Pokoje od 2—10 koron.

•  *  v  •

w Krakowie
R y n e k  g ł ó w n y .  L .  2 5 ,

udziela pod korzysinemi w?nm- 
kami3960 2 3

Zaliczki wypłaca sie w miarę 
postępu budowy.

Dyrekcya.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

s 10 sierpnia (godz. 1 w południe.)
I. Waluty. płacą żądają

Rnbie papierowa  ................... 252 2o 253 2<
Marki n icin ieckie ...........................................  117 40 1 l7 90
Franki p a p ie r o w e .......................................... 9ó 6o 96
Dwadziest >lrankówki w z łocie ..................... 19 10 19 20

IL Listy zastawne.
5•/, L isty zrstaw ne p.em. B an-n  hipot. 110 50 117 50 
4>L*L L isty zas awn, B an tu  bipot. 99 25 100 25
4c°l n n n • • * ^  —
41 .*•/„ Listy zas*"iwne B an tu  kraj iwego ^9 50 100 50
4°/ » n 95 — 9t) —
4 Listy zast. Tow kred. ziem. aieok 97 50 98 50
to, .  , „ „ 41-letn. 98 -  69 -
4*>: :  :  :  i  „ „ 51-1 ^ . 9 4 5 0  9550

III. Obligacye i pożyczki.
41’/, Galicyjskie obligacre piopinacyjne 16 30 Si 30
4( Pożyczka krajowa -. r  179? 94 — 65 —
40/ „ m iasta Lwowa . . • . . 93 — 94 —
41 !•/. Obligacye komunalne Banku kraj. 98 50 89 50
4<y) „ k o le je '.  ..........................93 -  94 -

IV. L o u y.
Lo«: m iasta K r a k o w a ................................  89 — 94 —

V A k c y e .
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 570 — 676 — 

Kolei Lwów-Ozemiowce-Jassy . . 5o3 — 563 —
VI, Publiczne zapiey długu.

4°/» wspólna ren ia  p ap ie ro w a ..................... 9b 75 67 2fi
„ „ srebrna . . . . . .  96 76 67 bO

4 ‘L ren ta  k o n n o u a  anstryaoks . . . .  96 75 97 50
4o' B „ w igierska . . . 92 6r  93 —
4°,j „ austriacka  w zlocie \  . , . 115 50 j 16 —
4‘ /0 n węgierska „ . . .  171 — 111 ~0

i i i ca
w Łakopasem otwarty cały rok.

Cenirame ogrzewanie, światło elektryczne, kana 
lizarya, wodociąg, nowu urządzone łazienki Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem nfzymaniem.

Prospekta na żądanie. 124 25

Przewodnik krakowski.
Groby królewskie, g ró t Mickifwicza i skarbiec w ka­

tedrze na W awelu zwiedzać można w dni p-wszednie o 
godzinie 10, w niedziele i św ięta o godz. 11V, przed po­
łudniem.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skargi 
(w kośoiele św. Piotra), ora* skarbiec kościoła N. F  B t . 
rvi oglądaź można w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa Towarzystwa Przy.acioł Sztuk Pięknycn przy 
P łaca Szczepańskim otw arta odziennie od godziny 11 
do t, prócz, poniedziałków.

Muzeum książąt Czartoryskich ędii.c Fi.arska) otw arta 
dla zwiedzających we wtorki i p iątki od godziny 9 do 1 
w południe, o’ ile w te dni nie przypadają święta.

Nieustająca wystawa budowlana * domu Towarzystwa 
technicznego (ii Straszewskiego, 1.28). O twarta codzien­
nie od godz. 9 do 1 i  od d d i 7. 3V niedziele i święta 
od 9 do 1

Muzeum Narodowe.
I. W Sukiennicach: Za.jytki ma.ai.itwa, rzeźny i prze­

mysłu artystycznego, zbiór- etwięrafiozne i wykopaliska 
z opoki przodlrstoryczncj. Otwarte codziennie od godzi­
ny 10 do 4.

2 Muzeum im. hr. Emeryka Hiitten-CzapSiiiego, obejmo- 
jące zbioTy monet, medali, rycin i zabytków przemys, 
artystycznego. Codziennie od godziny 1Ć do 4 ful. Wol­
ska 10).

3 Dom Mnzriim. im Jana Matejki (Floryanska 41). Co­
dziennie od godz. 10 do 4.

4 Barbakan Bramy F lo r y anskiej, aaruzo interr e„jącj 
zabytek architektury fort; dkacyjnej -  końca XV i po 
czatku XVI wiekn. Codziennie ad 10 do 4

roślinny wyciąg, bajrwi włosy irwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemnie^zycL. Pozostania włosy czyste, konserwuje, wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca

Wtskldz R.
- Kraków, Plac Maniacki -
Filia: ni- Sławkowska Ł

Perl um ery a, grzebieme, 
osobliwe szczotk] do pie­

lęgnowania wlosćw.



Sobota 10 Sierpnia 190: 7N O \T A  r e f o r m a . Nr  356.

M a a g f '80 p r z y p r a w a — |c*f i povuechn£h nsuuiyu 4r«dk£8iii
do nadaA a md-r-rn zupom. sosom krosom . j*rzy Jom i t. d. w je ­
dnej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku 

Hiinu „ o p c  -jitarcza.
Do nabycia we wszystkich E, iińiaeł kotonmlnych, spożywczych 

i sk odach aptecznych 2823
we ilaśieczkgcb, począwszy od 50 halerzy 

Oryginalne flasze^zki napełnia się ponownie m.j^aniej.
. — m u  w i i h i — n i  r i i i i iM w im w i— i w m

Ceraty w największym wyborze.
A o g o ż k i  326612 

żelazne szczotkowe i kokosowe.
P r z e d ś c i G l k i

—  z linoleum, ceratow e i japońskie —
C h o d n i k i

t  linoleum ceratow e i kokwsowj
f— S z : t O i k I  lo froterowani* zam iatania do snkj en 
_  i 6ufitów, Ssczoiki do wycierania nóg. hyj; do 

czyszczenia dywanów. M aszynki s płyta niklo­
wą do froterowan1 podłóg 

P i ó r k o w c e  do zmiatania kurzu. Środki do czy­
szczeni* naczyń kuchennych, Irzep aczk i trzci­
nowe Miee.ki do simowarów, Łopatki i zmiot­

k i do onrucnów 
Sznury do rolet — Sznury do bielizn^ 

Maszynki do prania blaszane i marmurowe.
Wyźynaezki z gumowemi walcami 

Artykuły cńirugiczne i tiygicniczne
Kalosze rosyjskio i amerykańskie.

Cenniki na Żądanie darmo i opłatnie. — 
dziennie wysyłki pocztowe.

razy

Perniftiy i mydłu toiilstowe
ngielskie, francuskie i krajowe.

: Woaa moionska prawdziwa i krajowa. :
P u d ry  do twarzy, i  włosów - - francuskie — nie­

mieckie i nrajowe.

P u s z k i  i  ł a b ę d c i k i  d o  p u d r u .
Specyalnosci wyrobów krajowych. 

J H L & Y A  pudry i mydła dla azieci
Woda kolońska z zaoacnami Mimoza. My- 
dio lecznicze polecone przez dra Lustra 
fabryki „ flen “. Perfumy i mydła toaletowe  
z tejże faoryki, Mydła kwiatowe fabryki 
zakopiańskiej. Wyroby wanelincwe apte­

karza Bartmanskiego.
Woda do ust Dra Cybulskiego i w i.
Szczotki do zębóv , rąk i paznokci. Przy­
bory do golenia. Środki kosmetyczne oraz 
inne artykuły toaletowe z pierwszorzędny cli 

fabryk francuskich i angielskich..
H— M IB B B —

F a r b y  o l e j n e
Jo robót a/tystjcznych — iarby olejne dekora­
cyjne i do atodyów — penuzle — płótna - -  pa­
piery — kartony i deszozułki gruntowane (to mi. 
I.iw-i.i.. — Palety — sztalugi — m anetiny — 
kije — szpachtle — noże i inne przybory do m a­

lowań olejnych.

Praktycznie zestawione kasetki z przyborami do 
malowania olejnego.

F a r b y  w o d o e
do celów szkolnych u guziczka"'1' tifelkach, la­
skach. tubach i muszelkach. — W erniksy — pa­
piery i przybory do malowaniu akwarelą, — Kont­
uj et n > V asetki z farbami wodnymi — farby pa­
stelowe Lefranc’a orar papieru — ptótna i wer- 

________ niksy dc tegoż.________________

P r z y b o r y  d o  m o d e l o w a n i a .
Farby i -rouki do malowania ns porcel auie aksa­
micie, chronofotografii. gobelinowego, na drzewie 
i terakocie. — Aparaty dc wypalania na drzewie 
i kartonie — Wyruby ? drzewa i przebrnięty 
i  terakoty. — Przyrory i wzory do robót piłeczko 

wych (Lanbsagearbeiten).
Wzory do wypalania I malowania

Przestrzegu dię przed naśladownictwem.

Każda paczka 
hem aty  

z Rączką

zaopatrzona jest 
tym makiem 
ochronnym

Wszystkie podobizny stanowczo odrzneić 
1763 16 0

Poszukuje się

A#ld mb Anglika
dla konweisacyi. Karmelicka 40, pen- 
syonat ,,Ukraina' 6. O wai tiukacn mię­
dzy 4— 1> po południu. 3395 3 2

Praktykant
j.im.ejscowy z  ukończoną Jl. klasą gimnazyal. 
dobrej konduity. znajdzie umieszczenie w h in- 
dl a papieru Juliana K u r h i e n  t e z a  w Era- 

kowie, Mały Rynek. 3397 3 4

Pizy h M  n i
(pierwszeństwo niemieckiej) poszukuje 
umieszczenia z otrzymaniem kilku cu­
dzoziemców Zgłoszenia pod „Energia14 
poste restante Kraków 3394 2 2

E

M ió d  p s z c z e ln y
patenę, lipcowy tegoru znj zbiór pierwszy wy 
•yla ja& *., laC poprzedniću — w 5-kg. bla- 
uankach  po 6 ■ ort* włącznie i. U asn n k ą  
i opłatą pocztową. "Zaś wyoo-ne miody 
».! piciu w b fg . szkiai gąsiorkach po 5 Itoi. 
tO b rewnież opłatnie. W beczkach od 120 
lite r koleją Zarząd dóbr, pasiek i miodu 
■ytnl Zygmunta Lityńskiego w Siemi- 
kewcach, pOCzta Skeuiikowce 2389 2 30

OStDiadczamy
że nikomu weksli podpisywać, ani za 
niaogo żadnych rachunków ani długów 
bezwarunkowo płacić nie będziemy. 
3401 J n ifn s z o w lc  M ik la sz e w sc y .

P a u f c n k l
uczę.zczająue do zakładów naukowych znajdą 
pomieszczenie wraz z troskliwi, opieka u t 
B u c u io w j, K ra k ó w  ul Piotra Michałow- 

Bkiego 1. 14 3383 2 2

M  DonietiKa
x wyższą muzyką siódmą klasą, pisząca na 
maszynie szuka po cy towarzyszki, nauczy­
cielki w zanrjsie szkół luuowjch w Kraj a lub 
zagTanicą. Zgłoszeni i do biura dzień. łloprasa 

Salomonowej, Krak iw — Sławkewsk 2 
3373 3 3

d o  s o r z e a o n i o  y s s a ę t s s
niu b. dogodnem (odpowiednie na .klepy) z po­
wodu wyjazdu tanio do sprzedania. Bliższych 
objaśnień udzieli p. J . Kantorek, Waduw ce 

3318 5 6

Potrzebna, jest do 2 - c h  pań od ib  b. m.
s ł u ż ą c a  z  g o t o w a n i e m

i do wszystkiego. Tylko sumienna, pracowita, 
czyst* i chętna dziew czyna będzie uwzględnio­
na. Zgłoszenie ze świadectw, do „Biura sług 
F i l i p i n y 44 ul. .iw Jana. Kraków. 3380 3 3

DO WYNAJĘCIA
Hala 80 mtr kw. na skład lab na pra­
cownię od 1 paźdz. Trzy mieszkania po 
2 3 pokoi z kuchnią od 15 sierpnia lub
pókniej. Obszerne piwnice zaraz. Wia­
domość Biskupia 11, u stróża. 3374

N a j l e p s z a  s z t u k a  p ł ó t n a  n a  r a t y  z a  8  z ł r .

U J 1 t e  A  począwszy od 2 koron miesięcznie 
m l/ Ii Jl k  juu 1 korony tygodniowo =

można dostać wszeikich towarów jakoto; m a t e r y j  na suknie, płó­
cien, szyrtyngów, firanek, dywanów, chodników, portyer, kap na 

na łóżka tudzież kołder oraz
uM  meskicn, dzieciecycit i zokietów po dardze niSKicti rmt

w handlu towarów Mawatuych 937 13 ib
A. M. SolzmaiŁita ł J. HirscMłtręa

w Ki a ko wie, ulica ćw. Agnieszki I. 3 iprzy Str&domiu).

N a j l e p s z a  s z t u k a  p ł ó t n a  n a  r a t y  z a  S  z l r .

Kandydat nofaryoloy
uzdolnLny do substytucj i, któryby przy­
jął dłuższe zastępstwo znajdzie umiesz­

czenie.

Urzędnik s$ti2M
z egzaminem sędziowskim pragnie wstą- 
pid aa praktykę, notaryalną. Zgłoszenia 
przyjmuje p J a n  G liich , zastępca c. k 
notaryusza ui P o d g ó rz u .  3366 3 3

P o t ł ’z , e b i jy  m r a z

slnżący do Unra
ul. Gołębia 3, parter. 3429 1

Zwracam uwagę P. T. Publictncści na nadzwj Ciaj niski kurs prawie wszystkich fatów i po­
lecam jako gzcieguiuie obfite w widoki wygranej dc

ciągnienia dnia I września
z  g ł ó w n ą  w y g r a n y  p o  2 0 . 0 0 1 *  K  w ęgierskie losy czerwonego k2y-

źa i węgierskie losy Bazylika,
któic za gotówkę można nabyó po knrsie dziennym, — Nadto polecam.

3 węg.orskie loty irzyża na 27 ra t miesięcznych po 4 K 3320 1 I
5 „ „ Bazylika „ 36 „ „ ,  i R
3 węgierskie losy krzyża i ( „ . ,
5 „ Bazylika ( ” * 31 Tst nm3lę0łDJcłl p0 h *

"Wyłączne niepodz/eine praw u gry na podstawie dukumenta sprzedaży wystawionego podłu^ 
przepisów i i stawy zar®:- po złożeniu phiw bzej ra ty  wprost n mnie najlepiej pczekazem. Iialsze 
rafy przei poestową kasę oszczędności.

E D W A R D  E R B A A I
Iłom  b ankow y, B ern o  (Morawskie), U ’Kik* P la c  2 3  — 2 5  (w domu własnym).

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Kisicie ceny. Dobra prowizy-

* I 5

C f- 03

fciiłifwr to w w r  ?Kfvme towarzystwo żeslugi parowe

„Aiistra-flmeriKinii"
G eneraint agency« dla Galicyi i Bukowiny, oraz za- 

stępstwi «u8tr. p. n. Lloydu

G O U I I L I J S T  i  S K A
b r a ł  d w ,  u l .  L u b i c z  I . 7 .

Reguła la  i bezjjusreania komunikacya z Au- 
stryi do Ameryki. Kanady f 1. d.

Trzymajmy się zasady: „ s w ó j d o  S w eg o <(.
Kto więc chce jechać, niech się uda tylko do firmy krajowej:

Generaina Aąencya dia Galicy! i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych

fwnifilllict I  "  P 5! Kraków, ul. Łntoick 7, w v l ł U U » k  A klattM naprzeciw dworca kolejowego}
Lwów, ulica Na Błouie 1 2 — Czemiowce, Brody, Nadbrzezie, PodwoloCŁytska.

Szczakowa, uraz wszystkie pruwineyonalne ageneye. 2896 32 O

Rządowo uprawniona

. stiia * P  i sputyalDtiS loziiu itl
pod (inną

K. MACA i CKMIIRSRI id KMKOWlt
p i - z y  u l .  ś \ v .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą kom isji Przemysłowej Tow Lek Krak polecone przez toz Tow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadu, , 'e  składem chemicznym wodoL., BLT iNSKIEJ, GBoSHłtBLER SlfJ BJ SBL- 

TERSKj EJ. KICHY. MniYF.NBADZKIEJ, HOMBDRG, KISSi NGEN, tndneż

s p e c y a ł n e  l e c z n i c z e  w  o
jak ; ńtową, biomową, jodową, żC azrtą , iw aina,oraa wody- leczn icze  norrnnlne 

x pizepisu F r o f .  J a n o n k l e g o .
Sprzedaż cząstkowa w actekach I d rcrucyacb . — Cenniki na żądanie frrnco.

Stosownie ao rozjtorz.^lzciiia od­

działu 13, Ni 894  z 21 lipca 1907. 
zamrerza m imsteryum wojny obuwie 

i różne przedmiot}’ ze skóry, nale­

żące do rynsztunku e. i k wojska, 
nabyć od drobnych przemysłowców.

Oferty należy wnieść do 7 w tz c ś -  

m a do izby handlowej i przemysłe

'tvei- 3257 2 2 ;
Bliższe warunki znajdują się W; 

dziale urzędowym „G azety Lwow­
skiej*4 z dnia 31 lipca 1907 jako 

pełne ogłoszenie, a prócz tego mo­

żna takowe przejrzeć w .ntendentu- 

racij terYtoryalnych komend wojsko- 

wych, w urzędach składu mundurów 

w Bernie, Budapeszcie. W iedniu Gra- 
cu i W iedniu (K aiser-E lb°rsdorf). 
jakoteż we wszystkich izbach han­

dlowych i przemysłowych.

K raków , dnia 25. lipca 1907.

I i t f e n t i y  I,

Z Gorczyr.8Kich

M aryi Lewar! M a r tu u e w s ta
obywatelka ziemska

urodzona w Ktunanowie na Podo­
lu rc*jfjskier.i. przeżyw, szy lat 60, 
po ttlągicha ciężkich cierpieniach, 
opatrzona św Sakramentami, za­
snęła w Panu d. 10  sierpnia 1907.

Wjprowaózc-nie zwłok odbędzie się w 
poniedziałek dnia 12. b. m o godzinie 4-tej 
popołudniu z domu żałobj 1 UJ przy ul. 
Wolskiej, up ro ś ' na miejsce wiecznego 
spoczynku, ż a ten sm utny obrzęd za­
prasza stroskany maż. córki, zięciowie i 
wn uki.

NABOŻEŃSTWO ZALGBNE
odprawionem sos tanie we wtorek 
d. 13 b. m. o godz 9 rano w ko­

ściele G.O. Kapucynów.

Zakład pogrzebowy Jan? Wolnego

frontoioy słoneczni/
pokój do wynajęcia. P>n*'k kleparski 

L 14 — II piętro na prawo.
3396 2 3

H  h l ^ ic z y z u a  in tc h  
* w i  g e n tł ty r dobrze wy­

chowany. znającj* dobrze język francuski, 
niemiecki i częściowo włoski, wyjechałby 
do południowego morza albo Francji 
na wrzesień jako opiekun, za zwrotem 
kosztów podróży. —  Zgłoszenia do Ad­
ministracji ,,N. R e io rw y 11 pod K. G.

3402 1 2

nfenatzany
MjifJŻSZtBliZakład pogrzebowy

C . .  A N A  W O Ł K  s : g o
przy ul, sw. Tomasza 1.4 łtż pnj placu Szoapaćsim-. Ftlk kica Kupehiika \ i. -  Telefon Kr 334

Zakład podejmuje się arządzeń pogrzel awyeb, w as sprowadzana zwłok ze wszystkich
itrajór. eiuopejbaieb. , 2921 45 O

TOWARZ. AKCYJNE 
BUDOW Y MASZYN

B R E IT F E L D , D A N E K  i
P R A G A -K A R L IN .

BUDOWA kotłów parowych, maszyn paitiwyen, turom parowych

BUDOWA aparatów ! mas>zyn dla kODalni, rzeźni, chioani, cegielni, 
cukrowni, krochmalni, dia fairyk do wyrobu dekstryny i glukozy, 
gorzelni, rafinery! spirytusu i aparatów do wyrobu najlepszego spi­

rytusu wprost z zacieru. <
108Ł 23 O <

Sklep
wielki nabożny p r z y  u l. S z e w s k ie j ,
nadający się baidzo dobrze na aptekę, 
wielki skład galanteryjny lub konfe­
kcyjny jest od l go Stycznia 1908 do 

wynajęcia.
Wiadomość u właścicielki domu, ul. św.

I Tomasza 20. 3410 i  6

T F T

najszlahetniejsze. wysyła w 5 kg. koszykach 
najstaranniej opakowane, za 3 KTO hal. opłat 
a  zaliczką. T ra n k l  & Comp Trauben-Esport. 

Werschetz (Połod. W ągryi. 3348 1 .3

L. 3819 340f 1 2

Obwieszczenie.

Subjekt cukierniczy
postępowo w zawodzie uzdolniony mdziez 

p a n n a  d o  e k s p e d y c y i
(pierwszeństwo ma już obznajonnona) I 
znajdą miejsce w cukierni Leonarda 
Malika od 1 wizesnia. —  Zgłoszenia nie 
uwzględniane pozostaną bez odpowiedzi.

8407 1 4

W PĄKOWIE
w głównym Rynku jest do wynajęcia 
sklep, 2 pokoje, kuchnia, piwnica, 
strych, skład na naftę i spiżarka. Po­
żądany byłby rzutny przemysłowiec, 
któryby prowadził wszystkie działy ku- 
piectw-a — Wiadomdśe: Mary& Tarkowa 

MaKOW. 3406 i  6

Magistrat miasta Jasła ogłasza licy­
tację na wydzierżawienie prawa jnopi- 
nacji u siebie wraz z dodatkami gmin- 
nemi od napojów, tudzież na ewentual­
ne poddzierżawienie prawa propinacji 
w Gorajowi cach z przyległościami wraz 
z realnością w Flaszowicacli do lei 
dc tej propinacji należącą.

Cena wywołania na dzierżawę propi­
nacji miejskiej wynosi 62.251 kor., zas 
za podazierżawę propinacyi w Gorajo- 
wicach z przyległościami i czynszem 
najmu Jomu propinacyjnego tamże —  
13.400 koron.

Licytacja odoędzie się unia 20 sier­
pnia l .  r. od godziny 9 rano do 1 wr 
południe,

Magistrat miasta Jasła, dnia 10-go 
łipca 1907.

B n m strz  
A. Metzger

„ A u r o r a 11
kasa posagowa Lwów, Podwale, 7. po­
szukuje a y e n t ó u .  3413 1 3

h  m a i m n  i b u
<1. S trażyaskieJ

w h i i ł k u n i e ,  u l .  F r a u c i s z k a ń N h a  L  1 .
1) Cztbraklasowa rzkołt pospol. z jęŁ francuskim. w«tęp do I  ki. z końcem 

6-go roku życia.
2) Ośmioklasowy pensyonal be* eciry i greki, ,  z j ęz. angiei rvsnn. chemia, 

histor. sztuki etc.
3) Ośmioklasowe gimntzyum Żeńskie Z w iną  1 grrką, Ściśle podług planu pań 

.twcwycń gim nazjów  m ęrtich, z urawen. pubucznosci dla klas 1—IV, prawo publicz. 
dla klas wyz. w toku

Kierownik gim nazjom  proi. Anton. 1 o.anoweki 1 ono nauczycielskie tworzą 
doborowe siłv profesorskie In ternat na miejscr.

n  pisy przedwakacyjne od 8 czerwce po połudi iu, po wakacj ach od 25 sierpnia
Sgaam in witępne 95 i 27 czerwca
BK*u nfiinformacje w kau ilary. Dyiektyi (Franciszkańska 1. 1.). 2390 14 28

1 1 1 1 1  m m  m i i

k r a b ó w ,  O o k ę b ia  L».

L ic e u m  ż e ń s k ie  z  p r a w e m  p u o lic z n o ś c l  
Heleny hapliń^kiej.

Zapis uczenie siałyoh i dochouzącjch rozpocznie kię dnia 20 sierpnia — Egzamin*
J wstępne i poprawcze odbywać się będą w d i ; «ch 6 i  7 września. Bliższych informacyj 1 
! zasięgnąć można w kancelaryi Liceum od 11 -1 2  i od 4—5. 3169 4 J2 \

hit n r ..................... . . . . . . u t k A i A Z A k i . . .  Ł“ 4 , “ m i n i i

\ a u  c z y  c i e l  & t a ł y f
licsacy 28 lat, pragnie się ożenić z jfimrą 
im eligen tną i gospodarną. Posag pożądany, 
jednak niekonieczny Listy z fotografiami nad- 
.,;iać poo' po«’ . rest „ C a m e o "  Kraków, za 
okazaniem kw łtn inseratowegc. — P jskrecya 
zapewniona — Na anonima nie odpowiada.

3412 1 £

stt&rsifcito chi p̂ca
z dobrym pismom przyjmę zaraz za 
wynagrudzen:em —  Zgłoszenia- Teofil 
Gadulski. Poogo^ze ul. Lwowska 3G-

3422 1 2

Kto m nom iło sprzedania
lub kap itał do ulokowania na Łipoioko ze­
chce podać swój adres listownie pod ^ .o r ( } I C H 
post. rest. Fraków  za okaz„niem kw itu i m ora­

łowego. 3411

położona przy jednej z najrucnliwszych 
i najpiękniejszych ulic Krakowa, do 

sprzedania z wolnej ręki. 
Zgłoszenia pod „ParceL a 4 8 M poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
iioeratowego agencji IfOFCASA i SA 

L O M  O W E J .  3416 i o

PANNA
potrzebna do ekspedycji wyjioźy- 
czalni nut przy księgarni. Osoby muz.y- 
kalne maja pierwszeństwo. Zgłoszenia: 
Księgarnia S A. Krzyżanowskiego L. A-B

3419 1 3

W Mahowie
miejscu khmatycznem, oddaionem dwie 
godziny jazdy koleją od Krakowa a kb- 
kanascie kroków od stacyi kolejowej, 
w uroczej okolicy górskiej o nadei ła 
godnej zimie, jest do wynajęcia z (,a- 
łem urządzeniem lub bez tegoż, willa 
murowana całkiem sucha, położona wśród 
awumorogwego ogrodu, z składającą się 
z jedenastu pokoi, przedpokoju i łazien­
ki, werandy i t. p Nabiał, jarzyny i t. d. 
na miejscu. Wiadomość na stacyi kolei 
w Makowie Jud u  właściciela śk. Pa- 
czowshiego, notaryusza w Makowie.

3372 2 4

S t u d e n t
c ukończoną VJ ki. gimn. poszukuje miejsca 
w aptec w mieście lub na prowim yi Igle 
ueni: Jozef Pułka. Kraków, ul. 6rodzk* I, 32.

336 ' a 3

R u ty n o w ąn j-

Pomocnik
re f le k tu ją c y  na dłuższy pobyt znajdzie 
posadę od 1 października 1 9 0 7

w  d r o g n e r y i  J a n a  M ic h n ik a
W B o ch n i. . 3387 3 4

z W&iteawy. wyprowadziła tię  z 1'odgorza do 
K n n c “ . a .  R y n e k  Ł. 4 4  II p . Ł l u t  A-B,
i nadal poieca się łaskawej pamięci jako zdol­
na i praktyczna akuszerka. A, Pi 3405 2 3

L W Ó W
Eugenia Drojowska, magazyi kapelu­
szy damskich, ul. Choiążczyzny 5, p o -  
jz u lm je  inteligentnej, zdolnej i bieg­

łej w ubieraniu kapeluszy panienki. 
3898 2 2

Prywatm a g e n c i podiożni odsprzedaw'cv 
panowie i panie zarobią 10— 12 marek 
na d^en. Przeszło po 120 marek na ty­
dzień zarobili agenci podróżni, r .  F. 
Horton, Katowice. 2701 15 o

F. hujnn, Krnhoa
ul. Zielona 1. 3-113

wysyła na zadanie óanco i opia 
tnie bogato ilustr. ccnniK zogai 
l.ów. zegarów, towarów jubilei. 
i inuzycznjch. 2279 12 12

f a M l f ł l r i  stołowe 4 '— K. Jab łka do jedze 
U l u U " ;  nia K 8 80 w. svła w 5 kig. ko­
szyka ih trauko za zaliczką. — S. Ritter, Za­

le s z c z y k i,  3404 2 5

KONKURS.
Gmiua Piaski Wielkie, p. Podgóize 

rozpisuje niniejszem koukius na po»adę 
weterynarza przy rzeznl gminnej z płacą 
roczną 1.600 Koron, wolnera mieszka­
niem opałem i o św ie tlen iem

Podania należycie udokumentowane, 
należy wnosić na ręce Zwierzchności 
gminnej do końca sierpnia 1907.

Piaski Wielkie, <L 7 sierpnia i , „ „
3421

K aadlou fot energiczny, w re- 
dnim wieku, kror, 

pracował w pierwszych największych 
finnach w kraju i zagranicą, poszukuje, 
posady w solidnej firmie od i-go paź 
dziernika b r. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „Handlowiec** post. rest. 248 Kraków, 

za okazaniem kwitu mseratnwegn
3*28 5 5

fon uioi:Kowy ładny, rosły i silny, 
z powodu twrnu cia 

przedsiębiorstwa zara^ po manewrach tj- •)-£,' 
września do odstąpienia. — Zgłc "enu. pod 

„ E ib e n s te in 44 poste restante 1 ilwarya.
"  3427 i 2

la c r y s a  oszc_ęunyeL ognisk Tritunph.
, G oIscH m ldf &  b o b u , U  c is ,  f 

Austr. 35 1083 23 52

Kojarzenie małż eństo
Dochodzę ze zuamionilej rodz:ny niemieckie'

0  -szłam źi mąż na W ęgraech / Mam la t do- 
p.cro 25, juz «4 2 la t jestem  wdową, mra.Me- 
tną, k a ł. chrzęść,_ pos odam m ajątl.„  250.00C 
Korei,, a mianow cie 150.000 Koron gotowi
1 dobra wartości r 00.000 Koron. Raaabym po­
ślubi'- zacnego mężczyznę.

Poważne zgłoszenia w ^ zy k u  ntemteektns 
z dokładnym adresem pod j i iu h rfch tłp 44 pest. 
rest. B id  B l t i i K  — jDyskr^ y t zapewniona.

8420
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SŁYNNA W SWlECIE WÓDKA

R N E T - R R A N C A 591 18 1*1

firmy FRATELLI k R a \CA, MILANO
jfcJjujfCŁ i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania

j e s t  \ 4 JSKIil^CZ!VILJ874  W SWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOW A
Niezbędna w każde i rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni.

WYSTAWA NfEUSTAJAGA MEBLI, ZwiązKu Stolarzy kiakowskicn
Kraków, Róg ulicy Floryańskiel 1 Pilarskiej I. piętro. 0 -  Zawiadamia Szan. P . T .. że swój magazyn znacznie powiększył i zaopatrzył go w meble 

najnowszych stylów —  Również podejmuje się wszystkich obstalunków. które wykonuje prędko, 
tanio, dotłacmie i z  g w a r a n c j ą .  1
Ceny możliwie niskie. 2190 13 o Z a rz ą d .

Me dajmy si«*
oszukiw ać!

Niem iecki TUTKI cygaretowe, jak  również nie­
mieckie BIBUŁKI cygaretowe, kupujemy ciągle, a  ale 
wiemy, że to w y .o j wrogow uaszych.

Tytuiy polskie, ruskie tub patryotyczue, ja Kich 
oni używają, są tylko podejściem. — Na odnośnym 
towarze powinna byc wymieniona lirma polska lub 
ru sK a , K tó ra  ten towar wytwarza I której nazwisko 
wszyscy znamy.

My przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu' 
Wstydzić się naszych nazwisk. A więc precz z wyrobami, które 
nie posiadają nazwisk* przemysłowca polskiego lub ruskiego.

Szanujm y siebie, jeśli nie chcemy zginać!
M r .  W ł. B e ldow słu

właściciel Zakłada przemysłowego',,N0R1S‘ 
Kraków. Starowiślna 26 (dor.i własny)w  » 39

Szczególniejszą uwagę zwracam na tutki ,,Saivesol". — „F ran r1 
ze SaUesolem — „Dalmios ze SalTesolem. Wszystkie sa pierwszej 
jakości. W ata ,.Salvesol' umieszczona w tatkach pochłania niko­
tynę a więc usuwa jej szkodliwe działanie na organizm ludzki.

W ata „Salvesol“ nadaje się nawet do najmocniejszych tytoni 
i cygar.

Do nabycia w c. k  Trafucack 1 lepszych handlach.

Nowe otwarty

MAGAZYN OBUWIA
p-zy ulicy Szewskiej I. 2, pod firmą:

ISazar K rak o w sk i
F . Ł O D Z I Ń S K I E G O

polaoa Szanownej P. T. Publiczności

Wielki W ybór Obuwia
męskiego, aamslriego i dziecięcego własnego wyrobu oraz amerykańskiego, odzna­
czającego się trwałością. na;o"ows*vm fasonem i u m i a r k o w a n y m i  r e n a m i .  
Zlecenia z prowiaryi uskutecznia się w jaic najkrótszym czasie, podług nadesłanej

miary Lub „wręgo bucika.

tilia: S u k ien n ic e  (U nia) 1. l i ,

2897 9 10

Pracownia: u i .  W y g o d a  1. 6 .

F . Ł o d i i ń s k i .

S I9IG E U A m aszyny do szycia 
do różnych celów,

a eaiom nietylko do użytku przemysłowego, lecz także do wszelkich rabó‘ 
wchodzących w zakres, wycia domowego, jedynie u nas nabyć można.

Pizy kupnie aważać należy 
na to. aoy maszyna nabytą 
została w naszych składach.

w
:

i
*
I♦

i

Nasze składy poznać można 
po znaku znaj dającym się 

obok

tiaitaitize plecionki druciane do odrodzeń.

KilkaKTomię Ktetone w )}niu tynKowane
• l l ó f  ! l ł f W S H n i r l n n o  sk -sM ® '1*™ sic nadające do oograni- 
5*1 W  lU i l r t i  U lU U U ilC  czeń zwierzyńców, w innic, szkółek 
drzewek i t. d., jako och-ona przed zającami, na klatki dla psów, 
jako ochrona przed grad-,.u. na bażantarnie, piaszam ie. k latk i dla 
ptaków ńńjl ipsze iatki do miejsc na lawn-tennis. do 3 m etrł w 

szerokości, na ściany Babite uprawę .Honier i t, d. i t. d. 
i W yrabia się je w szerokośi i oczek 13—150 mm. i z d ru ta  roz­
m aitej grubości c , n k a , .  s i ę  } t w  o g n iu  d o p ie i  o  p o  s p u -  
C ien in , dlatego nie rdzewieją i są znacznie trw ał,zo niż wszelkio 
inne plecionki wyrabiane z arutn  cynkowanego, Tak:, a w ogiua 
cynkowanego k o lc z a s te g o  d r u iu  s ta lo w e g o  rozmaitej »rubośo 

dostarczają po cenie bardzo przystepnei 2424 9 16

n  n p n i u i m  i m
S  .t S U K iiK

Wzorów naturalnych i wszelkich wyjaśnień za d am o  żażądaó od 
y n step stw a na G a lie je  D . K ur/m an na va K rak o­

w ie , u l, M ostow a 12.

łhahliwaść: Patem p.iyim z cjnfoanej iu;nj żelaznej di zatrzymywania śategi.

IMAD NECHANiCZHy ST. LEŚNIAKlKMKlEGO
U l. B r a c k a  L . ó .  w dawnym lokalu wystawy obrazów „ A r s 44

poleoa

■f*  , j r R Y
nowe i używane » dobremi markami Rowerowe części, płaszcze, k..-,zKi gu­

mowe na składzie bardzo tanio Wypożycza rowery.
R O W E R Y

s p o r z i ą d z a  b a r d z o  d o k ł a d n i e .  2053 12 20

Biuro towarowe
K r a k ó w ,  u T . ś w .  S e f c a s l j a m a  2 8 ,

poleca na sezon jesienny

z y  t o 3 T d .  o  o k i e
najlepszej jakości i wszelkiej grubości po najniższych cenach

T y l k ©  h a r t o w n i e ,
Kosztorysy ouwrotną pocztą. 3277 5 15

K. ZIELIŃSKI
OPTM1 MECHANIK, Hrohód), A-B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony. — 

W»zelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 2871 63 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku 
lary lnb binokle ze szkłami ltombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzi

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

>arby fasadowe

„ S T E L L A “

iarby emaliowe

„ H E L I O S “

> irby
cementowe

I arby d la konser-
! r o w a n ia konstrn- 

IyOyt żelazny cii

„stflnflflra-Fetfi

|a ib y  dla'
maszyn parowych

1 la7,ury dla browa­
rów i gorzeiń

poleca

I arby dla kor ser-1 
1 wowania konstru- 

kcyi drzewnych
, , W o o « l i t “

,arby dla dachów 
blaszanych

ak izolacyjny dla 
przewodów elektry­

cznych 
„ I S O L I T k-

Fabryka produktów cbemicznydi i fart, Brody-Oworzec.
Na żądanie oferty i p ró b k i darmo i oplamić. 3065 8 10

Szkodliwość nikotyny usunięta.

E p o k ę  s t a n o i i f i a e a  n o w o ś ć
co do

Singer Komp. Tow. akc. maszyn do szycia
Kratrow, S zp tta in a  40  i Kraków, Kaźm ierz, W oinica.

M i ifffAff I Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazw ą' „Singera" 
I f  i i # 9 x U  * w ittnych składach, są wyrabiane na sposób jednego z na- 
P® t  jSzyeh dawnych systemów Nie dorównują one atoli, ani
pod względem koostrukcyi, działalności jak niemniej trwałości naszemu 

najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 2888 23 o

i 
•  !*1
:

i

ZaKlnd eleKtro-insialocyjno-ineciiiiniCzny
S tan is ław a Leśni akow skiego

przeniesiony Kraków, Bracka 1. 5. dawniej wyst. obraz. Ars.
Poleca urządzenia instalacyjne telefonów, dzwonków elektr. gromoi;hronow 

z gwarancya. Na prow incję" wysyła telefony, dzwonki itp z szematyzmem 1 opi­
sem dla ułatwienia za instalowania w swoim Zarządzie.

Pracownia mechaniczna podejmuje się wszelkich robot jaknaj 
dokładniejszych, wehudzących w zakres mechaniki i elektrotechniki jak maszyny 
do pisania, przyrządy lecznicze, wagi rozmaitego systemu itp. 3058 13 20

Odznaczony na wystawie pow.-zechuej w Paryżu 1906 1 nagrodą wielkim
złotym medalem.

W S P A N I A Ł Y  B I U S T ,
idealnie piękną, dobrze ukształtowaną, piękna pierś osiąga się przez 

mój znakomity ’ 1067* 19 O

BALSAM na PIERSI „SINUSOLIT“
nadaje się dla mioaych dziewcząt zarówno jak  dla kooiet * nieroz- 
winięta lnb wskutek połogu ze nikłą pierjią. rJżvwa s ę go tylko ze­
wnętrznie podrag wskazówki. Skutek zdumiewający Niema ryzyka 
Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy. Oena flaszki 3’75 złr., flaszki 
na próbę 2 złr., za zaliczką. Do tego należące „mydło kremowe si- 
nu<iolit“ ’ po 75 ct. kawałek — Znaczki listowe wszystkich kraj iw 
przyjmuje się jako zapłatę. — Wysyłka dyskretna. — Sprzedaż tylko

H . AL F l ł ,  Wiedeń IX 2. N ussdorferstm se 3—41.

ź a t a a e s o  ś a i a t ł a  s a z o w s o
patentem we wszystkich cywilizowanych krajach chronioną

m r p m ń  wysta mmsm wynalazki n ł
oddanoby p itr u sz o r z e d n e j  p r .cd sieh im T ze j ifrm te lub Tzutnemn. wypła­

calnemu mężczyźnie na

S z c z a k o w ą
d o  w y ł ą c z n e j  s p r z e d a ż y  za odpowiednim kontraktem lub w komis «  zabez­

pieczeniem.

! !  O g r o m n y  e l e k t  ś w i a t ł a ! !
Conaimnie' takiesamo światło, jak  n a j l e p s z y c h  p a l n i k ó w  przy

o s z c z ę d z e n i u  3 S ^  0 —  5 O ° / 0 ^ a z u .
Zgłoszenia pod „ Z u k u n f t w przy,mnje e k s p e d y c j a  o g ł o s z e ń  I g n a r  

( j u t t m s n ,  i V i e a e n .  V I . ,  W a r i a h l i l e r s i r a s s e  7 9 .  3308 3 3

Magazyn mebli 
i Zakład tapicersko-dekoracyjny

p o d  f i r m ą

I M i l m  i t u C h o w t - i i
w Krakowie, przy ul Sławkowskiej I. 6, naprzeciw tioiein Saskiego 

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w mebie siykowe i fantazyjne
do salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, !uan'uf dywany, łóżka 
Łelaznói materace, wkłady de lotek, kołdry, pleuy do podróży, podu­
szki, makaty francuskie, story do okieu i wszelkie inne przybory deko­

racyjne.
Podejmuje się wszelkioh urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych umeblowań. jakoteź przerabiania i pokrywania 
me D ii, materaców, zakładania firanek, drwanów, tapetowania, jakoteź

i wszelkich innych dekoracji 2471 10 10

r*SA ILYEsWSi*
pochłania nikotynę, a właściwie, wyrażając się naukowo tworzy z nikotyną 
związek chemiczny nierozpuszczalny w' wilgoci 1 tej to właściwości zawdzięczać 
nałoży, że nikotyna nie dostaje się do ust, a temsamem usnwa się jej szko­

dliwe działanie. .
O dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu świadczą najlepiej roz­

p o w s z e c h n i  tutki cygaretowe ze ,Salvesolem“ — oraz uznanie jakiem raczył 
mnie zaszczycić W Pan Prof D r Mars.

W P . M r . W . B e ł d o w s K i  w  K r a k o w i e .
Z przyjemnością donoszę W Panu. że od czasu, jak i ży w m  P&ti.d iej w at0, 

Salvesol“ w cygarniczkach szklanych, nie doznaje przykrych objaw owr które 
n aokuozafy skutkiem paren.a tytoniu. Wonec tego upraszam o nadesłanie nr 
za pobraniem pocztowem i t. d.

Jiwów, 2 maja 1903 Z wysokiem poważaniem
Prof. Br Antoni Mar&.

Orygiualny pakiecik „ W a t y  S a I v e s o l u  wystarczy na 2 0 0 -  400 pa­
pierosów lnb cygar

1000 tutek z e  „ S a l r e a o i e i u ^  K 2-8u
Pakiecik waty „ S a l v e s o l “  30 lu b  60 hal.
10 Cygarniczek szklanych 1 kor. 20 ha 

Wvroby te poleca: Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b ó w  p a p i e ­
r o w y c h  „ N o r i s * * -  2881 8 1

Mr V. BEŁDOWSKI, Krafctw.
*  JM  I ANnSRIP, W iedeń

y / 1 ,  S c h d t t b r u n i i e r s i r a s s c  . \ r .  3 1 .  

Ż a l u i z y e  ż e l a z n e ,

M a r k i z y .  2 72490

Zastępstwo na fiaticyę
f i r m a  t .  K U K Z M A N

K n a k ó w ,  u l .  M o s t o w a  1 2 .

Pierw s i t  k r  s io  w y  s k ła d  nnrtowny - częśuiow^ >ramolO' 
nów  i F o n o g ra fó w  2480 11 15

d o żęta  W e b ste ra
w Krakowie, ul. Orodzka L. 71.

poleca w bardzo wielkim w-ooTze GRAMOFONY, FONO­
GRAFY, płyty I w a lce  najn ow szych  zd jęć.

Gramołon koncertowy z 10 płytam* złr. 35.
Części składowe zawsze na składzie. — Reperacje w jkonnje się 
dokładnie i szybko p o  c e u .c n  u m u r k o w a n y c l .  Cenniki 
darmu i opłatme. Zamówienia z prowincji uskutecznia się 

odwrotną pocztą.

F a b r y k a  l a k i e r ó w

W m  Bnr&nousiiieso, m ó d ),  GSdlsiw-11
Lakier bursztynowy v. 6 

odcieniach do podłóg. 
Lakier kopalowy.
Lakier damarowy. 
Lakier czarny na żelazo.

p r o d u k u j e :

Brunolinę jasną, ciemną 
i bezbarwną.
Sekatywę jasną i ciemną. 
Emalię w 24 kolorach na 

drzewo, kamieni żelazo. 
U t r z y m u j e  nai s k ł a d z i e ;

Masę francuska do po­
dłóg w 4 kolorach. 

Farby pokostowe goto­
we do u ż y tk u

Farby drukarskie.
3136 8 10

pokost, olej lniany, terpentynę i farby suche.

VAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKU
Kraków, &1. Sipitaraa 1. 34, naprzeciw teatru . Nr. telefonu 738.

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonu w, i t. p. 
Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, iirani i, kapy 

na łóżka, serwety na stoły i t. p.

v
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P A T E N T Y
wyjednywa i spienięża

inżynier i rzecznik patentów
I. Hiłafkfelnraclie&-

'  Telefon 22132. 114 41 50 
U i e d e n ,  I I . ,  F r a t c r s t r a s s e  3 7 .

- Najlepsze Łygleaiczne

Towairy Guirowt? 
dc ceiow sanhbrnyclt

polecają 66 31 U

R E f l t l  I S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rj»ek 37, linia A-E,

Cenniki darnie — W ysyłka dyskretnie.

Dowodnie orzędownie zeorane 
Ai i M E w  wszelkich stanów i krajów 
■ • W  do przesyłania ofert z porę­
czeń cni porta w I n te r n a t  A d re ss  eu -B u^eau  
l o s e t  R o s e n rw e ig  nm  s o n r e .  W leń , I., 
Backerstrasse 3. Telefon 16881, B u d a  M>st, 
Naaor utcza 20 — Prospekty franco. 140 40 &2

v“ i kw padiatt 
(tnie, nie tnie »r 
[iii( lub popada 
« iiirrewrff

CJ>w
00

m
' nieth zai brosz 
za tumo, opł- -i

prio. Stawasan-siiotiirał
Frankfurt i  K. 0 11.

S Ł A B O Ś Ć  M Ę S K Ą
fk łki szczegół n tajnych grzechów mło­
dości. oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak  pewnie i  trwale je  uannąć, 
poucza jedynii w licznych wydaniach 

rozpowszechniona książka ilustr
DRA RFTATA

OCHRONA WŁASNA
Cuiii wydania polskiego 2 kor.

Tysiące : ruiajHO .r niej objaśnienie 
swych cierpień, a  za użyciem kuraoyi 
w tej książce zaleconej, odzyskało zu­
pełną swą siłę rzęską. Za urdesłaniem  
niileretości, otrzyma i>:" książkę w ko­
percie f r c nc o  praez k e r la g !  -M ay a ik n  
Ił. r. B ic rc y  W Lipska, N enmaikt 21 

(Niemcy). 640 19 36

F o w z j
kuczerfaeijn wiedeński na gumach, kuczerfae- 
ton z bndą, lando, Karety wózki resorowe i 
-wykłe, nowe i używane do sprzedania w pra­

cowni powozów

I g n a c e g o  O r z ą d z t a l a
w Podgórzu, ul- Wielicka I. 7.

Przyjmuje się rep tr0cye wchodzące w z„kre; 
rokćt kowalskich, steluaskich, siodlarskicn .

lakieri.iczych. a293 4 10

peffiyonat dis
rtJBŁńFłiSSlII!!

bez rożnity wieku.
Ćwicząc mowę, uczymy małe dzieci czy­
tać, stai szych zaś dykcyi i artykulacyi. 
Dwadzieścia lat pratyki. metoda własna. 

Kraków, ul. Florvańska 1. 39, II p.
t  2348 13 50

4U korou
wystarczy do utrw alenia samoistnego zarobku 
lub  dochodu pobocznego przez p ro rtj wyrób, 
nie wymagający ani lachowych wiadomości 

am osobnego lokalu. K atalog za darmo. 
Siebenhirtener chem. Imlustiicwerk Geaellschafi 
m. b. H. in Inrersdorf 76 bei Wien. 145 12 O

N a j l e p s z a  1 n a j l a ó s z al l a w a .
5 k g  oplatana za zaliczką, zieloiiej, b dobrej, 
K l i B t ,  1*2 50, 14’—, 15-—, palonej, przowy- 
65 bornej, K 14-—, 15-—, 16-—. 72 O
I r .  J e l i n e k ,  S l a t i n a n y ,  C z e c h y .

Zażądać cennika opłatnie aa darmo!

N A J N O W S Z Y
z d zw o n em  w ieżovrym

% t l d z i  teft.
z t: zurzndem Po mcm złt. 2*50.

I. jakość z wnę­
trzem  jednoliteiu, 
bije półgodzin; i 
cale gouziny, bu­
dzi głośno brzmią 
cym dzwonem wie­
żowym, z pięknie 
politurowanem, o- 
krągłem i 'rm sa rr i 
z  drzewa i  białą 
szklaną tarczą 30 
cm. średnicy, tylko 
Złr 2*50. TaUsara 
z tarczą szklaną
w nocy iwiscąc.,
3 zlr. 3-letnie pi 
im ienne poręczenie 
zz niest ""*• cwrot 
pieniędzy.W ysyłka 
a zaliczką. - t -

M A X  BÓHNEL
zegarmistrz 

Wiedeń, IV., Margaruthenstrasse 27.
Żądać mego katalogu z 2.000 odbitek 

zadarmo, opłai uncgo -  162 42 0

Kontesj/oniMiy Zakład
Sprzedaży l Ropna

M. T&lesznicKisi
W Krakowie, ul. Szewska 1.1 0 ,1. piętro.
P tw ca: kompletne urządzenia Salonów Jadalń 
I  Sypiam Fertep iaą j D unina Manaty, uura- 
»y. Biurka, A nty li, Serwisy srebrne i  t  ehiń- 
UHgO srebri Biżnferyę, Lampy, pojedyncze 

Sprzęty Świecznik wenecki n i  15 świej. 
Pew yżui przedmioty przyjmuje się w komis. 

559 65 C

? A W R N W  K A W Y

ygrmMliNitgei^ poleca częściow o  
* hurtownik 

F W . W I I 5  JrJRM Sf urjfBorowe gatunki

m

Rany palonej
najnowszym  

i nrjlcpRgym apo» 
• k g * ' -  / /  i ot em 2 s  pomocą

*•*£%& " t,:i frai? “ 
URAKÓW Pc tenHch

Rr#rfm  najniższych.

M JFIWORNICKL
1998 115 O

l @ w e r ;
od 140  K  w y że j z a  g o tó w k ę  l u t  n a  s p ła ty  
Dzwonki elektryczne z przyhorami, 
Naczynia kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze,
Drut kolczasty
Carbiri do oświetlenia I t. p.

poleca i9uo 30 40

J. Fislkcwsiń
handel towarów żelaznych i skład narty

N o w y  S ą c z .

Nie k u p ow ać  
zegark a ,

dopćk. nic zobaczycie mego wielkiego cennika 
~ Otrzym«cie

Złt.
3-50

Niklowe zegarki ttoskopf . . . .
<'»,ebrny zegarek Roskopi . . . .
Z podwójnemi kopertami . . . .
Z trzem« srtbrreL ii kopertami .
P.askie zegarki stalowe . . . .  
Prawdziwy „'olejowy Koskópf . .
Drawdziwj „Omegi. * .....................
Srebrne łańcuszki francuskie . .
14 k, ra t. złote zegarki . . . . .
14 karat, złote łańcuszki . . . .  
l i  kara t złote pierścionki . . .
Zegary wahadłowe 70 cm. . . .
Ze:ciem Jzwonn wieżowego , . .
Z przyrządem m uzycznjm  . . ,
Jega iy  z fc ikułką .  ..................
Zegary kuchenne 8 dni idące . .
Budziki z 1 dzwonkiem . . . .
Z podw. d z w o n k am i......................
r, taiczą świecącą . . . . . .
Radzik z przyrząd, do bicia jak 

dzwon w ieżow y ..........................
3 letnio pisemne poręczenie. Za niec.osow^?

zwrot pieniędzy. 1746 13 0
Wysyła za zaliczką.

Skład zegarów i wyrobów złotycb  
M a x  E o h n e l

sądownie taorzys. tak iito r, 
Wiedeń, IV., Margaietheestrasse 27

Zaaądai mego katalogu z 2000 udbitek, 
który wysyłam za darmo, opłacony.

1 50 
3-—
4 —
5 — 
3 50  
3-Ó0 
9 — 
1 — 
9 '—

10* —  

2-50 
350  
5*— 
6*— 
2o 0  
2-50 
1-20 
1-50 
1-60

2-50

P O M P Y
wszelkiego rodzaju do domo­
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, nudowli i przemysłu.

*!MYIWR&3
wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzien zwykłych i kolejowych.

W A S I
najuowszej uiepsz. konstrnkcyi

dziesiętne, setne £ pom pko we
z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów

Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn

W. GARVEMS
Zarząd centralny i główne binro:

Wiedeń II., Haiidelsguai Nr. 130
Sprzedaż na miasto i skład próbek:

Wiedeń L, Schwarzenoorperstr. Nr. 6. 
Katalogi opłacone za darmo.

1963 I I 26

S N T Y
z n a k i  i  w z o r y  o c h r o n n e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w
wyieanywa i spienięża M .  G F I L B W A U S ,  inżynior i zaprzysiężony 

rzecznik patentów w Wiedniu 304 34 o
1 1 1 ., l i i e b e a s t e r n g a s s e  n ap rzec iw  c. k . U rzędu p a ten to w eg o .
Adres te legram ów ; „Piutektio.rt. Wiedeń. Telefon niędrymiastowy Nr 3707.

R ei b a ta  z  B ro d o w i

Herbata a B *046*1

Ol* dattlen dtwBł z swej dGbrocl I zapachu zaacj prawdziwy

łterbatu rosyjską
3 zbioru majowego, poleca handel 61 ICh)

W. A D A M O W I C Z A
w  B ro d a c h  ns pogranicze rosyjsiriem

1 m nt „Familijnej11 baTdzo d o b re j .................  . złr. 1*40
, 1 urn „Melange j b  Mosko j w  oryg opak., najlepszej 3‘5C 
! 1 funt „impei ijl‘ ,cesarskiej, w oryginalnem opakowanie 3*50 

’ inn i „Okruuhów,, z najlepszych herba kwiatowych 1 '20 
Kawa U /lo n  palona gorącem powietrzem '/ ,  kg. złr, 0'80 i 1*10 
Bulion wołyński 1 L i l o .....................................................złr. 3'20

ZuM, Inllii, ery litu., 
’nie nu uiesuiiuch
[Hjleca w  wi >lkim wyborze po niskich cenach

G . S z c z n r k o w s k i
Kraków, 2.

Co jest

w l
Nie psujące się, pachnące, nie trujące p ig u łk i  
Ł n i l ^ s a  do bezwarunkowo niezawodnego i zu 
pełnego wy tępienia szczurów i myszy. Sposób prosty 

r_ bezpieczny! Nie potrzeba pozwolenia na aprzedai 
trucizn. Działanie zdumiewające: Skutek zape­
wniony! Dostać możne w sy ze lnie iamknietych 
słojach za 9 K (1 kg.). 4 50 ('/, kg.) i za 3 K 

(ł/< kg.). Nadto, nib Tówu«ny pTcszek na  szwaby i prossud, 1 kg. « K. Czysty jak 
woda, ladykalni- działający płyn na pluskwy, 1 litr  8 K, %  litrr  4 K. — Chemiczne 
laboratoryim  „Kreatol“ w Prfcezburgu (Węgry) — Kre&tolu można dosta : we flaszkach 
szczelnie zamkniętych po 1 K w drogueryi j, Hanaka i Ski w Krakowie. 2398 10 60

l i p
'■ż̂ v'i3mkA*3Ł:

8ol 29 C

V/ 6 dniach do Ameryki-
142 7S 104P rzepraw i jtasaz .rów ćh»

i

Kanady i Argentyny
Zadać poucztnia. Koi espomleutha wystarczy.

FALCE & COMP.
HAMBURG, RABGISEN 30. n. r.

Korespoinieneya we wszystkich językaca

r ■ m ć >- i '- - - .i .  4: 0*  * !1

S  Założony w roku 1871. ' Założonj w tukn 1871. 9

I M
M l KRA, m t t  L A

POLECA:
OpasKi na wąsy.

I M  

•  * *

n i * 7 0 h i f k t l i ( k  i0g°wei 7 kości sło- 
U I  Ł U łJ iu lH b )  niowej i szyldkreto-
we w w ielk im  wyborze.

^ 7 P ' - f V t l f 8  Ŵ 0S(̂ W- z^ów , pa- 
1 B i  znokci, wąsów i sukien

w wielkim wyborze i na różne ceny,

D n T n u h n T f i  do perfum szklane 
m i * I I V P < t l  ŁO j metalowe

t f a ę p f t f i  z PJ'zyrz^ an,i do czyszcze- 
E\€lw C iB i nia i pielęgnowania pa­
znokci.

Puszki na puder i mydło. 

Puszki na szczoteczki do zębów. 

Puszki na pruszek do zębów, 

Golarki porcenaiowe i metalowe.

B* .jflw  o  do golenia w wielkim wy- 
r ę U Ł I C  borze i na różne ceny.

I k i i t y j !  toa ê -̂ow6 podróży i kie- 
W szonkowe oprawne w niklu, 

drzewie i skórze. ~

f lM ^ o n w s r i  szpilki i przepinki do 
w - fryzur dla Pań.

i

t  ‘h o t l T l i f i  do PQdru z puchu la- 
K U C I. IBI będiia i  wełniane.

SAaszynki i żelazka
do zapiekania włosów.

f j j j r t h i  najprzedniejszego gatunlu  
u C J U B I różnej wielkości i ceny.

W f J P P 7 l f i  gutaperkowre do prze- VVuS Cw&nl chowywania gąbek.

^ 6 k 2 W i C 6  ^-° * n a c ie r a n ia

1/  , p 4 U:  japońskie chińskie, na 
I^ C a d C lR l chusteczki, rękawiczki i 
(lokumenta. 900 12 o

® ^T *f T -i

FÓŁMOCNm NIEF4 ŁŁOTBW BREMIE
(Norddeatscher idoydy,

GENERALNA AGENTURA DLA GAI ICYI 
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej Ł. 9 3 .

61 100 O

Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa z Bremen, pospifa 
sznemi i nocztowen i parostatkami

D o  Stanów Zjednoczonych Ameryki 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galve.‘uin) Brazylii, Argentyny 

(Buenos Aires), Australii, Japomi etc.
Biiety kolejowe ao każdej stacyi Północnej Am eryH

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje*
Generalna Agentura t*ółu. ulem. Lloyda 

we Lwowie, ul- Gródecka 1. € 3 .
J W  H o re s p o n d e n c y a  w  ję z y k a c h : p o ls k im , r u s k im  1 n ie m ie c k im  ~ W

Kwarar.‘ann« dla pcdrdiayc z Z -yi jeż zortała zniesiona, wobec 
czego moinu do /.m eryki zari z odjełdzań z Bremy.

Christopfr'̂  lakier
hezwonny, schnie natychm iast. Paczka E lrsO . j

| K r a k ó w : Reiui i Spółka, Rynek 37; Fr. Lenert W eindlmg B ia ła ;  E. Krupp_. Ja rO  
| s ( a w :  E.Metzgei-. J a w o rz n o  s T. Denderr U le le c : Prandm ans. O św ię c im : Fr.

Matysszkiewic*. Ta"HÓ9 Sra* OostkiewicE.__________1284 68

M
KbaZFbt slłPióc liim lita
. SCHENKERA

w K ra k o w ie , R y n ek  u f. 1. 15* 2 ,
poleca

o m  0 .0  w e :
\ J e i n y  angielskie i  gładkie na s u k n i a  f b lu z k L
G ren ad yny haftowane i gladide.
b u  m  jedwaCic, „Tttssor**, „ f ze-su-cza" v, e wszystkich koicrach 
Zefiry angielskie i batysty francuskie. - t
jed«r 'b.t gładkie i deseniowe na suknie, bluzy, nalki i okrycia damskie. 
SiGmid o ń p a so w a n e  p iócićU F e, ó s iy s to w p , t iu lo w e , ta fto w e  i k o ­

r o n k o w e , wetMug n :4 « c w s z y c h  in o d ei: fr a n c u sk ic h  1 w ze- 
d e n s B * :

E t «,ły  an gu lN k u : do żałoby.
Szale lyoństue i koronkowe.
Plusze angielskie do#robót i na pokiycie mebli we wszystkich kolorach. 
Firanki i story tiuluwe 
Sapy e“ Ićzka,
Wszelkie pcSszewk' w najlepszych gatunnach.

Ceny stale na każdej sztuce uwidocznione,
W  w  sezonie wakacyjnyit. otrzym- każde eóeiorczyn: 
10*» opustu cd cen uwidocznionych na materyałach.
We środy i piąfk: wielka sprzećaz resztek i materyałów wysorto- 

wanych po cenacn bajecznie uiskich.
Każdy 5P-ty odbiorca otrzyma niespodziankę wartościową.

Próbki wysytem darmo i opłatnie. t 3078 8 ic ,

Am 0 %komar, lub mucha
nie siądzie na hydle lub komu, jeżeli się je wysmaruje

BRENSINSLEM
najnow szym  niezaw odnym  środkiem  Avypróbow-anynT 

n? m anew rach eeriarsldeli.
F l a s z k a .  2  K  — & k g  p a c z k a  6  K .

M r .  T .  P A R A S K O W I C Z
A pteka i fabryko

G i t t o ^ s l e i i k  p o d  W i e d n i e m .

Składy w aptekaen 1 rirogueryacn, k tó re  środk i wete­
ry n a ry jn e  sprzedają. 2780 7 3

Wyraźnie żądać Paraskowicza Brensinolu,

109) 23 10

Lilt& is©  M y tiiit
tirmy E e r g m a u a  & Co., D r  .‘ 200  i F j  t c  v n n. J j . 

jest i  potostajB podłng codiień nadchodrs.rych aznan piaiisinyoh uajskutecznejsaeBi 
ze wrzTstkii h mydeł leczmcay.h przeciw p^gom  jakoteż ćo OB.^gnięaa i u tiz m a a la  

ńeliia ine j, miękkiej skóry : rożowej cery.
Na składzie w aawałaach po 80 halerzy we wszystkich aptf>- —-
Łach diegneryach. perfnmerj ach ł zakładsch fryzjerskich.

Contralne oii.2CFiie w szelk ich  system ów  

i w e n t y la c y e .............. Wodociągi
dla m iast, gm in , folw arków , fabryk, ogrodów , gm achów  
publicznych , dom ów pryw atnych i t . d. P oszu k iw an ie  
i ujm owanie źródeł, w ie r c e n ie  StD dzł6H . Pompy, ŁUZOIO
i Łazienki, Łattiadj kąpielowe, p r o j e k tu j ą  i  w y k o n u j ą

Inz. Leonard Nrtsch i S-ka
Kraków, Kotefowa !£,

Najlepsze rtfereacye z dotychczas wykonanych iCŁo)



3 Nr 365. N O W A  R E F O R M A Sobota 10 Sierpnia 1907.

Kam  ie i  i dMóu Sle8aaa
w Krakowie, ul Sławkowska i. 10, naprzeciw Grand Hotelu.

m™  \m
i :>leca po cenach konkurencyjnie niskich:

Sery ,iako to: ementaler, groyse, szwar- 
zenberger, eidamer, parmezan. oraz 
sery deserowe.

Jarzyny wszelkiego rodzaju.
Owoce południowe i kraiowe,
Ryby rzeczne i wędzone, marynaty. 
Raki
Konserwy, Kompoty, Maggi Musztardy, 

sardynki, czekolada i t. p.

n
Mały Ryiitk w Krakowie.

P. T. idbiorcom en gros klasztorem, insty- 
tuiuin odpowiedni rabat, 2225 4 6

Zamówienia z prowincji jdwrotnie

Lflltingera

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zahija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 6 0  h, 1 K 40  h, 2 K BO h, 4  K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki 
Liiftingera w drogueryi Józefa Hana­
ka jako składzie głównym w Krakowie, 

ul. Szewska i. 5. 2826 7 10

mm WAHADŁOWE
z'8fl Zir.

2 przyrządem do bicia, /O 
cm. . . . zir. 3 50 

Z biciem dzwonu wieżo- 
wago . . . . zfr, 4  50 

>Z przyrządem maszyno­
wym . . .  zir. 5'50 

Dc nacią ania co czterna­
ście dn> , . . ,  złr. 6 — 

'00 cm. w j.okie zir 6 50 
135 ctiri. wysokie, 2 cię­

żarki , złr. 10 50
135 ctm. wysokie, trzy cię­

żarki . . złr. 17 50 
"'tgar czarnoleski złr. I — 
Oki^gły zegar kuchenny 

złr . . . .  1-29
Oo naciągania co '> Ju . . złr. 2'50 
Zega- z kukułką I ciężarek złr 2"50 
Wlękrzy z 2 ciężarkami . . . złr. 3 50 
3-letnie pisetn poręczenie. Za niestosowne, 
zv, rot pieniędzy. Wysyłka za zaliczką.

Pierwszy wieś. wftM zegariw wałiadtowjch

M»\ Bohnel
zegarmistrz

Wieleń. W. Marga tSiastrwi Tl. Telefon 3523.
Zaż-.iać mego cenni t a  z 2000 odbitek 
sadarmo, opłaconego. 138 39 O

Polęczki! Zunczki! w esęię!
szczególnie korzystne dla urzędników ua wszel­
kich stanowiskach i w rangach, dla wszystkich 
oficerów, ala wszystkich osób na stanowisku. 
V! ielkie i  małe Kwoty pod b. korzystnemi wa- 
rumrami, bez wydatków naprzód, bardzo umia- 
kowany procent, zwrot w 60— 80 ratach mie­
sięcznych. Spieszne załatwieniu, względnie na­
tychmiastowa pomoe. Najwrższo kwoty na spad­
ki. dożywocia depozyty, legaty i t, d. Zgłosze­
nia pod ..Soiide Geldąuelle11 przi jmuje eksped. 
ogłoszeń M Dukes Naunf., — W eden, 1 Woll- 

zeile 9. 3295 2 4

f c i i p  z d r o w i a .

Prospektu ilustrowanego dostarcza bez­
płatnie 2722 22 25

Księgarnia Poisna we Lwowie.

Wina węgieiskie!
Beczułka l 1/. 1. opłatnie, białego lub czerwone­
go p.zyjemuogo, smacznego z poręczeniem, na­
turalnego z 1906 r. 180  złr. i 1902 2 złr 
z 1897 r 2'30 zir,, z 1890 r. 2'75 złr. leczni­
czego z 1379 b. dobrego 4 90 złr. Przy wię- 
k s z T i n  odbiorze taniei. Ł. Altneu. Vers ;cz 8, 

Vvęgry 2989 10 10

Kurso w yższo  dla Kobiet 
im . A. BaranietUieso

istniejące od roku 1868, 
z 3 wydz.: literackim, przyiodmcz.i arty­
stycznym, P ocząteK  rok u  po raz trzeci 
nie. od 15, ale od 1 p a ź d z ie r n ik a .
Programy przesyła za zwrotem tylko 
kosztów pocztowych księgarnia \V”-go 
Gebethnera w Warszawie. Koresponden­
cje kursów załatwia sekretarka H. To­
maszewska w Krakowie, ul. Karmelicka 

1. 36. - 3146 2 3
Dyrektor: J6% of H o s ta j  h i s k i

W domu 1. 3 przy ui. św. Anny

cała trzecie piętro
do w \najęcia od 1-go października 

Oglądać można od 10— 12 i od 
2 —  5 . 3084 26 o

Peiuyoiint
im.
ni « n  sdil Miii i i m  doń.

Wychowankowie rego zakłada prowadzeni będą 
według wymogów najnowszej ped igogii i hy 
gieny tak  :o lo  nauki jak  i fizyczi -go wy 
chowania W  domu konwersacja niemiecka p td  
kierunkiem rodowitego niemca, na żądanie lakże 
iranenska, co dzionnie gimnastyka, stały nad­
zór lekarski, fortepian do ów iczen 2465 16 18

Adres: Pensyonat im. Sobieskiego 
w Kranówie, do 1 lipca ul. Krunnicza 
i. 10 potem ul. Stachow&kiego I. 12

L
i s t  o t w a r t y

do p. Plato v. Heuusnera
w Warszawie, Z lo t i  6 .

Ucząc się niemieckiego języka, próbowałem 
rozmaitych podręczników i nauczycieli, ale rezul­
ta ty  były marne, p raw e żadne. Dopiero z po- 
raay p. Tews. rozpocząłem na nowo naujcę przy 
pomocy fańskiego „ S u n u j u r / k a " .  z któ­
rego nauczyłem się, po niemiecku. a potem po 
angielsku nadzwyczaj łatwo i prędko. Dzięki 
więc znajomości niemieckiego i angielskiego 
języka, dostałem in w Ameryce, bardzo korzy­
stne zajęcie, o jakie się napró/mo kaszą moi 
koledzy, lieum iejący tych dwóch języków. W y­
datek na książki zwrócił mi się t, tysiącznem 
procentem. Zatem uważam „ S a m o u c z e k * 4 
Pański za najlepszy podręcznik w Kuronie i 
Ameryce, który cenię tysiąc razy wyżej niż 
ztoto i  brylanty, bo te może łatwo ukraść zło­
dziej a „ S a m o u c z e k - 1 i wadomość % niego 
nabyta jest. niewyczerpanem źródłem skarbów 
bezpiecznych przed złodziejami i rabusiami.

L e o p o l d  I t i u A n .  
Toledio, Ohio, 224 Colburn-rńr., Ameryka P-ółn 
Dnia 16-go lipca 1905 r. 3063 4 7

1
To w arzyst wu domowych ro­
bót pończoszkowych. Poszn- 
KUj-my osób obojga płci 
io  plecienia na naszej ma­
szynie. Prosta i szybka pra­
cą przez cały rok w domu. 
Wiadomości wstępnych nie 
potrzeba. Odległość nie sta­
nowi przeszkody, a my 

sprzedajemy robotę. — Towarzystwo dom >wysh 
robót pończoszkowych. 2505 27 0

Thos. H. Whittick i Ska, Praga. F r a n -  
tiśk o v o  n a b re ż i  6 — 192.

*A'-,R.'W 7COT.MEoHLeM PAPYTlAń

WSTmGSCstE

W ielki T ybói foteli i krzeseł sKł&danyćn do ogro 
dóv: i t ł  werandy. — Skład dywanów i chodników 
„ &}tOH. — Najnowszy wynalazek z ' materyałn 
drzewnego, bardzo praktyczny do ubytku. 289387

----------------C tn y  bardzo p r z y s tę p n e .----------------

Skład
fortepianów. 
0. Barć łasz

Kraków. Rynek. 1.19. 1. p. Im H
Dom W-go Wł. Fischera 

3291 9 25

Buhony i pasztety
1 kg. pasztetu  z d rob iu  . . . z ir. 2-30 
f  ag . bu lionu  ............................ zir. §■—
wysyła już nie z Krakowskiego hofce u w K ra­

kowie. lecz przez sezon letni z Krynicy

D Y O N IZ Y  C l I . U F / \ S Z t Z
3165 Krynica, willa „pod Dębem“ . 10 10

f ł W l f l l f !  *'rzec 1̂ chłopców, dobrze 
M U H iy U  wychowanych, z niższych 
klas II szkoły realne] w Krakowie, Na 
miejscu uczeń klasy 7 i Francuzka.—  
Siemiradzkiego 1. 14, II p. Wiadomość 
od 11— 1 i od 2—4. 1 3304 6 6

Obiegająca pogłoska, jakoby p El­
żbieta z Ritcluecti Janiszewska, 
żona Doktora Tomasza Janiszew­
skiego, zamieszkałego w Zakopa­

nem, umarła, jest zupełnie kłamliwą, 
przeciwnie, p. Elżbieta Janiszewska ba­
wi obecnie w Zakopanem. 3310 3 3

Parcela
do spizedania w najzdrowszej dzielnicy 
Krakowa, w* pobliżu linii tramwajowej. 
Adres W. W poste restante Kraków za 
okazamem kwitu inserat. 456 2 3

P a r a  ł a d n y c h  j u K e r c ’^

141/* miary dobrze ujeżdżonych, gnia- 
dych, rasowych, do sprzedania 

Zgłoszenia pod 3 2 9 6  przyjmuje A d - 
ministracya ,.N. Reformy" 3296 4 o

o l i n !  zdolny subjekt do za- 
J łAIuł kładn zegarmistrzow­

skiego^ Anastazego Holika w Kra­
kowie, Sławkowska 1. 3151 3 6

Wygotowuję
z pewnym wynikiem do egzamin a pro­
fesorskiego z języka niemieckiego. — 
Zgłoszenia pod „Daradiridatułntarides1 
przyjmuje Admimstraeya ,.N. Reformy”. 

3196 6 6

S tampili!
nowania i numerowania, dru­
karnie z czcionek kauczuko­
wych i t d. poleca w doorem 
wj konaniu, j. Lewinson, Wie­

deń, I 14, Adlergasse 12. Telefon 
12179. i  iiia w Odesie. Cennik za ** 
darmo «ią*ac<wy. Zastępcy potrzebni.

1463 50 5

piW'wnie zabezpieczona, nieszkodliwy

P R O S Z E K
przeciw 2615 16 0

. . .  J
Nbenia sportu bez „SORDINU1* SDR  
DIN dzi iła natychmiast bez przerwy.
Próbki za dam o we wszystkich skła­
dach — Cena pudełka 1 K  5 0  hal 
Składj  w Krakowie: apt. K. Wiszniewskiego, 
apteka pod złoWm tygrysem, apt. F. Gralew- 
skiego i drog. F. Zopotha i Ski, ni. Sienna 12.

ZMIANA LOKALU!
Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

baczność cykliści!
Za potowe ceny sprze­
daje firma polski w Wie­
dniu Rowery i dodatki 
najlepszej jakości. Nowe 
rowery słynnej fabiyki 
styryjskiej p« K 90, z 

2-letnia gwaraneyą. Z wolnobiegiem i Hamul­
cem wstecznym 1\ 104. Używane damskie 
i nu skie po K 50, 60, 70. świeże płaszcze po 
K 6, 7 Węże K 3, 4 i 5. Klucze francuskie 60 h 
Kółka woinobieżące K  6. Pomni- 30 li pompy 
nożne 5  2, lampy olejowe K 150. acetyleno­
we K 3 i i puszka Karbidu 50 b. pedały K 6’50, 
siodła angielskie K 3. torba tró jkątnaK  1. dzw„n 
ki 50 li, dzaonki kołowe K 1'50,(oliwiarka 10 h, 
rączki korkowe 40 h, puszka do naprawek 40 h. 
Zunełne emaliowanie i niklowanie w oiróle od- 
śv. Leżenie całego roweru K 22. Waze.kie repe­
ra c je  w -konuję starann ;e i tanio. N-e wymie­
nione dodatki i części skiedowe po cenach, h a r­
townych! Specyalny katalog o rowerach, ma­
szynach do szycia i dodatkach za darmo — 
W -cyłka za zaliczką przez skład fabryczny 
A Weisserga, Wieoet.. U, Unt Douaustr. 23 b.

2570 9 10

Mój zakład piinikarski, istniejący 
lat 8 w Krakowie, przy placu Ma- 
tejk ’ 1. 4, przeniosłem do domu wła­
snego i, 35 w Grzegórzkach, urzy 
ulicy WoŁniakowsiiiego, — g izie
oczekuję łaskawych zleceń P. T. Pu­
bliczności. 3137 7 10

Z szacunkiem

Jan Sądel.

flirt towarzyski
czyli 1000 pytań i odpowiedni na 50 
karfonacn w ozdobnym fateraie cena 
1 kor. z przesyłką 1 kor. 10 h. A, 
Staiidacher ■ Sp. księga, uia w Sta­
nisławowie. Na skłaazie w Każdej księ­

garni. 3204 5 10

Poszukuje się

z własnym wozem i końmi dla rozspize- 
daży szat kościelnych za pioy,izyą.

Wymagana kaucya 4000 K w go­
tówce lub odpowiednia gwaraneya.

Oferty lub zgłoszenia osot.ste pod 
Liiurgia, Krosno 3297 6 6

U c z e ń
z ukończoną szóstą klasą, mający za­
miar oddać się zawodowi aptekai aki imn, 
może znaleść miejsce w aptece K . W i­
szniewskiego w Krakowie.

3302 4 0

M ł n i l f l  in teligentna osoba, z dobrym 
I r  I Ś U I U 1  pismem poszukuje zajęc ia  ka- 
syerkl (w danym razie i pótdnlowego) choćby 
za skromnem wynagrodzeniem. Na żądani" Ka 1- 
cya. Zgłoszenia p< d „L, E. wyirwasosc 1 do 
Admin: itracyi „N. Reformy" 3314 6 6

K ilk u  zd o ln y ch

/.najdzie zatrudnienie w pracowni tapi- 
cerskiej w Krakowie, przy ulicy Szpi­
talnej 1. 34 . 3315 6 6

Potrzebni również są chłopcy do 
praktyki w  tymże zakładzie

Kaudydai budowniczy
z 2 letnią praktyką poszukuje zajęcia Zgłosz 
pod. H. 8 . 66 przyjmuje Adm. „N itetormy". 

3369 4 10

D O N.t .t
>

w Nowej Wsi Narodowej, obejnui ący 
4 staneye, 2 stajnie i boisko, jest z wol­
nej ręki do sprzedania, wraz z ogro­
dem warzywnym (około l l/4 mo-ga.) Ce­
na 2 8 .0 0 0  K. Wiadomość M arek  M i­
siak, Nowa Wieś narodowa 42 . (poczta 
ŁODZÓW.) 3361 2 2

Preefl nabyciem Aparatu foto* 
grafleraego prosim y sałąd*< w « 
własnym interesie nassego bez­
płatnego Cam ora-K atalogu 894 O. 
D ostarczam y najnow szych m odeli 
wszelkich nowoezeinyofc typów  

I (n. p . aparatów składanych, pano­
ram ow ych, rwierciadlanyeh) po 

[ najniiflzycli cenach na dogodne

Pod  rów n le ł k or iy itn em l wa- 
ronkam l polecam y do sportu, 
teatru, polow ania, podróży, dla 
marynarki, dla w ojskow ych o rzę - 

downie 
zalecone 

pryzm ow o 
lornetki 

H ensoldta, 
b inokle X 
m onokle, 
tudzież 

paryskie 
szkła o 

najw ięk­
szej opty­

cznej spraw no le i. Cennik 9 3 4  C  
zad&rmo opłacony.

(innn emalio do podłóg.
Barisztynowa 

glazura du podłóg,
Momentowa glazura 00 podług, 
Mana emalia biała i koiorawa.
dająca barwę i połysk za jeanem pociągnięi iem, 
z fabryki lakierów Ludwik!^Marxa w Wiedniu, 
w Moguncyi i Petersburgu. P ręd to  schnące, 
trwałe zapuszczenie, którego dokonać może 
każdy, dobre na podiogi, sprzęty kuchenne i na 
pm am iot) domowego gospodarstwa Tażdego 
rodzaju z drzewa, blachy, lab żelaza. Wyborne, 
myć się dające pociągnięcie ścian w ptókai 

‘ niach i kuchniach. 1295 17 18

Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 
Reim i Sp., R. Drobner.

Pokoie ditieblowane
(*z światłem elektrycznem do wynajęcia zaraz 
po 15 złr. miesięczaie. Rynuk główny 1. 34, a 
portyura, 3328 3 3

IHETBBS BERLIHA
udzielają lekcyi osubnych i zbiorowych:Aaglik b. profosor szkół angiel-

Francuz
H F Ś m n e tS  z wyższ. wykształć.
J i |L v C a  akad. 3 3 9 3 2 1 0

Ul. Starewilśna 6, p. na prawo.

z dyplom. Parysk, 
uniwers.

Lusera plaster dla turystów.;
Najlepszy i najpewniejszy środek przeciw odgniotkom, wzdymkom i t. d.

Główny skład:
L. Scłi«reiiK *s A p o łh e k e ,  W ie a e u -M e id L ln g .

'M "  _  _  . - - plastra dla turystów
Ż ą d a ć  J L - I « L S S ®  I f Z M *  ze 1-20 E .

Dostao można w każdej aptece. 1033 24 30

Miód patoka
kuracyjny i deserowy, z własnej pasieki w 5 kg. 
paczkach po 6 K wysyła opłatnie ks. Wł. Mi- 
kitka, prob w Kuticzyńcach, p. Denysów.

3343 2 O

Z A K Ł A D  P O f a R Z E b O W Y

JÓZEFY NOWIŃSKIEJ
k C n m i w .  u l .  S l i k o l a j s k a  1 4 ,  t e l e f o n  2 4 8 ,  1634 25 0

posiada na składzie w ielk f w ybór trum ien  metalowych, dębowych, Lape- 
towaujch i z miękkiego drzewa —  oraz wieńców różnych i szarf. 

Zakład zaopatrzony jest w n o w e  w sp a n ia le  a ek o ra e y e , wysyła służbę do 
pogrzebów w bogatych J i bery ach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością. Podej­
muje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich 
państw Europy. Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyże etc.

Jedynie prawdziwa prób. Seb. Kneippa

woda do włosów  z pokrzyw
jes t znana w całvm 
świeoie jako najle 
psza oryginalna wo­
da do włosów z po­
krzyw W skutek nie- 
zrównanegu wzma­
cniającego działania 
na skórę głowy za­
pobiega wypadaniu 
wtosów. Norzeniu 
łupieżu i roszczepia- 
niu włosów i wy­

twarza uujny i mięki pored  włosów. Tylko 
prawdziwe z portretem Kneippa we flaszk po 
T k., J k, 80, 2. 3 i 4. De pielęgnowania skóry 
niezbędne są słynne prob. Kneippa lecznicze 
i toaletowe mydła po 56 h 8klady w K raktw ie 
mają K. W iszniewski apt.. Reim i Sp hurt..

Zopat i Sp. skład apt. 1793 11 1J

Z a c h e r l t n
działa znakomicie jako nieprześcigniony ^niszczyciel robactwa**. 

Kupować atoli „tylko we flaszkacha 
wszedzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zackerlina.

m  ■ f e -

2850 4 6

A T R Y
PruoiotlniK po Tatrach

Cz. I K S .
Mapa Tatr Zachodnich z ma 
pąT atr B-elskich (1:75.000) 

K  l -50

Mapa Tatr Wysokich
(1 :50.000) K 2.

Wydawnictwo Ksieyarni Polskie'
3122 10 10 w e L w o w ie .

Teatr M z « t o i t l

w Parku krakowskim
Program ważny od 1—15 sierpnia'

Georg and Adelaine, scena żongler z tresowa­
nym psem.

Auerl Dai o®, śplewaczb z modnym i:‘pertuarei» 
The Hartfords, ćwiczenia ni uw erze.
Arnoldi i syn, parterów ekwilibryści.
Burtoi Mayo, gimnastycy na reŁO.
Łrica Panita, wirtuozka na flecie.
Emil Yaraay humorysta i  komik charafc.
La Perle, taniec z oświetleniem elektrycznem 

R e sta u r a c ja  re n o m o u  ana.
Po przedstawieniu k o n c e r t  oskiestey włu,nej 

do godz. 1 w nocy. 3260 95 Ó

Mw m  Oia Wt UUkowsKiegu w Kratowi*
pOieca dzieła pedagogiczne Reust>nerei do ba.- 
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych Ję­
zyków, bez nauczyciela, z objaśnieniem wy 

mowv i kluczem p. t.:

S
.P o l s k o  A I c a i lr t K l  kurs I szy S 

2'40, kn rs Il-g i K 4 80. 
P o l s k o - f r a n c u s k i  kurs 1-szy 

K 3-60, kars I-gi K  9 60.

P o l s k a  - A n g i e l s k i  kars I-szr f  
2-30, ku r“ II gi K. 3'6C.

P o lsk o -R o sy jsk i kurs I-szj K 
4-JO IUgi knrs K b 40 

A m eryk ańsk i P i ̂ cw od nlk  z rozinón 
’ ’_am' angielskiemi K 1'50 (440 14 24)

AHOUCZEK

Dla Pan
Przy zaburzeniach w m enstruacji, jes t mój 
środek wypróbowany, z gwaraneyą o pewner 
nieszkodliwym działania. — Gena K 4 30, op.a- 
tnie, wysyła natychm iast dyskretnie Apteoa 
Kaesbacha, Zaborze, Śiąsg pruski. 3112 4 10

3 Pokuje
przedp. i kuchnia na parterze świeżo 
gruntownie odrestaur. z urządzeniem ga- 
zowem do wynajęcia przy ul. Po­
wiśle 3, róg Zwierzynieckiej 3360 2 4

Studenci
znajdą pomieszczenie z całodziennem utrzym a­
niem, w rim k i przystępne, konw ersacja franca- 
ska bezpłatnie, D rtepiau na miejsc.. — Dolno 
Młyny l. 3, 1 piętro 3349 a 5

Miotomia i lo m o D ila
(T;A YTONOWSKA nowa 4 konna po odstą­
pienia za 6 tysięcy koron v t r _es.Ji ratach. — 
Zgłoszenia: D llS sar u w u i l k i  B is k u p ie c *  p 

Z a k lic z y n . 6*59 3 3

l i  4 SO.OOO
tytułem  głównej wygranej' w 

13 c i ą g n i e n i a c h  d o  r o k u  13
daje pięć następujących kuponów; 

losu a u str. czerwonego Krzyża, 
losu włoskiego czerwonego krzvza, 
losu w ęgierskiego czerwonego Krzyża, 
losu Bazylika,
losu sert,. państw, (tytoniowego).

Najbliższe ciągnienie już
d n i a  1 i  1 4 .  w r z e ś n i a  1 9 0 7 .

W szystkie kupony w ilości pięciu razem za 
gotówko K 7 i 25 i uh na 
32 raty m iesiączne po 2*50 uoronj

l'o przesłaniu pierwszej aty 1C 2'50 prze­
kazem otrzymuje kupujący dokament sprzedaży 
stemplowany, wystawiony podług przepisów 
ustawy z seryaiui i numerami etektu.-rdo któryct 
ma wyłączne prawo gry i wszystkie wygrano 
są wyłączną jego własnością. 3036 5 5

Stali zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 
Dom bankowy i kantor wymiany

it ó -u M ritu r
Eterno (Mor.) ul. Nowa 20.

Praw ii? chroń. Każde naślad. poo'ega karze!
I  Jeaynie nrawiiwp iesi ty -̂

hileinechtór3i.isaqi
ius der SchstztfistUptkEkJ

-  du ca

Jt.Thierry in “rn rila
lisi łoMtuf-flrtw—.

p r z o m e s i o i n

z zielonym znakiem o- 
cbronnym zaKonuicn. 12 
małych flaszek lub 6 
wielkich. lab jedna oso 
bliw? wielka flaszki 
z pa+eniowaneiL; za­

mknięciem 5 K.

aztjfDiiw! M iL iu sii
przeciw w szelkur, nie 
wiedzieć jak  castarza 
łym ranom zapaleniom 
zranieniom 1 1. d. 2 słoik* 
K 3*60. W ysyłka tylko 
za zaliczl ą lub po otrzy­

maniu należytośc-
Te dwa środki domowe są wszędzie znane i słyną 
487 oddawna jako najleosze. 30 54

Zamówienia adresować'

aptekarz fl. THIERY w Pregrtrtzfe
pod R otaitsch-S’ a u e rb r u i-n .

Skład prawie w aażdej »ptecc Broszurka z ty­
siącami podziękowań opłatnie za darmo

L. 13, i. p.
Rzadca drukarń: U  K. Góiski.

16651921


